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Odezwała* się!
Odezwała się wreszcie . Liga Naroduwa. 

Lwowski organ jej „Słowo Polskie" zamieszcza 
pierwszą jej odezwę, podającą właściwie tylko 
charakterystykę strejkowego ruchu robotniczego 
w Królestwie Polskiem. Drugą odezwę, „w y k a 
ż u j ą c ą ' k o n i e c z n o ś ć  w y s t ą p i e n i a  c a ­
ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  p - r z e ^ i w  s z a l o ­
n y m  p i a n o m  w y w o ł a n i a  z b r o j n e g o  
r u c h u  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m “, — za­
mieścić ma „Słowo Polskie1* w dzisiejszym nu 
merze. 0  tej drugiej odezwie zatem na razie 
mówić nie możemy.

Przyznajemy, że w takich czasach, jak obe­
cne, byłoby rzeczą wielkiej doniosłości, gdyby 
istniała organizacja narodowa, będąca wyrazem 
w s z y s t k i c h  f r a f t y j  p o l i t y c z n y c  d 
p o l s k i c h ,  nieopartych na zasadach socyan 
stycznych, a pragnących wypowiedzieć się w 
sprawach ogólno-narodowego znaczenia. „Liga 
Narodowa" mogła była rzeczywiście rolę taką 
odegrać, gdyby nie była popełniła dwóch błę­
dów: jednego dawniej, drugiego dzisiaj.

Błąd jej dawniejszy polega na tem, że za­
miast wciągnąć do swej organizacyi wszystkie 
frakcje naroaowe, ona, skutkiem błędów takty­
cznych swojego zarządu, w ostatnich czasach 
wywołała ubolewania goane niesnaski i stała 
się reprezentacyą j e d n e g o  tylko stronnictwa, 
t. zw, „wszechpolskiego". W motywa tego fa­
ktu nie wchodząc, ograniczamy się do jego za­
znaczenia

A teraz błąd nowszej daty. ..Liga Narouo- 
wa“ wzięła udział w t zw. ,;koordynacyi pa­
ryskiej" — wchodząc w kontakt z rewolucyj- 
nemi party ami polskiemi i rosyjskiera1. Jakie­
kolwiek mógł ktoś o tem jej postąpieniu wy­
robić sobie zdanie, miał prawo przypuszczać, 
że Liga utrzyma kontakt przedewszystkiem z 
polskiem1 partyami socyalistycznemi, z któremi 
weszła „w kuordynacyę". Po cóżby, w przeci­
wnym razie, do tej kcordynacyi m iała należeć? 
Tymczasem spotkała nas niespodzianka. Partye 
socyalistyczne poszły swoją drogą, — Liga Na­
rodowa została na ubocza, jako widz, zgorszo­
ny tem . co stało się w jej oczach, — bez 
mej ‘ ‘

[ to są powody, że g»os „Ligi" nie będzie 
»W . diii-iaj taj d«uv)sL>.'„ jaką 1 mó0l
w innycu w.nrunKacj

Pierwsza jej odezwa, obecnie ogłoszona, przy­
chodzi przedewszystkiem za pożno. Jezel. m>ała 
odwieść robotników z pod komendy socjalistów 
i wpłynąć na stanowisko inteligencyi polskiej 
wobec ruebu strejkowego, to Liga spóźniła się 
o tyle, że pierwsi już sobą rozporządzili, druga 
także zrobiła, co uznała za stosowne, bo prze­
cież czekać nie mogła.

Tendencyę oaezwy Ligi (.echuje zresztą naj­
lepiej m p zwrot jej następujący:

„łtnch (strejkowy) zwrócił się przedewszystkiem 
przeciw w ł a s n e m u  s p o ł e c z e ń s t w u ,  rządowi 
w niczem uie zaszkodził, pozwolił ma tylko w ystą­
pić z perfidyą i bezczelnością w roli obrońcy na­
szego porządku wewnętrznego. P rzy  powszechnym 
zastoju w przemyśle i braku pracy c z a s  b y ł  
j a k  n a j g o r z e j  w y b r a n y  d o s t a w i a n i a

j a k i c h k o l w i e k  ż ą d a ń  r o b o t n i c z y c h  
p r z e d s i ę b i o r c o m .  W  P etersburgu zwrócone 
się z temi żądaniami do c a ra , w W arszawie nie 
zwiócono się z żądaniami do nikogo. Z punktu wi­
dzenia robotniczego stre jk  wybuchł doz c e lu , bez 
p la n u , bez myśli przewodniej i bez jakichkolwiek 
widoków powodzenia i zwycięstwa. Nie wykazał 
on istotnej siły organizacyjnej, bo siła nie polega 
na rozpuszczeniu tłumów, ale na możności panowa­
nia nad niemi i skierow ania ich do nakreślonego 
i feury  celu. Przeciw nie, wzmocnił on tylko w spo­
łeczeństwie poczucie w łasnej bezsilności, a zwie­
rzęcej siły rządu."

Jakaż obecnie rada na chwilę obecną, tak 
„osobliwą"? W cale.. .  banalna. Oto końcowy 
zwrot Ligi:

„Naród nasz zdobędzie sobie lbpszą dolę, nie 
od razn , ale w s z e r e g u  w y s i ł k ó w ,  i tylko 
wtedy, gdy dążyć będziemy do niej w s z y s c y  
r a z e m ,  spojeni w łasną ufnością, ramię przy ra ­
mieniu, zarówno w mozolnej pracy, jak  w w ytrw a­
łej walce codziennej o nasze prawa."

Tak. to wszystko prawda, tylko tośmy juz 
dawno slyszen. Na „chwilę JosobLwą" trzeba 
także czegoś „osobliwego" — zwłaszcza gdy 
z Warszawy odzywa się do nas „Komitet Oen- 
tralny Ligi Narodowej".

Nie uprzedzamy się jednak. Może coś cieka­
wego i... lepszego powie nam druga odezwa Ko­
mitetu.

w Czestouliowie.
(Kuresp. „N. Reformy".)

Częstochowa, 9 Mego.
Strejk powszechny, który objął większą część 

miast Królestwa, nie ominął i Częstochowy. — 
We środę, 1 lutego, o goazinie 10 rano, na Ra- 
kowie stanęła huta Handtkegu, zatrudniająca 
3000 robotników Postawiono żądania 8-godzin- 
nego dnia roboczego, podwyższenia Dłacy o 30% 
i niektóre drobniejsze żądania. Dyrektor Mako- 
maski zaproponował robotnikom wybór delega­
tów w celu pertraktacji. W' t r a k c i e  t e g o  
p r z y s z ł o  w o j s k o .  Makomaski wojsko od­
prawił i telefonicznie dał znać do naczelnika 
powiatu, aby wojsko nie ważyło się iść dalej, 
jak do mostu kolei herbskiej, odległego od ta- 
bpJii o l „a wioi.łty, stamcąd feowi^m do na­
kładu flanitućgo prowadzi prywatna droga fa­
bryczna, Delegaci ze stiony ronotniKów zostali 
wybrani;, lecz zarząd fabryki zgodził się uwzglę­
dnić tylko drobne żądania. O godzinie 2 po po­
łudniu około 20 robotników z Rakowa i kilku 
z miasta przeszło przez płot fabryki „Często- 
chowianka", zatrudniającej blisko 2000 robo­
tników. Przybyli nakłonili pracujących w war­
sztatach mechanicznych do strejku i dopadłszy 
kotłów, dali sygnał gwizdawką parową. Ale dy­
rektor fabryki M a r s c h a l  i szef warsztatów 
mechanicznych E s t e r r e i c h e r  chcieli za 
trzasnąć drzwi od kotlai ni i w ten sposób przy­
łapać znajdujących się tam czterech obcych ro­
botników, ci jednak spostrzegli sie zawczasu i 
nie dali się zamknąć. E s t e r r e i c h e r  w y ­
s t r z e l i ł  do n i c h  2 r a z y  z r e w o l w e r u ,  
jednemu robotnikowi p r z y s t a w i ł  l u f ę  do

s k r o n i ,  lecz ten uderzył go w rękę i strzał 
chybił. Nikt nie został zraniony

Na znak. dany gwi; dawką, wszyscy robotni­
cy zatrzymali maszyny i opuścili fabrykę. Po­
stawili oni tesame żądania, co w fabryce Handt- 
kego. Administracya zaproponowała wybór de­
legatów, a jednocześnie zatelefonował" po woj­
sko do naczelnika powiatu, kniazia Awałowa 
Naczelnik przybył z dwoma d rgonami, lecz 
widząc, że spokój nie został zakłócony, oddalił 
sie. Przyjechał też inspektor febryczny Szperk, 
zupełnie pijany, lecz robotnicy wypędzili go 
okrzykami: „Precz, pijakuI". — Od południa 
stanęła sama bez namowy, fabryka „Warta" 
(tkalnia juty), zatrudniająca busko 1000 robo­
tników. Przyjechał i tn tensam pijany inspe­
ktor fabryczny i zaczął coś prawić po rosyj­
sku. RoDOtnicy zażąda1 i, aby mówił po polsku, 
i oświadczyli, że będą z nim mówili, gdy wy­
trzeźwieje. Przy opuszczaniu przez robotników 
fabryki „W arta”, d r a g o ń s k i  o f i c e r  od­
r ą b a ł  s z a b l ą  j e d n e m u  w ł o ś c i a n i n o ­
wi  r ę k ę .  Robotnicy rzucili się na aiego z ka­
mieniami w ręku, lecz „dzielny" oficer zdołał 
umknąć konno.

Okuło 300 robotników z „Czestocnowianki" 
i „W arty" nakłoniło do strejku robotników 
przędzalni bawełny Motte’ów (około 2000 ro­
botników), oraz fabryki szpagatu „Stradom" 
(1800 roDotników). Do fabryki Motte’ów przy­
było wojsko i polieya, lecz było już za późno, 
gdyż robotników już tam nie zastali

Dalej wstrzymano przędzalnię wełny Peltze- 
rów (1800 robotników). Administracja nie 
chciała otworzyć bramy, lecz mumała ustąpić 
wobec gioźby ze strony robotników, że siłą 
wysadzą bramę Administracya chciała przez 
zemstę rewidować wychodzących z fabryki ro­
botników, lecz i to jej się nie ndało; z tłumn 
roziegły się gtosv „Ronotnicy, to me złodzie­
je!" i to wystarczyło do zaniechania zamiaru. 
Zjawiło się tn 15 policyantów, lecz na widok 
poważnej postawy robotników i ich liczebnej 
przewagi, zachowali się biernie Dodać tutaj 
należy, że delegaci robotników, wzywający do 
strejku, jednocześnie ostrzegali przed gralieżą 
i rabunkami sklepów, grożąc doraźnem, ka­
rami.

We czwartek, 2 lutego, w święto, w mieście 
panował spokoj. W faDrykach r';e św -Ala na- 

elektryczność, ktera ś'-ieci z,.yś) irzez 
św eta i niedziele. W r.iąt«k_ rano -Ve wśzjSt- 
kicn faorykach daty się słyszeć sygcał.v fabry­
czne. Robotnicy zebrali się tłumnie przed fa­
brykami, do których wnętrza nie wpuściła ich 
poiicya i wojsko.

Administracye wszystkich fabryk proponują, 
aby robotnicy każdej fabryki zebrali się oso­
bno na godzinę 9 rano, w celn wyboru dele­
gatów do wspólnej delegacji, przyczem obie­
cują delegatom najzupełniejsze bezpieczeństwo 
Tymczasem koło 100 robotników z fabryki Pel- 
tzeiów i „Stradomia” posuwa się nucą Ogro­
dową, wstrzymując pracę w mniejszych fabry­
kach. W ten sposób stanęła fabryka zapałek 
Oehliga i Hucha (300 robotników), fabryka gu­
zików Grossmannów (2o0), fabryka farb Mar- 
kusfelda (500), fabryka igieł (200) i browar 
parowy Szwedego (50). Tu robotnicy dzielą się

na dwie części. Jedna wslrzymała farbiamię 
przędzy Brassa (500), papiernię, fabrykę tapet 
Gerkego (100), drukarnię Kohna i Oderfelda 
(100), gisernię „Wulkan" (600), faDrykę ram 
Malińskiego i wiele drobnych warsztatów rze­
mieślniczych. Druga część wstrzymała fabrykę 
kapeluszy, różne małe warsztaty i fabryczki, 
dalej dwa tartaki parowe, gisernię (300 robo­
tników), fabrykę kołnierzy Weinberga. w któ­
rej pracują wyłącznie robotnicy żydowscy. Osta­
tni z nich chętnie poizucil’ pracę i przyłączyli 
się solidarnie do idącego dalej tłumu robotni 
czego.

Stąd szoszą warszawską udano się do wsi 
W y c z e r p y  w celu zatrzymania fabryki prze­
tworów chemicznych Właa. Zachsa (50 ro b ) i 
buty szklanej Gejslera (300 rob.). Tu tłnm urósł 
,uz ao 2000 osób, w zwartycn szeregach wró­
cił do miasta i przeszedł ulicą Warszawską, 
Spadek, Ogrodową do fabryki Peltzerów. Cha- 
rakterystycznem jest, że pochód ten me wywo  ̂
łał w mieście paniki, sklepów me zamykano, a 
publiczność na ulicach, z okien i balkonów wi­
tała robotników wyrazami sympatyi. Policja i 
wojsko nsu\i ały się z drogi. Młyn parowy i 
piekarnie nie zostały zatrzymane, gdyż roDotni- 
cy nie chcieli dopuścić do braku żywności.

Reszta tego dnia przeszła na naradzania się 
co do ząaań i na wstępnych układach z zarzą­
dami fabryk. Robotnicy postanowili również u- 
trzymywać po fabrykach dyżury dla ochrony 
od ognia i nieprzewidzianych wypadków, oraz 
dla ogrzewania rur i kotłów, aby nie zamarzły.

W sobotę 4 mtego odbywały się pertrakta­
cje z zarządami fabryk, lecz robotnicy nie otrzy­
mali decydującej odpowiedzi. O godzinie 1 po 
południu zebrali się fabrykanci z naczelnikiem, 
policmajstrem i inspektorem fabrycznym. Uchwa­
lono tutaj: w pon.eaziałek na godzinę 9 rano, 
gdy robotnicy przyjdą po odpowiedź, zgroma­
dzić jak najwięcej wojska i ukryć je w podwó­
rzach sąsiednich. Żądania, przedstawione przez 
robotników,’a opracowane przez miejscową or- 
ganizacyę socyal-demokratyczną, zebranie po­
wyższe wysłało również do starszego inspekto­
ra fabrycznego w Piotrkowie. Żądania robotni­
ków obejmowały 8-godzinny dzień roboczy, pod­
wyższenie płacy o 50«/0 tym , co zarabiają do 
1 rb dziennie, i o 30% zarabiającym więcej 
(przeciętna płaca obecna wynosi dla mężczyzn 
i>5 kop., ula kobiet i dzieci 45 kop.); zniesienie 
pracy akordowej i płacy od godziny; pomoc, le­
karską na koszt fabryki dla całej rodziny 
robotnika; — powiększenie liczby szkół i o- 
ohronek; urządzenie łaźni i zapłatę za cały 
czas strejkn itd. Robotnicy ustanowili też swo­
je cenniki płac dla różnych robót.

Fabrykanci nie chcą słyszeć o 8-gudzinnym 
dniu roboczym i podwjższenin płacy, powołując 
się na zły stan ekonomiczny i na konkurencyę. 
Twierdzą, że żąaania takie naieżą do akcyi 
państwowej i tylko drogą takiej akcyi mogłyby 
być urzeczywistnione. Co do żądania zapłaty 
za czas strejku, to tabryka Peltzerów zgodziła 
się płacić po 40 kop. dziennie, inne chciały dać 
zaliczkę pod warunkiem strącenia później z za­
robku. Fabryka Brassa i fabryka kwasów H. 
Zachsa wypłaciły całkowita płacę za czas strejku.

O godzinie 8 wieczorem w poniedziałek od­

pyla się powtórna narada fabrykantów, której 
rezultatem było wysłanie zapytania do guber­
natora piotrkowskiego, co robić? Nazajutrz, tj. 
we wtorek 7 lutego, gubernator odpowiedział 
telegraficznie, aby żadnych ustępstw robotnikom 
nie czyDić, a jeżeli wrócą do pracy, to można 
im dać tylko zaliczkę na życie za czas strejku. 
Administratorów zas fabryk Brassa i H Z&chssa 
zawezwano do policji ? gdzie policmajster ?uro- 
wu ich skarcił za wypłacenie rebotnikom płacy 
za czas strejku i zagroził, źe pociągnie ich do 
odpowiedzialności na podstawce przepisów o sta­
nie „wzmocnionej ochrony"

We środę 8 lutego w fabryce „Stradom" i 
niektórych innych wypłacono robotnikom tylko 
należytość, pozostałą z ubiegłego zarobku. Ro­
botnicy, przyimując pieniądze, zapowiauali, że 
w sobotę przyjdą po wypłatę za czas strejku. 
Oddziały wojskowe wzmocnione. Teraz jaz ja­
wnie krążą patrole w bliskości fabryk. Sądząc 
z dotychczasowego nastroju, strejk może potrwać 
jeszcze dość długo, o ile nic zajdą nieprzewi­
dziane wypadki. Am.

Wypadki w Warszawie.
(Korespondencja „Nowej Reformy".

Warszawa, 9 lutego
(Ruch studencki. — G im nazja prow incjonalne. — Ko­
zacy w gim nazj um żeńskiem. — Przedw cześni pogło­
ska o śmierci Czertkowa. — Z hum or]styki „ochrony").

Opisane Wam wczoraj wystąpienie uczniów 
w gimnazynm VI nie jest bynajmniej jakimś 
luźnym, odosobnionym wypadkiem, lecz stanowi 
wraz z mnemi podobnemi w całym kraju do- 
konanemi o g ó l n y  r u c h  u c z ą c e j  s i ę  mło­
d z i e ż y  p o l s k i e j  w kiemnku zaprowadzenia 
w Królestwie Polskiem we wszystkich szkołach 
Indowych, średnich i wyższjch wykładowego 
języka polskiego.

Rach ten popiera szczerze i jawnie r ówni eż  
r o s y j s k a  u c z ą c a  s i ę  t u  m ł o d z i e ż  w 
myśl uchwał, powziętych na wiecach studentów 
w uniwersytecie i politechnice Zaznaczyłem już 
aoniosłosć tycb uchwał i ich imperatyw dla ca­
łej młodzieży polskiej w Królesrwie.

Trudno się nawet dziwić entuzjazmowi i sta­
nowczości, z j iką młodzież ta  wystąpiła z żą­
daniem praw swoich przyrodzonych tah dalece, 
iż me waha się narazić na c rasowe bardzo na 
wet ciężkie konsekweneye dla swych każdnczA- 
srrycn delegatów, iakoteż dla ogółu. Na czas 
jakiś straci ona możność wszelkiej nauki, gdyż 
rząd niewątpliwie szkoły pozamyka, jak to u- 
czymł wczoraj w gimnazjum VI, g d z i e  k 1 a- 
s y  s z ó s t a ,  s i ó d m a  i ó s m a  z o s t a ł y  z a ­
m k n i ę t e .

To s a m o  s p o t k a ł o  IV g i m n a z j u m  
ż e ń s k i e  dzis w anin jego otwarcia, z powo­
du wystąpienia uczennic z mpmoryałem o pol­
ski język wykładowy. Przypomnieli to uczenni­
com co prawda studenci, którzy weszli do gi­
mnazynm. Wezwano policję, n a w e t  wo j s k o ,  
uczennice jednak w s z y s t k i e  w y s z ł y  a za­
kład zamknięto.

I powtórzy się to samo z całą ścisłością w 
każdym nowo otwartym zakładzie naukowym, 
w czem W arszawa została uprzedzoną przez

Z życia

Fioryana Ziomiałkowskiego.
(Pam iętniki F ioryana ZibmiałKOWBkiego. Z portretom  

autora. Cztery części. Kraków 1904  r.)

I.
Francuzi chętnie ■ po mistrzowsku niszą pa­

miętniki, a jeszcze je chętniej czytają, u nas 
ten dział literatury jest bardzo ubogi, chociaż 
Polacy posiadają właśnie tak pożądany w pa­
miętnikach dar narracyjny. Pasek stanął na 
wyżynie i dał wspaniały przykład, 2a którym 
niestety nie wielu poszło, a z ycn niewielu 
ani jeden me dorównał mistrzowi. To co nam 
dał Soplica, jest wprawdzie arcydziełem, ale 
nie należy do pamiętników w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu. Wobec tego nie należy się dzi- 
v ić, że każde nowe pamiętniki chwytamy skwa­
pliwie do ręki, zwłaszcza gdy pochodzą z pod 
piorą wybitnej osobistości. Z wielką też skwa- 
pliwością zabraliśmy się do czytania pamiętni­
ków Fioryana Z;en lałkowskiego. licząc bardzo 
wiele na stronę rzeczową i spodziewając się 
także wiele po stronie literackiej. Żądaliśmy 
chyba za wiele i trochę przeliczyliśmy się w kie­
runku literackim.

Kto temu wimen? Ś. p. Ziemiałkowski nie 
pozostawi! swych pamiętników w stanie, goto- 
wym do druku Uporządkowała je i ogłosiła 
wdowa po zmarłym polityka, pam Helena Zie- 
miałkowska. która kierowała się wyłącznie pie­
tyzmem dla pamięci nieboszczyka, tracąc z oczu 
wymagania naukowe i literackie, związane z te­
go rodzaju pracą. Należy również dodać, że do 
pracy poitobnpj trzetia wprawnej ręki i przy­
gotowania odpowiedmego, o co nie tak łatwo 
nawet u źawodowych literatów. Mamy więc 
materyał, tem cenniejszy może dla historyka, 
ale nie tak ujmujący i zaimnjący dla ogółu 
czytelników. Samo jednakże ogłoszenie pamię­
tników Ziemiałkowskiego jest już zasługą, za 
którą należy się wydawczyni uznanie.

pamiętniki składają się z czterech części, 
z których pierwsza jest pobieżnym życiorysem 
ich autora, druga obejmuje wypadki roku 1848, 
trzecia zaś i czwarta zajmuje się powstaniem 
slyczmowem. -Tak widzimy, wielka przestrzeń

czasu, eęoka doniosłych dla nas wypadków. 
Autor w drugiej połowie ubiegłego wieku był 
„magna pars" tego wszystkiego, co się działo 
w Galicy i i Austryi, wspomnienia więc jego 
mają pierwszorzędne znaczenie.

Pomówmy o części pierwszej, która zawiera 
„curriculum vitae” Ziemmłkowskiego i jest nie­
jako tłem dla części następnych. Tło z natury 
rzeczy muże być tylko podmalowane, to też au­
tor podaje w tej części zaledwie chronologię 
swmjego życia, tu i owdzie wtrącając barwny 
epizod, kreślony z humorem. Ziemiałkowski, jak 
wszyscy prawie polscy i węgierscy politycy w 
Austryi z ubiegłego wieku, był „konspirato­
rem". Urodzony 28 grudnia 1817 r. w Berezo- 
wicy Małej, w Tarnopulskiem, już w r. 1836, 
jako ] 9-letni młodzieniec i akademik, należał 
do tajnego związku „Lud polski" i był nawet 
.wójtem gminy". W  marcu 1841 r. został za­

mianowany adjnnktem wydziału prawnego w 
uniwersytecie lwowskim i wykładał, jako za­
stępca profesorów, po kolei piawo karne, eko­
nomię i prawo cywilne Pomiędzy słuchaczami 
'ego znajdowali się z pośród wielu Euzebiusz 
Cze>-kawski, Marceli Madejski i Julian Duna­
jewski.

Miał zostać profesorem, ale zamiast na ka­
tedrę, dostał się dnia 16 sierpnia 1841 r. do 
więzienia Karmelitów", gdzie przesiedział trzy 
lata i pięć miesięcy. W styczniu 1815 r. od­
czytano mu wyrok śmierci, a następnie akt u- 
łaskawienia i wypuszczono go na wolność. — 
W grudniu f igo roku, jadąc z Tarnopola od 
rodziców do Lwowa, miał drobne zajście, które 
św iadczy, że w owym czasie Galicya była wspa­
niałym inspektem dla rozmaitych kwiatków po­
licyjnych. Ponieważ Ziemiałkowski nie miał 
paszportu, porztmistrz odmówił mu miejsca w 
szybkowozie pocztowym. Ziemiałkowski udał się 
z zażaleniem do starosty Sachera, brata zna­
nego dyrektora lwowskiej policyi, lecz otrzy­
mał równie odmowną odpowiedź. Po krótkim 
namyśle wziął pan starosta Ziemi iłkowskiego 
pod rękę i odprowadziwszy go do framugi o- 
kiennej, rzekł półgłosem

— Ot, wiesz pan co, tak po dawnej znajo­
mości radzę panu wziąć żydka, a przed roga­
tką we Lwowie wysiąść i przeiść piechotą 
przez rogatkę. Inaczej pan się nie dostaniesz 
do Lwowa.

Ale Ziemiałkowski właśnie z powodu tej ra­
dy pojechał pocztą., w której dostał miejsce, 
gdy pocztmistrzowi oświadczył, że starosta zdzi­
wił się, jak można osobie znanej oamawiać 
miejsca w szybkowozie. — Przyjechawszy do 
Lwowa, dowiedział się Ziemiałkowski, że na ro­
gatkach lwowskich zatrzymywano wszystkie 
nieco tylko podejrzane osoby, które nie jechały 
„c. k. pocztą".

Dnia 18 marca 1848 r, nadeszła do Lwowa 
wiadomość o rewolucji w Wiedniu. Wypadka­
mi owego roku zajmuje się Ziemiałkowski ob­
szernie w drugiej części swoich „Pamiętników", 
odkładamy więc na później te rzeczy, wsponń 
nająć tylko, że Ziemiałkowski wyjechał do Wie­
dnia jako członek wybranej przez lud depnta- 
cyi, że był w Frankfnrcie jako delegat Rady 
narodowej, tudzież w Pradze. Tako poseł do 
Sejmn rakuskiego przebywał w Wieduiu i Kro- 
mieryżu. W owym czasie Ziemiałkowski sprze­
ciwiał się energicznie uchwaleniu dla rządn 
kredytu w sumie 8u milionów, twierdząc, że 
jeżeli rząd wymaga od ludów ofiarności, to 
niech im przedewszystkiem nada konstytucyę. 
Niemcy nknli na niego następujący niewybre­
dny wierszyk:

„Ziemiałkowski der W eise spricht,
Die 80 Millionen geb’ ich nicht,
Ich aber sag’ e r  soli zu seinem Frommen,
Funf und zwanzig auf den H bekommen".

Po rozwiązaniu Sejmu kromieryskiego, zna­
lazł się Ziemiałkowski d. 8 kwietnia 1849 r. 
we Lwowie, a d. 30 lipca znowu powędrował 
do więzienia. Władze nie wiedziały właściwie 
same, co z nim zrobić, więc wywieziono go ao 
Merami, gdzie jako internowany przebywał aż 
do maja 1850 r. Powrócił do Lwowa i w rokn 
1852 znowu został uwięziony, ale zaraz odzy­
skał wolność, zabrano mu tyiko rozmaite wa­
żne papiery polityczne

W  rokn 1861 założył Ziemiałkowski z gro­
nem przyjaciół politycznych „Dziennik Polski" 
i by! jego współpracownikiem aż do r. 1862, 
gdy rząd zawiesił to wydawnictwo. W redak- 
cyi pracowali naówczas- Platon Kostecki, Pło­
tnicki, Jan  Lam i Rewakowmz. W rokn 1863 
znowu wędruje do więzienia. W czerwcu 1864 
roku został zasądzony na trzy lata wiezienia. 
Opuścił je w listopadzie 1865 r. W następnym

rokn wszedł jako poseł miasta Stanisławowa, 
a później Lwowa do Sejmu krajuwego, który 
go wybrał z łona swojego do Rady państwa.

W r. 1871 został Ziemiałkowski wybrany 
prezydentem miasta Lwowa, długo jednakże 
musiał czekać na zatwierdzenie ze strony cesa- 

j rza „Nareszcie — czytamy w „Pamiętnikach"— 
zatwierdzenie przecież nadeszło; Possinger wy 
znaczył dzień 6 mai a ua odebranie odemnie 
przepisanej przysięgi z wezwaniem, ażebym się 
w tym celu o wyznaczonej godzinie jawił w na­
miestnictwie Oświadczyłem na to, że statut 
dla miasta Lwowa przepisuje, iż wybrany pre­
zydent miasta składać ma przysięgę na Radzie 
miejskiej, a nie w namiestnictwie. Przyoył więc 
pan Possinger do sali radnej w ratuszu i tu 
odebrał odemnie przysięgę, lecz widocznie Dył 
zagniewany, to też na ucztę, którą dałem mia­
stu z okazyi objęcia urzędu mego, a na którą 
prócz radnych zaproszeni byli dostojnicy du­
chowni, rządowi i autonour izni, Fossinger przy­
był dopiero w godzinę może po rozpoczętej 
uczcie i zabawił tylko chwilkę, tłómacząc się 
ciężką migreną".

A skoro potrąciłem o szczegóły drobniejsze, 
ale znamienne i tworzące właściwą sól attyeką 
wszelkich pamiętników, to muszę wspomnieć, że 
gdy Ziemiałkowski w owym roku odwiedził cho­
rą żonę w Szczawnicy, urządzili tam Koronia- 
rze ucztę na jego cześć Uczynili t,o — jak 
twierdzi Ziemiałkowski — na przekór ks. Leo­
nowi Sapieże i zaprosili go na tę ucztę. Książę 
przybył na ob'ad, ale „nie smakuwały mu po­
trawy, a szczególniej mowy pochwalne na cześć 
Ziemiałkowskiego" A oto drugi szczegół auegdo- 
tyczny z Pamiętników. W lutym 1872 przezię­
bił się Ziemiałkowski przy dwóch pożarach i 
zachorował na zapalenie płuc „Skutkiem tego — 
pisze — był wybuch krwi przy zapaleniu płuc 
tak silnem. iż przez kilka dni byłem w niebez­
pieczeństwie życia, szczególniej dnia 24. w któ­
rym to dniu gdy rozeszła się wieść o mojej 
śmierci, zacna ks. Leonowa, dbała o zbawienie 
mej duszy, kazała odprawić mszę za mą duszę. 
Bóg tymczasem był łaskaw i zostawił mnie na 
dalsze jej zmartwienie przy życiu’".

W roku 1873 został Ziemiałkewski zamiano­
wany ministrem bez teki. czyli dla Galicyi, a 
przysięgę złożył w stroju narodowym, lecz bez 
karabeli, którą kazano mu odpasać przed wmj-

ściem do sali. Z prezydentury miasta Lwowa 
oczywiście zrezygnował. Z pierwszych lat swo­
jego urzędowania jako ministei dla Galicji 
wspomina Ziemiałkowski o ks. Gałeckim, ow 
czesnym adm nistratorze osieroconej dyecezyi 
krakowskiej. Zienrałkowski nazywa ks Gałe­
ckiego „rozwiozłym rubachą" i powiada że o 
usunięcie jego kołatało równie duchowieństwo 
jakoteż i obywatelstwo, alo broniły go i to 
skutecznie „pobożne panie krakowskie".

Mówiąc o początkach swojego urzędowania, 
nazywa je Ziemiałkowski „smutnemi". Żali się, 
że z kraju nie miał żadnego poparcia, żadnet 
zachęty, lecz — jak powiada — „alDO zupełne 
ignorowanie, jak w „Czasie", albo naigrawanie 
się, jak w „Gazecie Narodowej". Następnie wy­
licza cały szereg ważnych spraw krajowych, 
które zostały załatwione, co oczywiście musimy 
pom.nąć.

Gdy do Galicyi zaczęl- przybywać wygnani 
przez Rosyę duchowni uniccy, Ziemiałkowski 
uzyskał dla nich natychmiast f.nansovrą pomoc 
od ministra spraw zagranicznych hr. Andras- 
sy'ego, a później na Dalu u hi Audrassy’ego 
poruszył tę sprawę w rozmowie z cesarzem

— 1 o nie do uwierzenia! — wtrącił ce­
sarz — A Je to dzieie się, jestem pewny, bez 
wiedzy cara.

Ziemiałkowski na tę uwagę nic nie odpowie­
dział, ale w jakiś czas skorzystał ze sposobno­
ść1 i na podstawie doniesienia powtórzonego 
przez „Neue Freie Prosse" za „Dniewnikiem 
Warszawskim" przekonał cesarza, że car wie 
o prześladowaniu unitów przez „ego rząd, sko­
ro wyraził apostacie biskupowi Popielowi uzna­
nie za jego gorliwość w nawracaniu unitów.

— Ależ „Dniewmk” jest pismem urzędo- 
wem — zawołał cesarz. — W takim razie mas 
to być prawdą. Dziękuję panu.

Wyczerpaliśmy treść pierwszej części „Pa­
miętników”, pomijając oczywiście wszystkie te 
szczegóły, które można znaleść w innych źró 
dłach. Później przystąpimy dc omówienia dal­
szych części, tak ważnych ze względu na swo­
ją  treść.

H. Jcgst
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prowincję, skąd wskutek rozruchów, niestety nie 
otrzymujemy regularnych relacyj.

Niemniej dziś już wiadomo, że pierwszy po­
dobno akt młodzieży przyszedł do skutku w gi- 
m n a z y u m  w Ł o m ż y ,  gdzie dyrektor, nie 
umiejąc sobie inaczej poradzić, wpadł na iście 
szatański pomysł. Oto wzywał następnie rodzi­
ców, w p erwszym rzędzie Rosyan, i kazał każ­
demu z ojców podpisywać akt oskarżania syna 
o przestępstwo, potępienia go i wreszcie prośby
0 srogse ukaianie dziecka. Kto nie podpisał, 
tego syn zostawał ukaranj i wykurzony. Mo­
żna sobie wyobra/ić straszliwą walkę rodziców, 
wziętych jakby w rodzaj prasy między władzą 
a własnem dzieckiem.

W W ^ ł o c t a w k n  hasłem niemal ogólnego 
strajku robotniczego było takie same wystąpie­
nia młodzieży gimnazyaluej do dyrektora o ję­
zyk wykładowy polski.

W P u ł t u s k u  przy podobnym akcie w je­
dnej z klas gimnazjum, gdy dyrektor wooec 
profesorów wzdragał się przyjąć wręczonego mu 
a k t a ,  u c z n i o w i e  p o r z ą d n i e  i c h  n a ­
bi l i .

W L u b l i n i e  znowu z tych Samych poro­
dów w y r z u c i l i  i n s p e k t o r a  g i mnazy- , 1-  
n e g o  z k l a s y  p r z e z  o k n o  a p i e r w s z e ­
go  p i ę t r a .

W R a d o m i u ,  gdzie jak już wiecie, padło 
wśród rozruchów trupem 9 uczniów zas 16 od­
niosło rany, złożono też tej samej treści memo- 
ryał dyrektorowi.

Jestto za era powszechny wyraz przekonań 
młodzieży całego Królestwa Polskiego, jestto 
głos rozpaczy z tysięcy dziecięcych i młodzień­
czych piersi, głos uświadomiouy silnie o kuuie- 
czności przywrócenia macierzystemu językowi 
jego praw p-zyrodzonych.

Czdje to młodzież głęboko, a świadoma po­
wszechnego w państwie i kraju niezadowolenia 
wszystkich warstw, objawiających obecnie swe 
żądania, uznała również za konieczne zaznaczyć 
je teraz stanowczo.

Młodzież otrzymała pewne poparcie w pod­
pisach tysięcy rodziców na memoryałach, skie­
rowanych do knratorow. Niemniej w kołach 
bardziej cmiurkowanyi h. nie mówię już o kon­
serwatywnych lub broń Bożo „ugodowych*, po­
wstała niemal panika i zredziła się już kontr- 
agitacya w tym dnchu, iż bądź co bądź nie do 
młodzieży należy występować o to do władzy, 
an1 Dostronnym osobom decydować w tych spra­
wach. Odbyło oię juz nawet zebranie kilkudzie­
sięciu poważnych osobutosci, celem powstrzy­
mania tego „szalonego* mchu młodzieży i za­
pobieżenia ciężkiia jego następstwom. W roz- 
parzliwem położeniu znalazły sie również i wła­
dze szkolne i tak już nie grzeszące am mądro­
ścią a ri taktem, — a nie mając na razie inne­
go wyjścia, zamykają szkoły aż do czasu po­
wrotu z Petersburga kuratora okręgu nauko­
wego Schwarza i rektora uniwersytetu. P owtói 
ich poprzedzają jaż hiubowe wieści o k o n i e ­
c z n o ś c i  z a m k n i ę c i a  n n i w e r s y t e t n  
n a  l a t a ,  l u b  j e g o  z w i n i ę c i e  r a c z e j !

Jaknż to nieszczęśliwa ta młodzież na^zal 
Może na te krzyczące o sprawiedliwość stosun­
ki zwrćci teraz nwagę i Europa, gdy wskutek 
bezroboc ia przypomniały sobie przez swych ko­
respondentów wszystkie pisma światowe, że j est 
jeszcte duży szmat FuroDj, noszący piawnie 
miano Królestwa Polskiego, że jednak w p o l ­
s k i  e m Królestwie nie ma nic polskiego, mimo 
traktatów poręczających (1815) wszystkie na­
sze prawa narodowe do samorządu, do własnej 
kraju obrony a nie dopiero do własnego ję­
zyka!

Szczegóły dzisiejszego zajścia w IV. gimna­
zjum żeuskiem po sprawdzeniu ich wśród dnia 
tak  oię przedstawiają

Gdy inspektor z profesorem zjawili się w kla­
sie najwyższej, wystąpiła uczennica panna R z e- 
w n s k a zaczęła odczytywać memoryal mło­
dzieży Kiedy już przy punkcie trzecim, opie­
wającym o równości praw Polaków i Kosyan 
do posad nauczycielskich, inspektor brutalnie 
s t a r a ł  s i ę  s i ł ą  w y r w a ć  j e j  z r ą k  me- 
m o r y  i ł ,  przyczem zapomniał o względach 
należnych kooiecie, oburzona uczennica nie wa­
hała się, w miarę sił fizycznych, napiętnować 
go n'etv!ko atonią, ale I pazurkami, w ciem 
pomogły Jej inne uczennice. Zrobił się gwałt
1 zamięszanie, inspektor telefonem sprowadził 
kozakow, którzy z karabinami weszli do szkoły, 
zleciała się chmara policyi, otoczono gmach 
(przy ni Kapucyńskiej), z którego dziewczęta 
wyszły, a inspektor szkołę samknął.

Rzecz w każdym razie nowa i niebywała; 
rekwirowanie wojska przeciw — panienkom 
w szkole! Szczyt barbarzyństwa, godny dziczy 
azyafycbiej!

Wypadki te, o czem nie należy zapominać, 
r o z g r y w a j ą  s i ę  c o d z i e n n i e  n a  t l e  
s t r e j k n ,  który nie ustaje, a obfituje również 
w dalsze wielorakie objawy w różnych sfe­
rach

Poważny objaw dotyczy r o b o t n i k ó w ,  z a ­
j ę t y c h  o k o ł o  p o r z ą d k o w a n i a  mi a ­
s t a .  U szefa tego działu, P r o k o p o w i c z a ,  
złożyli dziś oni stanowcze żądania polepszenia 
swej doli. Prokopowicz udał Bię z tem do pre­
zydenta miasta Bi b ik o wa ;  ten oświadczył, 
że nie chce o niczem słyszeć Robotnicy wiado­
mość tę przyjęli w swój sposób i zagrozili Pro­
kopowiczowi, iż go z a m o r d u j ą ,  jeśli rze­
czy się rie zmien-ą Wobec tego Prokopowicz 
podał s.ę do dymisji.

Nie ustają również wypadki podtrzymywania 
strejkn teroryzmem. Szczególnie podlegają mu 
piekarze Wieczorem o godz. 9 zrabowano zno­
wu sklep przy nl Długiej.

„Ochrana* sfoigowara nieco w swej słnżbi- 
stości. Nie brak też epizodów wprost humory­
stycznych. Onegdaj _’pdnego ze znanych adwo­
katów zaf>-Zymaj żołnierz ze zmierzonym ku 
niemu karabinem i okrzykiem: „Badu strelat', 
Słojl* — poczem chciał go zrewidować. Lecz 
gdy adwokat podchodź1* ku żołnierzowi, ten 
znowu wrzeszczał „budn strelat’ Adwokat nie 
wedział, co począc. więc z daleka wywracał 
wszystkie kieszenie pokaznjąc, że niczego nie 
ma przy sobie. Żołnierz jednak wdocznie nie 
dowierzał mu, a raczej bał się go tak, że choć 
adwukat był o 3 kamienice tylko od swego 
(i imn, kazał mu przejść na przeciwległy cho­
dnik, iść wstecz o jakie 300 kroków i potem 
dopiero przejść na chodnik po stronie jego 
domu Wszystkie te ewolncye mnsiał adwokat 
wykonywać pod grozą zmierzonego kn niemu 
karabinu, jednern słowem „złapał kozak tata- 
rzyna, a tatarzyn za łeb trzyma*.

Wreszcie wiadomość ostatnia rozt^zła się lo­

tem Dtyskawicy o godz. pół do 10 wieczorem, 
a mianowicie, że Czertkow umarł.

Knryer z Zamku, przysłany na posiedzenie 
węglowego komitetu obywatelskiego, któremn 
prezydował Nolken, przyniósł mu wiadomość i 
wezwanie.

Oczywiście narady przerwano, Nolken poje­
chał do Zamku, a w całej Warszawie zadźwię­
czały teleiony nową sensacją o dymisyi. przy­
jętej nareszcie w miejsca prawdziwie Najwyż­
szemu Zwykły to los namiestników Królestwa 
Poismego. Żywi z Warszawy nie wyjeżdżają! 
Los ten należał się i OzertKOwowi.

A jednak z a s z ł a  j e s z c z e  p o m y ł k a .  
Czerikow popadł był w głębokie, dłuższe, ko- 
matyczne o m d l e n i e ,  z którego po półgodzi­
nie p r z y s z e d ł  w r e s z c i e  do  s i e b i e  na 
to, aby jeszcze raz umierać, może za kilka go­
dzin, może jutro lub pojutrze! Niechże i on u- 
żyje w całej pełni losów namiestników Króle­
stwa Polskiego

Wreszcie dla pocieszenia Was przed nade­
słaniem może dziś jeszcze depeszy o zgonie 
Czertkowa, jeszcze jeden epized z „ochrany*. 
Podtatnsiały „burżuj* warszawski w obawie na­
padu poaczas powrotu do domu wieczorem, za­
płacił rubla stójkowemu, aby go odDrowaaził 
Aliści w drodze wydało się asdrnsom, że fa- 
ce€h prowadzi stójkowy do Pawiaka. Więc 
z zapałem rzneili się na stójkowego i odbili mn 
nieszczęsnego „burżnja*. Grot.

O z&jłclu w c iwartem glmnaiynm żeńsklem o- 
crzymnjemy dodatku#0 lnformacye następująco, za- 
czerpnięte z listu prywatnego-

czwartek d. 9 b. m. naznaczony był strajk 
nciennic cz wart egu giuiimzynm. W szystkie wyższe 
klasy zebrały się na korytarzu, poczem jedna i  u- 
nczcnuic odczytywać zaczęli, odezwę, stn  sze.tającą 
żądania młodzieży, domagającej się polskiego języ­
ka wykładowego 1 równouprawnienia Polaków z Ro­
sy anami. W  czasie czytania zjawił się Inspektor, 
a poshn hawszy chwilkę, poskoczył ku uczennicy 1 
wyrwał jtj w sposób brutalny s leewę, wykręciw­
szy jej ręce.

Uczennice w obronie pokrzywdzonej brutalnie ko­
leżanki, r z u c i ł y  s i ę  g r e m i a l n i e  n a  I n ­
s p e k t o r a  1 a okrsykaml „ p u ś ć  c h a m i e *  z a ­
c z ę ł y  g o  o k ł a d a ć  p i ę ś c i a m i  i l i n i a m i  
po  g ł o w i e  i p o  p l e c a c h ,  d r a p a ł y  p a- 
z n u g c i a m i  1 g r y z ł y  (sic!) tak, że w końcn 
„ o d b i ł y *  koleżankę z rąk rozbustwlnnegu »l»- 
pacza.

Wezwane do udania się do klas, uczennice za­
żądały n a t y c h m i a s t o w e g o  r o z p u s z c z a ­
n i a  do  d o m ó w ,  ale z polecenia Inspektora 
g m a c h  z a m k n i ę t o ,  a dyrektor zatelefonował 
po p o l i c y ę  1 w > j u k o. Zanim wojsko nadeszło, 
c z ę ś ć  u c z e n n i c  n c i e k ł a  p r z e z  o k n a ,  pod 
któremi czbkali „pomocnicy*, czyli „komizya egze­
kucyjna* w osobie kilkn uczniów glmnezyalnych. 
Nie mogąc się doczekać uczennic, „komisya* za­
częta i i k i a  w y b i j a ć  1 wspólnie z uczennicami, 
które opnśclły bnd,„ek. d o m a g a ć  s i ę  w y p u ­
s z c z e n i a  r e s z t y  k o l e ż a n e k .  Wówcsas dy­
rektor wezwał „popa*, aby przemówił bndojąco do 
□czennle. ale młode „rewolucyonistkl* wyśmiały go 
i nie pozwoliły mn skończyć.

W  t e j  c h w i l i  n a d e s z ł a  p o l l e y a  f w o j ­
s k o  I Z a b a r y k a d o w a n o  u l i c ę  K a p u c y ń ­
s k ą .  Żołnierze I cd serowie poczęli wpychać uczen­
nice napowiót do bndynkn, aoy j t  zapisać. Część, 
zwłaszcza młodszych, które pozamykane w klasach 
nie mogły wziąć udziału w demonstracyi, zapisano, 
a p spray bijane przez uczennice na korytarin pro 
klamacye. poidzierano.

Zdaje się, że glmnaiynm będzie samfcnięte. Szar­
panina uczennic ze stójkowymi i Żołnierzami trwa­
ła blisko godzinę.

RzPti roDotmków w Sielcu.
Slrejk w zagłębiu dąbrow skim  p r a w d o ­

p o d o b n i e  j u ż  s i ę  s k o ń c z y ł ,  gdyż, jak 
„Naprzód* donosi, organizacya Polskiej Partyi 
socyalistycznej d a ł a  h a s ł o  do j e g o  u k o ń ­
c z e n i a  Członk awie organizacji, wedle kra­
kowskiego organu P P, S., obchodzą fabryki, 
oświadczając, ż e s t r e j k  s k o ń c z o n y .  R o ­
b o t n i c y  w r a c a j ą  do p r a c y .

Zanim jednak proklamowano zakończenie 
strejkn, r o z e g r a ł a  s i ę  j e s z c z e  j e d n a  
t r a g i c z n a  s c e n a  w Sielcu pod Sosnow­
cem w Hucie Katarzyny

O te n  krwawom zajścia pisze nam pod datą 
10 b m. korespondent nasz z D ą b r o w y  
G ó r n i c z e j

Wczoraj o godzinie 7 wieczór zaszły w Slel- 
cu pod Sosnowcem krwawe starcia z wojskiem. 
Rzecz miała się w Hncie „ K a t a r z y n a * .  
Mianowicie część robotników w t a r g n ę ł a  do 
f a b r y k -  około tej godziny i chciała zatrzy­
mać wielki piec Wojsko, ukryte w fabryce, 
dało dwie salwy do tłumu z dwóch stron. — 
Zabitych 40 ludzi, dozo rannych. Dokładnie 
sprawdzić nie można, gdyż fabryka otoczona 
wojskiem Nikogo do środka nie wpuszczają. 
Oprócz tego zginęło 5 osób z inteligencji, 
gdyż wo'skc dało jeszcze salwę do nciekają- 
cych. Zabity jakiś sztygar, uczeń ze szkoły 
realnej M a l i c k i  (?) i m a ł a  d z i e w c z y n  
ka Rozbestwienie wojska straszne. Oczekuje­
my z niepokojem, co nam azień dzisiejszy przy­
niesie. St.

Z S o s n o w c a  piszą nam pod tą^anią datą.
Dyrektor hnty, niejaki S k a w i ń s k i ,  kazał 

rozpalić wielki piec, aby rozpocząć robotę 
w nocy. W podwórcach hnty ro/.mieszczone 
było wojsko, przyczem należy nadmienić, że 
żołdacy rosyiscy przybyli z C h e ł m a ,  luDel- 
skiej gnbernii, gdzie zaprawiono ich na uni­
tach.

O godzinie 5 po pomdmn począł się zbierać 
tłum robotników, w cela przeszkodzenia rozpo­
czynającym robutę, i kiedy liczba strejknją- 
cych doszła do 1000, otworzono główną bramę 
i całą masą rnszono kn wielkiemu piecowi, 
w celn wstrzymania robót około jego rozpale­
nia. W tejże chwile rozlokowani na piacn fa- 
brycznem Żołnierze, na rozkaz swego dowódcy, 
dali trzy saiwy do zbliżających się Poczęto 
uciekać i w popłochu deptać po rannych i za­
bitych Z pierwszych bowiem szeregów było 
n;ewiein rannych, zabitych zaś paru, z Których 
jednemu oficer odciął głowę; w następnych 
dopiero szeregach, czyli prawie w samej bra 
mie. o czem świadczą dziś jeszcze kałuże 
krwi, padły całe maey zabitych I r innych i po 
tych to właśnie deptano. — Z przechodzących 
w chwili krytycznej po ulicy, również jest 
wislu zabitych, miedzy którymi '.cień VI klasy

reamej, M a i e w i e z ,  n wylot przestrzelony.
Szedł on z księgarni. Zabitych naato zostało 
troje dzieci, powracających ze szkoły, i jedna 
kobieta.

Zabitych do 10 godziny dziś naliczono 42, 
rannych około 60. Więcej szczegółów o zabi­
tych i rannych brak, a powodu niemożności ze­
brania szczegółów.

CharakterystycŁnem jest, ze dziś dyrektor 
Skawińsai poi silną eskortą został odprowa­
dzony do granicy.

Z Katowic otizymnjemy poa datą 10 lntego 
wieczór rastępującą korespondencję:

O wczorajszych mordach niewinnych zresztą 
robotników i małych dzieci, podc&as których 
zabito 48 a raniono 125, z których jnz 37 
zmarło, skądinąd już zapewn.e aoniesiono Dzi­
siaj przed południem popełniono ze strony ko- 
zakOw i dragonów wstrętniejszy jeszcze mord, 
bo na Kobietach I dzieciach, chcących odwiedzić 
swoich mężów, braci i t, d., zabranych do szpi­
tala sieleckiego, leżącego w poln pod Zagó­
rzem Na setki nieszczęsiiwycn kobiet, zgro­
madzonych przy bramie szpitalnej, szarżowała 
kawaierys, kalecząc szablami I tratując końmi 
i tak jnż nieszczęśliwe żony, matki i siostry 
Ooś krwiożei czego jest w tych carskich ban­
dach, odważnych w boju z bezbronnym tłu­
mem

Za mordy wczorajsze w Hucie Katarzyna, 
należącej do Towarzystwa pruskich kapitali­
stów, opinia zwraca się przeciw p. Skawińskie­
mu, dyie k to ro W i tej huty z r a m i e n i a  r z ą ­
du.  O f i c e r ,  komenderujący wojskiem, był 
p o d o b n o  t a k ż e  P o l a k i e m  — Dzis już 
z powodu pijanego żołdactwa niebezpiecznie jest 
pokazać sitj na drodze, podobnie jak w War- 
szaw.e Wojsko, poszukując broni, rubnje pie­
niądze, zegarki i t. d.

Przygodny korespondent z  Sosnowe*

Vi«tomia U  ] ureę* liOfc

iy tn a c y a  w Lodzi.
(Koresp. „N. Reformy*).

Łódź, 10 lntego.
(Fałssywe pogłoiki. — Fabryk nikt zwijać nie bęazie. — 
areszty w cyrz~ł»ch, — Mściwość policył. — Omal nie 
kaiaatrofa. — Składki strejkcwe. — Odezwa Wizach 

polaków — Czy nic wykroczenie?)
Od pewnego czasu obiega pogłoska, jakoby 

przemysłowcy miejscowi zamierzali zamknąć fa­
bryki, jeże.i pracownicy nie powrócą do zajęć 
wr ciąga dni najbliższych. W iadomość t&ka prze- 
kradia się nawet do pism zagranicznych i to 
za pośrednictwem wiedeńskiego Binra korespon­
dencyjnego Rozumie się, kto zna nasze sto­
sunki przemysłowe, ten do tendencyjnie roz­
szerzanych w Łódź. pogłosek nie może absolu­
tnie żadnej przy wiązywać wagi Fabrykanci 
nasi w przeważnej liczbie, od kilka tygodni 
pracując specjalnie n»d wykończeniem obsta- 
lnnków rządowych, raczej muszą wszelkich sił 
przykłauać do jak nrjspieszniejszego zakończe­
nia strajku, mając przed sobą smutną perspe 
ktywę płacenia kac za opóźnienie dostaw, na 
których zresztą przemysł nasz — azięki roz- 
wielmożnionemu w Rosyi łapownictwa — nad­
zwyczaj małe ma zarobki.

Prayrepi od kilkn miesięcy znacznie zieduk> 
want pvoAi(tc^a wytwarza w Lodzi tyle tylko, 
na iló jOfelitąp ne są z góry naisyłaa® od kup­
ców ima iwionia. Znam tez pe wnego przeor ałow- 
ca. który z chwilą wybuchu strejkn wyrażał 
zadowolenie, że więcei nie będzie otwierał fa­
bryki, a w kilka dn później usiłował rozpo­
cząć pracę pod opieką woiska. M o g ę  w i ę c  
z a p e w n i ć ,  że  u b i e g a j ą c a  po  p i s m a c h  
w i e ś ć  o z w i n i ę c i u  f a b r y k  ł ó d z k i c h  
n i e  ma  n a j m n i e j s z y c h  p o d s t a w  i j e s t  
z n p e ł n i e  f a ł s z y w a .

Tymczasem aresztowania osób, biorących udział 
w agitacyi strajkowej, nie mają końca. — 
Więzienie i areszty policyjne są przepunione. 
tak iż wielu ludzi władze trzymają w ^amknię 
ciach cyrkułowych. Małe, ciasne celki, nie 
ogrzewane, bez łóżek, stołów i krzeseł w myśl 
nawet prawa, nie posiadające najmniejszych 
urządzeń, stały się miejscem gośćmy dla więź­
niów, których władza, bądź co bądź, nwaia za 
przestępców politycznych, a me za więźniów 
kryminalnych. Reklamacje na podobne niewy­
gody awięzif.nych nie osięgają żadnego skutku. 
Przeciwnie administracja rada jest, iż może 
znęcać się nad ludźmi, którzy w ostatnich cza­
sach tyle jej sprawiają kłopotu.

Rozwścieczenie na strajkujących sięga wo- 
góle wśród woiska i poMcyi najdalszych granic. 
Fnnkcyonarynsze wojskowi i policyjni ud kilkn 
tygodni niemal nie śpią wcale, będąc na po­
sterunkach w dzień i w nocy. Nadto spełnianie 
służby nastręcza wiele przygód, a nieraz nie­
bezpieczeństwo życia. To też na widok tłnmów 
nasi Stróże porządku staią się nadczule wra­
żliwi, a kolor czerwony wypiowadza ich zu­
pełnie z równowagi. W ostatnich dniach byliś­
my nawet świadkami, ,ak dzięki tylko czerwo­
nej barwie sztandaru straży ogniowej, kilku 
strażaków o mało życia nie straciło Wojsko 
na widok chorągwi rozwieszonej przez wezwaną 
do ognia straż, zmierzyło się już karabinami i, 
gdyby nie przytomność brandmaistra, który za­
wczasu zapobiegł nieszczęściu, niechybnie śmierć 
pochłonęłaby kilka lab kilkunastu gasicitdi po­
żaru.

Strejk trwa w dalszym ciągn bez przerwy. 
Na głodnych robotników napływają bardzo li­
czne ofiary Między składającymi większe kwo­
ty znalazło się nawet kilkn postępowych fa­
brykantów (żydów). Są to może pjerwszi w hi- 
story i strajków fakty, aby sami przemysłowcy 
składali po kilka tysięcy rubli r a  rzecz bezro­
bocia, które im samym przynosi straty Rzecz 
to, zaiste, nadzwyczaj ciekawa.

Od dwóch tygodni na mieście ciągłe ukazują 
się proklamacje Osoby, interesujące się nasze- 
mi mchami politycznemi, naiwięcej jednak ■- 
derzyły odezwy „ K o ł a  o k r ę g o w e g o  s tro n ­
n i c t w a  d e i u o k r a t y c z n o - n a r o d o w e g o  
n a  z i e m i ę  P i o t r k o w s k ą  i K a l i s k ą *  
O ile nas dochodzą echa, organy wszechpolskie 
w Galicyi ostro potępiają wybuchłe strajki 
Tymczasem odezwa łódzka bndaj, że odpowiada 
dachowi P P S

„Okoliczności cak się złożyły — czytamy w  
odezwie — że  m u s i e l i ś m y  s t a n ą ć  o b o k  
b r a c i  n a s z y c h .  Dopominajmyi się więc w  
niarę sił: 1) aby nam wolno było porozumie­
wać się z pracodawcami bez udziału policji i 
wojska, 2) aby nam skrócono za wspólnem. po­
rozumieniem się * pracodawcami i ość godzin 
pracy dziwnej, a “odniesiona płaae do mużb-

wych na razie granic; 3) aby aię postarano o
zabezpieczenie naszej starości*. Dalej żąda pro- 
klamacya „urządzeń humanitarnych, szkół, o- 
chron i t. d.“. „Pewna — mówi w innem miej­
scu odezwa — że dzisiejsza chwila ogólnego 
zamętu ogłupienia Moskali nadaje się do n- 
pomnienia o nasze prawa więcej, niż jakiekol­
wiek inne czasy. Ustrój konstytucyjny w pań­
stwie rosyjskiem dałby nam, Polakom, możność 
łatwiejszego i skuteczniejszego bronienia naszej 
sprawy naroduwej i naszego ludn roboczego — 
Niech żyje konstytucya! Niech żyje wolna Pol­
ska!*

Wreszcie inną jeszcze oderwę demokracja 
narodowa wystosowała do fabrykantów, w któ­
rej nalegając na urzeczywistnienie wskazanych 
żądań, dodaje: „Całe pokolenia robotników cięż­
ką a uczciwą pracą przyczyniły się do powsta­
nia i wzrostu Waszych (fabrykantów) fortun. 
Sądzimy więc, że obwene ich położenie zwróci 
na siebie Waszą nwagę i wywoła w Waszej 
myśli chwilą zastanowienia*.

Nie wiemy, czy komiret centralny Ligi bą- 
izie zaaowoiony ze stanowiska demokracji na­
rodowej w Łodzi, czy nie uzna akcyi tej za 
lamowolę członków stronnictwa wszechpolskiego.

Non idem

2S R ady państw a.
P ruci Koła polikiifo o ip ran ach narok>wych I ogćlno 

p.uitwowych. — Uregulowanie kougray).
Mowa budżetowa prezesa Koła polskiego nr. 

Wojciecha Dzieduszyckieho. wygłoszona nawczo- 
rajszem posiedzenia Izby poselskiej, zawierała 
także w dalszym swym ciąga kilka zdań i a- 
stępów, charakteryzujących zapatrywania nie- 
tylko mówcy, lecz także obecnej większości 
Koła i jego politykę. Mówca apelował nasam- 
przód do parlamenta, aby w uLecnyeh „zbyt 
poważnych czasach*, spełniał iwoje obowiązki 
sumiennie i wytrwale, bo tylko „przez czyny, 
przez objawienie swej woli, może podnieść swo­
ją powagę i swoje znaczenie* .Tako sprawy, 
wymagające najszybszego załatwienia wymienił 
prezes Koła u g o d ę  z W ę g r a m i  i n o w ą  
u s t  a w ę woj  sk ową,  Co się tyczy ostatniej, 
to przestrogą dla Austro-Węgier powinna być 
wojna tocząca się obecnie na wschodzie Azyi. 
Dowiodła ona przecie, że żadne ikłady dyplo­
matyczne nie mogą zabezpieczyć pokojn. „Je­
żeli narody Anstryi, dodał mówca, chcą w swym 
związku państwowym wspólnemi siłami chronić 
swoją wolność i narodowość, to  b r o ń  i c h  
r d z e w i e ć  n i e  p o w i n n a ,  nie powinno zajść 
nic, coby zagrażam j e d n o l i t o ś c i  i b i t n o -  
ś c i  ich armii*

Przeszedłszy następnie do skutków wojny ro­
syjsko-japońskiej, rzekł mówca:

„Wojna ta —  ekazaia nam te ł  —  eo zreaitą 
było 4o przewidzenia —  że w dslilejizych nzazach 
ni. bcip.bi neńitwo wojenne litn leje nietylke na gra­
nicach pańitwa, metylko na poiach bitew! W  ca­
łym kraju, w ogromnem państwie rosyjskiem, sse- 
rsą sl« rozruchy, krew przelewa się także we­
wnątrz krajn, k .w et jnż koło granie nasiej mo­
narchii, tam, gdzio mieszkają nasi rodacy Roz 
rneby przedarły alf aż do Królestwa Polskiego 
Chociaż na całym ilwiecle objawia się rach apo- 
ło o sn y  i aurejki. s ta l/ się Jnz .  , adkl- m Aodaien 
_i< j  choć caaaem chwilowo są groźnymi, to prze­
cież jeszcze nigdy 1 nigdzie tyle zrwl nie prze- 
ii no i nigdy jezzeze tyle cuasej włssno&ei nie ni- 
■zchono, nigdy jeszcze strajk żaden nie trwał tak 
długo 1 nigdy 1 nigdrle za strejkająeyml nie zbie­
rały się tłumy ludzi bez zajęcia, których sami straj­
kujący potępili, ludzi, któray rabują i kradną.

„W  esasie, gdy rząd rosyjski zajmuje się pro­
jektem reform, gdj całe społeczeństwo państwa dy­
skutuje nad tym projektem, także 1 narodowo uspo­
sobieni w Królestwie Polakiem praedłożyli swe ży­
czenia, w któryen dążą do tego, by im umożliwio­
no działalność dla dobra kraju przez ntwors«nIe 
odpowiednich legalnych narodowych stosunków l by 
umożliwiono Im wywrzeć wpływ swój celen. roz­
w ią za ła  kweatyj społecznych, aby przeszkodzić po­
wtórzenia się scen krwawyeh, jsk teraźniejsze 
Wszystkie polskie partye narodowe, ■łez różnicy, 
c»j aą konserwatywne, demokratyczne esy postępo­
we, nbolewają nad rnehem, sainlcyonowanym przez 
partye aocyaHatyczne.

„Narodowe partye Królestwa Polskiego energi­
cznie ostrzegały przed tym ruchem, uważając go 
nletylko za ubolewania godny 1 szkodliwy, ale 
wprost za zgubny (Potakiwania a Polaków). A je­
żeli nbolewajc,, że nie mogą wywraeć wpływu na 
życie pnbllczne, to przy tem ubolewania odgrywa 
też wielką rolę poczucie, że gdyby im to było do- 
zwolonem, gdyby im dano prawa, których obecnie 
domagają się w swych memoryałach, to nie dopu­
ściliby do tego, b.y przet rozruchy i przelew krwi 
wywołano największe niebezpieczeństwo dla całego 
kraju i narodu"-

Takia jest zapatrywanie prezes* Kota pol­
skiego na rncn obecny w Królestwie. W strzy­
mujemy się na razie od uwag nad jego wywo­
dami, nasze bowie* zdanie dotyczące poruszo­
nych przez mówcę kwestyj, wypowiedzieliśmy 
ju t medawuu jasno i niedwuznacznie.

W końcn swej mowy zaznaczył jeszcze pre­
zes Koła. że Polacy popierać będa ugodę z Wę­
grami, jakkolwiek Galicya niema z niej korzy­
ści i dodał, że rząd z a w s z e  n a  K o ł o  p o l ­
s k i e  l i c z y ć  może .

Izba przerwała następnie — po mowie posła 
Choca — dyskusyę budżetową i przystąpiła do 
obrad nad wnioskiem nagłym posłów ks. Stoją 
na, ks. Pastora i towarzyszy, podpisanym przez 
228 posłow z rozmaitych stronnictw, który żą 
da u r e g u l o w a n i a  k o n g r a y  d u c h o w ­
n y c h  k a t o l i c k i c h  Uzasadniając ten w nio­
sek, ks. Stojan zaznaczył, że duchowieństwo 
niczego więcej nie żąda od państwa, |ak tyl­
ko zwrotu tego, co Kośc,-ołowi dawniej za­
brano.

Izba przyjęła nagłość wni.«skn. W dyskusyi 
merytorycznej poseł R o m a ń c z u k  domagał 
aię zabezpieczenia bytn wdów i sierot po du­
chownych grecko-katolickicb Następnie cały 
wniosek przekazano komisji budżetowe.-

7j W i e d n i a  piszą nam pod datą 10 ln- 
tego:

(—r.) Wczoraj w.eezurem odbyło się zgro­
madzenie tntejszego „Związku literackiego pol­
skiego', na którem przeprowadzono rozprawę 
nad nowym projektem ustatfy prasowej. — 
W zgromadzeniu, prócz tzłonków Towarzystwa 
i niektórych gości, wzięli też ndzial posłowie: 
dr P e t a l e n s ,  dr G l ą b i ń s k i ,  G ó r s k i ,  dr 
M ą ł a a k o w s k i ,  dr B i n d a r  i M a r a s o ­

wi  u z, który, jako członek komisji prasowej, 
wygłosił bardzo zajmujące sprawozdanie o sa­
mym projekcie ustawy, jakoteż o jej popraw­
kach, poozynionycL w komisji. Na podstawi* 
sprawozdania posia Mernnowicza rozwinęła się 
ożywiona rozprawa nad poszczególnemi posta­
nowieniami projektu ustawy, mianowicie nad 
rozdziałem o obrazie czci, o kolportaźy, składa­
niu świadectwa redaktorów przed sądem i t. d. 
Rozprawa, w której brali ndział także posło­
wie, przedstawiający, lak z powyżej przytoczo­
nych nazwisk wiuać, prawie wszystkie stronni­
ctwa Koła polskiego — toczyła się więcej w 
g.^nicach ogólnych. Zgromadzenie uchwaliło 
odbyć w tej sprawie jeszcze jedno posiedzenie, 
które ma pusiadać znamię rozpoznawcze, a 
obejmie tylko pewne ważniejsze postanowienia 
nowego projektu ustawy, które wybrany do 
tego komitet przedstawi zeoranin w formie kwe- 
styonarynsm

Delegacya urzędn-kow {jrywatnych 
u ministrów.

(Koreip. „N. Reiormj*).
W iafU u , 10 lutego

(— r.) Pojawienie silę deputacyi urzędników pry­
watnych. bardzo licznej, złożonej z przedstawicieli 
wuystklch krajów kuronnyco, w gmachu parlamen­
tu, zwróciło uwagę powizechną na iprawę, którą ta 
depntacya podjęła, mianowicie na potrzebę nleod 
zowną n i t a w  o c h r o n n y c h  dla tej klasy ludzi, 
ztai owiącej nader ważny czynnik zpoleczny W  da­
nym razie chodzi o p r z e p r o w a d z e n i e  m t i -  
w y  p n n i y j n e j ,  e którą urzędnicy prywatni ita- 
rają aię od r. 1888 —  niestety dotychczas na dar­
mo. Deputacrą w Wiedniu zaopiekowało ilę  całe 
grono wy pitnych posłów, a na ich czele czeski po­
seł dr F o r s z t ,  tam, jako aikratara praskiej Izby 
bandlowo-przemysłowej, urzędnik prywatny

Diugo pozostawały starania ajednoczonych towa­
rzystw urzędników prywatnych niemieckich, pol­
skich i czeskich bez skntka, aż wreszcie ndzło Im 
się w r. 1896 przełamać pierwsze lody, tak, że 
raąd zajął się Ich sprawą, zebrał statystykę ursę- 
dnlków prywatnych 1 wypracował projekt ustawy 
pensyjnej. Hr Kzsunierz B a j  e n 1, jako presydent 
gabinetu, sobowląsai się Imieniem rs^du publlcanle 
do przeprowadzenia ustawy pensyjnej, jednak wy­
buch obstrukcyi niemieckiej, a następnie upadek je 
go, wpłynęły bardao niekorzystnie na całą sprawę. 
Dopiero w r. 1901 wniósł dr Kurbbi w parlamen­
cie ponowny projekt ustawy pensyjnej. Mimo nie­
korzystnych stosunków parlamentarnych, komlsya 
socyaiuo-politycana Lzby poselskiej przeprowadziła 
raźno obrady naa projektem rządowym tak. Iż 
Istniała aadaieja uzasadniona, że projekt zyska moc 
ustawy

Tym czaseu parlament stal się ‘ upełnU aie id ti-  
nym do pracy i sprawa urzędników prywatny ca 
spadła a rzędu „kenlecsności*, albo raczej spoczy 
wała nlezałatwlona w archiwum parlamentarness, 
jak wiele lnnyeh spraw żywotnych. Po upadku dra 
Kśrbera Histały lepsze ezasy parlamentarne, a we* 
buc tego zjednoczenie tuwarzystw uraędnlków pry­
watnych podjęło nt aowo przeprowadzenie tej dla 
siebie, a względnie dla Lardzo licznej klasy społe­
cznej, arcyważnej sprawy, wysyłając do Wiednia 
do raadu depntacyę, słotoną a mulej więcej 30  
członków która dziś na .(łndyepeyi u prezydenta hr. 
Oantooiuz i ministra spraw wewnętrznych hr By- 
landta-Rbeidta, wręezjła raąaowi m e m o r i a ł ,  aa- 
wierajęcy uprawnione żądanie nnędników prywa­
tnych, dotyczące przeprowadzania uztawy ochronnej 
dla ogromnie Jcanej rzeszy pracowników, pozbawia­
nych dotychczas państwowej opieki i poparcia

Jak już donlósłem, w depatacyi przedstawiali 
Gallcyę pp.: F. K. S a c a e r b l c k l ,  wiceprezydent 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, Stanisław B a l ,  nacselnik tego Towa­
rzystwa, i dr H. S s y m a ń s k i ,  członek wydziału 
głównego. Dr Form praewodzlł depatacyi i przed­
stawił ją prezydentowi ministrów bar Gautschowi, 
a naitępnle ministrowi spraw wewnętrznych, br. 
Bylandtowi • Rheldtowi, popierają: gorąco ze swej 
strony żądania deputacyi. Oh aj ministrowie zape­
wnili deputacyę, że w tej sprawie zajmują równie 
życzliwe stanowisko, jak rząd poprzedni, 1 że pod­
jęta sprawa nbeapieczenis. ogółu pracnjącyen nie 
stanowi żadnej praeiskody w doprowadzenia de 
skutkn ustawy pensyjnej dla urzędników urywa 
tnych i że rząd życzy sobie gorąco, aby komlsya 
socyalno - politycana podjęła jaknajprędsej sórady 
nad projektem. Minister hr. Bylandt-Rheldt dodał, 
że pierwotny prejekt ulegnie prawdopodobnie nie- 
anacznej zmianie, ■wlaszcza eo do szerokości kół (ka 
tegoryj tirsęduików prywatnych;, jakie ma obejmo­
w ać, jakoteż co do orgaaizacyi, ale te ssezegóły 
nie przeszkadzają, aby cała sprawa w kiótkim cza­
sie została załatwioną.

Polscy członkowie kumisyi w towarzystwie pol­
skich posłów byli potem n r"niitra dra P ię ta k a ,  
prosząc go o poparcie sprawy u rządu, co też mi­
nister przyrzeki. Wugóle depntacya wyniosła r pe- 
słnchanla u ministrów dobre wrażenie.

Kwestya teatralna w Krakowie.
(Kilka Interwiewów.)

vn .
Dr Tadeusz K o n c z y A s k i .  znany literat 1 aatar 

dramatycany, przyszłą sytuacyę teatralną w Kra 
kowle nważa a> poważną. Wypowiadając takie zda­
nie, nie ma dr K na myśli osoby przysiłe** dy­
rektora teatru, bo trudno uprzedzać wynika obrad 
i całego saeregu względów pooecinej natury. Sytua 
cya poważna wyłoniłaby się aa rok, za dwa lata, 
jeżeli pewne względy wysuną się ponad sytuacyę.

—  W ięc przypuszcza pan nawet pewnego ro- 
dzajn przesilenie?

—  Tak. Będzie to w najśclślejszem tego słowa 
znaczenia przesilenie artystyesne, które wartość 
■ceny Krakowskiej może zupełnie obniżyć. Jeżeli 
w państwie rosyjskiem wyjątkowe ustawy przeciw 
Polakom będą zniesione, na co się sanoii, na mo­
cy tegt aktu polska narodowość nędzie miało pra­
wo do zorganizowania teatrów, nletylko prywatnych 
w Warszawie, ale, co najważniejsza, w W ilnie, Ki­
jowie i Mlaska, nie mów.ąc o innych miastach, 
które dziś nztauami wyjątkowemi są objęte. Rzecz 
naturalna, że w miastach tych narodowość polska 
powita gorąco samą myśl założenia teatrów i pa­
prze entnzyastycznle akcję każdego dyrektora, któ­
ry do spełnienia tego dzieła narodowego przystąpi. 
Nie będą ci kierownicy teatrów żałowali nakładów, 
aby sceny swoje wabogacii w zastęp wybitnych ta­
lentów aktorskich, bo w tern będzie leżała ich siła 
1 interes. S łyssateu  o tem, że w Peter sbnrgu pe­
wne esobistośol ozynlą jnż zabiegi o uzyskanie pe 
jw a.aa a na .jUaaeaie teaom we w»pamą»*a/ełi
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»'3loj!iiSc' m tm , iitERCiis i srlfsłjKiit.ailejssewośela-B. OtM z  chwilą, gdy staniemy woboe 
fak-n założeila tearrów w prowincjach pulskleh 
żyjąeyth dotąd pod wyjątkowomi prawami, wynn
rzy się siłą rzeczy przesl!«»!e, z którego doniosło 
lalą jeż. dr’a trzeba się llczje i wypadki uprzedzić. 
Mówi sh? a asa aprepo* nowego 6-locia icatralne- 
g* daż* rflsrzy, pnfr?,eb*Tch i mniej petraebaycb 
zd<]a ;«1 się jadaak. Ze z powyższą możliwością 
przedowagratklsm lioaye się trzeba 1 mieć ją aa 
wzglądzie.

—  Jak’«ż Ji*»iąp»twa pociągała za »#bą takie 
piłOillenie?

—  Będzis oaa groźnem z różnych waglfdów. 
Preadowazystkitm Kraków sdobyl, dzięki niezwy­
kłej działalności dyr Pawlikowskiego taką scenę, 
Sso waaysey jega następcy aansaą się etarać na 
waz Iki sposób a utrzymanie sceny krakowskiej na 
m«>.iiwem st *nnia doskonałości. jeżeli nie chcą, aby 
im to obaiżeai# wytanlęto. a wiemy, jakich no to 
potrzeba wysiłków materyainyeb i artystycznych. 
Po drngi. artyści, pociągnięci zarówno wyższą gs 
żą, ofiarowaną '«  na aceaacn mających się aior- 
mowad lnb też u.tg_ją* chęci wypłynięcia na szer­
s i  areną, pr enieaą efa de Królestwa i Litwy. Pe 
trzecie brat nowych talentów aktoraklcb jest ogro­
mny, a strata trzech wybitnych komiki.w: i. p. Ro­
man* (Lwów), a. p Olszewskiego (Łódź) i choregu 
p. Prajbyłowloaa (Kraków), trsd iu śi tą jeoicze 
hartclej zwiększają. Te te ł scena krakowska w ra­
nie «tr*+f kilko najlepszych dotychczasowych aił 
awoi.ii możr tak silnie odatręczyć pnblicznuść, któ­
ra aasmakowała w pribdato wieniach, mających ple 
tno prawązlwoge europeizmu, że mało będzie roku 
lob dwóch lat, aoy przyzwyczaiła elf do newego 
sunno rzeczy i zechciała interesować atę przedata- 
wlatlami * eałkiam jn ł miernym zespole.

—  Jakżeż temn przeallenin zapobiedz?
— Gmina m Krakowa powinna nowego dyre­

ktor* Mbroić w* w*»e)ki* środki, którobr choć w 
raęsci zasłały tras złym następstwom zaradzić. —  
A więo przedowacystkiem ooowiązkiem Rady mia­
st* Krakawa byłoby jak najszybsze wprowadzenie 
w żyele statntn amorytalnego dla artyetów, krórrbt 
napewnił im spokojną przyszłość, a dalej wypada­
łoby, aby miasto, mająse pretensję do naawy „A- 
ten polskich*, otoosyło prawdziwą opieką owo ją 
oronę i to nietylko platoniczną opieką, lecz i wydatną 
suhwaueyą Tylko pod warunkiem spełnienia tych 
paląeyeh potrzeb i dając teatrowi kierownika, któ­
ry nie będzie prasował dla samego interesn. Kra­
ków moce nchronlt swoją scenę przed tern | owa- 
żnem prnesilenlom które jej w bliskiej przyszłości 
#*jny  w oczy.

—  Widzę, ze z pena gorąoy zwolennik umla- 
■ lenienia teaGu*

—  8 Uuowczo. Postawić toż aabie należy pyta­
nia, azy kwaatya omiastowlenia te.tro  dziś na ra- 
aia preaaądzona , nie wyinnie się w bliskiej przy 
a iłt ie l siłą rzoezy na pierwoay plan, jako jedyne 
rozwiązanie dalszego bytn sceny krakowskiej

—  A inne izcsegóły naszej kweatyi teatralnej?
—  To zostawmy na później, gdy znaną będzie 

osoba przytałege klorowalk Być też m oże, źe 
w t«i oprewlo tgiossę wyczerpujący artTkał.

Alek*. K .
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„De profnndis“.
.Tispiski i listy o więolenia O. Wiideg t).

Kapełnit trafny tytnł. Z gtebi serca, a otchłani 
analni*/ dasny packo. ... ca wyznania poety, które 
nkaaały się pod tytiłem  „De prolnndis' i powta­
rzano tą przez całą pras* uaropejską. Zapiski i li 
aty * więzieni* Oskars Wildego! Co za irania lo 
et. jaka sprzwza*; ć tragiczna miaści się w tych 
wyranaok---

Był# te ns wiosnę 1895 r , gdy w Londynie 
lotem błyskawioy ronbltgła się wiadomość, że Oskar 
Wilde nestał uwlą.iony z powodu popełnienia wy­
stępki przeaiwkto moralności. Oskar Wilde, Drży- 
wosca „moderny", sławiony autor powieśei „DoDan 
Gray", dowcipny foletonistn, c my słowy sybaryta 
to iąsy  w artystTcenycL pięknościach, lew aalonów 
arv*t*kra'Ti rodowej i pieniężnej, „magister eie- 
gautłarum"! Towarzj atwo londyński* na ia*ie onie­
miała. Wkrótce ataaąi Otkar "Wilde przed sądem 
karnym i został skazany na dwa lata ciężkiego 
więzienia Odezwały elę poważne lesz odosobnione 
głosT, ża występek Wildego jest typowym objawem 
oatelagieznym, przebrzmiały jednakże bez echa. — 
Wyrok stał się prawomocny*. I teraz nagi* 2shu- 
«xał „kant" angielski, nieubłagany kant", ped 
którego klątwą do dni* dzisiejszego pozostaje By- 
ren Zerwał się orkan eburaonia przeciwko skaza 
nomu Znajomi i przyjaciele wyparli się nieszczę­
snego szczęśliwca, z prtwatnyeh i pnblicznych bi­
bliotek wyrzucono jego utwory, teatry wykreśliły 
z repartoera jago aztnki, nawet nyaawcy zerwali 
z nim wszelkie stosunki. Został z ip a]nie epnszczo- 
ny i zapomniany. Claszuio śią nawet na wiadoa>ość, 
ża w wlęnienii ebchouzano się * n i_ p, narba- 
rzyiske.

W r. 1897 opnaeił Wildr więzienie, złamany na 
ciała i dachu Wyjechał a Anglii do Paryża l tam 
wkrótce nmarł w ostatecznej nędzy. Po śmierci je. 
go nawet w Auglh opinia pabllcsna przestała się 
nad nim znęcać. Ale bo toż jego notatki więzienne, 
wydane pe śmierci p. t  „Do profanć!** okazują, 
jaka zmiana dokonała się w duszy tego rZ{0wieka. 
Wilda nkorzył się 1 to nie jako człowiok cłabegu 
charaktern, lecz przreiwnie jako duch, umiejący (ą. 
dzić eamego aobio.

„Zniszczyłem sam siebie — wołu w „De profun- 
dłs'4. •—  Jakkolwiek Świat strasznie ebtzedł się ze 
mną, ja na sebia sur dokonałem straszniejszej rze­
czy. Posianałem talent, świetne imię, wybitna sta­
nowisko społeczne, sławę blask, umysłową brawu­
rę . Ob»k tego niejedno jeszcze miałem. 1  oto da- 
łom się nwieść czarowi oazmyślnej rozkoszy zmy­
słowej. Cieszyło mnie, że jestem „flaneurom14, dan­
dysem. ryeerzem mody Otoczyłem się płzskleml 
naturami i niskiesri istotam' Stałem się marno­
trawcą własnego talentu i znalazłem dziwaczne 
upodobanie w szargania młodości. Znudziło mnie 
stąpanie po wyżynach i z własnego popędn zsze 
ółow w głębiny, .zukając now fch podi-aźnleó Czem 
óia mni# hył paradoks w dziedzinie myśli, tem sta­
ło się dla mnie zwyrodnienie w zakresie namiętno 
ś c  Straciłem panowanie na* zobą. Przestałem być 
sternikiem swojej doezy, nie wieoząc nawet o tem. 
Dozwoliłem, ażeby nżyeie wprząrłn mnie w jarzmo, 
A  koniec był atraizliwą banbą Teraz poaostaje mi 
tylko jedna zupełna pokora". Więc W ilde chciał 
się ratować powrotem do etyki chrześcijańskiej, któ­
ra grzesznikowi nakazuje pokorę. Gdyby po wyj­
ście z więzienie zamiast bojkotn był njrzał wycią­
gniętą do siebie rękę przychylną, byłby a«oewne 
inaczej skończ,ł Ale dla poapolityeb zbrodniarzy 
istnieją towarzystwa opieki nad byłymi więźnia- 
mf —  Wildego zbojkoiewano.

A jatzozw w sądzi*, pe tortaraab moralnych wię­

ziona  śiodozege, był Wild* am ysłowy* sybarytą. 
Słnchał przemowy prokuratora, który go niemiło 
aiernle smagał. Prokurator był wybornym mówca i 
oto Wilde, siedzący na ławie oskarżonych, zaczyna 
odczuwać upodobanie w wywodach oskarżyciela. 
W więźnia obuisił się wybredny e*t«ti Wildo 
uśmiecha się i nagle w głowie jego powstaje sajśi 
jaz błyskawica „Jakby to było wspaniale, gdThynj 
ja sam to wszystko o sobie mówił-“ Odezwał »ię 
ve nim artystą, widzący piękną pozę w człowieku, 
co klęczy w pyle i wyznaje swoją wioi

Ale wnet poznał, że tłom nieprzy stęj ny jest 
dla tegu rodzaju wrnżeń. że nad bezbronnymi lubi 
się znęcać. „Dnia 13 listopada 18%  r. —  pisze 
W ilde —  przywieziono mnie z Londynu intaj (do 
Reading). Od godziny drugiej do pół do trzeciej 
po południa musiałem w odzieży więziennej, z kaj­
dankami na rękach stać na dworen Clapbam Jun- 
ctien, wystawiony na spojrzenia tłnma. Pomiędzy 
wyrzutkaiLi ja byłem najzabawniejszy. Ludzie śmiali 
się na mój widok. Po przybycia każdego nowego 
pociągu powiększała się liczba widzów Żartobli- 
wość ich nie miała granic. Przez pół godziny w li­
stopadowym deizczo stałem woDec rozbawionego 
motłocnu. Gdy się ci indzie dowiedzieli, kim je- 
ste, śmiali się jeszcze bardziej. Jeszcze w rok po­
tem , co przebyłem tam , płakałem każdego dnia o 
tej godzinie".

Stare dzieje tłom jest okrutny, neamyśinie okru- 
tuy. W więzienia W ilde często myślał o tem, co 
pocznie, gdy odzyska wolność — i nie miał jnź co 
do przyszłości swojej złudzeń. „Świadomy Jestem 
tego —  pisze w wiezlanin —  żo gdy zbliży się 
koniec, powrócę na świat jako nieproszony gość, 
jako „reyenant" wedle wyrażenia Francuzów, jako 
ten, którego twarz po diugiem więzieniu siata się 
szarą i bólem wykrzywioną, leżeli straszni są u- 
marli, gdy wstaną z grobn, to straszniejszymi tą 
żywi, któizy grób opuszczą".

Jak włazimy, Wilde cierpiał prawdziwe katusze 
w więzienia, ale przetrzymał je heroicznie. Dawny 
Oskar Wilde, nieokiełzany ducb, stał »ię wierzącym 
chrześcijan inesn, katolikiem. Stwierdzają to prote­
stanci, dodając nie btz przekąsu że „wszystkie 
drogi wiodą do Rzymu". W Anglii przestano się 
wprawdzie znęcać nad Jego pamięcią, »le zabronio­
no wydania drukiem jego wyznań „De profnndis". 
Podała je w tłom a.wenin prasa na lądzie stałym.

W K  M l  U f e & a * »
E r t  .u w , 1 1  lutego.

Dzisiejszy numer „N. Reformy" składa się 
z 2 ’/* arknszs druku, czyli z 10 stronic. Na stro­
nicy 5 i 6 zamio8zcł.nmy w felietonie piękną no- 
weikę p. Ewy Łuskinównej p. t. „Urok życia".

Wiec akademicki. Jotro W niedzielę o godz. 3 
popołudniu w sali Kopernika „Collegiom Novum" 
odbędzie się ogólny wiec słuchacaów uniwersytetu 
Jagiellońskiego Przedmiotem wiecu Jest: „ostatnie 
zajścia w nniwersytocie krakowskim a stanowisko 
młodzieży".

Tow. prawnieze i ekonomiczne w Krakowie
■tworzyło komitet dla reformy prawa cywilnego, 
to jest komitet, mający zastanowić się nad kierun­
kami reformy ustawy cywilnej przy ezc»,cgólaiej- 
szem uwzględniania potrzeb naszego kraju.

Na pierwszem posiedzenia, któro się odbyło dais 
3 b. m. komisya ukonstytuowała się, wybierając 
przewodniczącym nrezydenta dr* Wltalda Hansners, 
pierwszym wiceprzewodniczącym «4w dra.
Koya, drogim wiceprzewodniczącym prof. drs L',o- 
p*ld» Jaworskiego, pibrwszym sekretarzom prof. dra 
Fryderyka Zolla jnn., drugim sakretareem -adcę 
d n  Tadeusza Bujaka, trzecim s«krexarze» dra Je- 
rzogo Trammera Pe obszernej dyskusji postanowił 
komitet odbyć jeszcze na najbllższem posiedzenia, 
któro się odbędzie w dnia 3 mares b. r., dyskusyę 
generalną nad wytycznemi punktami reformy knde- 
ksn c,n ilncgu. W nionli ca do poszczególnych pun­
któw reformy kodeksu należy zwracać, pisemnie na 
rees pierwszego sekretarz* prof. dra Fryderyka 
Zoila (jnn ) w Krskowie (alica Studencka) o ile 
możności do końca lntego b. r Tnioski t« będą 
następni* walet* pod obrady nu posiedaenin pełnej 
komisji.

Krakowtkie Towarzystwo techniczne, w  po­
niedziałek dnia 13 b. m. o godzinie 7 wie tor  m 
odbędzie się posiedzenie z odczytem prof. Sławo­
mira Oarzywolskiego: „Kampanilla św. Marka
w Wonecyi, jej runięcie i odbudowa".

Studenckie przedstawienia w teatrze Indowym, 
urządzane staraniem Koła krak. nauczycieli szkół 
wyższych, cieszą się dotychczas ogromni m udzia­
łem młodzieży szkolnej. We wtorek 14 b. m. o go­
dzinie b po południu ma być przedstawiony po ce­
nach jak najbardziej zniżonych dramat „Na zawsze" 
dra L. Rydla, który osobiście, nie szczędząc tru­
dów, zajmuje się artystycznem kierownictwem przed­
stawień. Teatr i tym razem niezawodnie będzie za 
pełniony młodzieżą. Jest jednak pożądany także 
jak najliczniejszy odział rodziców i opiekunów. — 
Bilety nabrwać można w gimn&zynm św. Jacka od 
godziny 6 — 6 wieczorem, w dniu prze istawleuia 
przy kasie od godziny 3 po południa.

Kwartet holenderski, najznakomitsz obecnie 
w Enropie zespół smyczkowy, wystąpi na najbliź- 
**ym koncercie Tow. muzycznego 17 bm. w saU 
„Sokoła". Kwartet holenderski jest częściowo zna­
nym krakowskiej publiczności, wobec której wy­
stępował przód klika laty jako słynne trio holen 
derskie. Do pierwotnie zespolonych artystów Józefa 
▼an  ̂een, skrzypka, tudzież J. van Llera, wiolon­
czelisty, praybyli Jan Rninen (drugie skrzypce) i 
IV illem Felaei (altówka).

(Slety na koncert nabywać i zamawiać można 
w ksneelaryi Tow. muzycznego codziennie od 12 
do 1 w południe i od 5 do 6 wieczór.

Stowarzyszeni® pomocników księgarskich
W K ra k o w i*  wybrało ponownie prezesem p. Ln- 
dwiks skazę # do wy działa pp Frydervka Eberta 
Józefa Oeoręeona, Kazimierza Leśniaka, Kwaśniew­
skiego i Sylwestra Strzelczyka. Wydział ukonsty­
tuował się, wybierając wiceprezesem p. Georgeona, 
sezretarzem p. L eśniaka, skarbnikiem p. Strzel­
czyka. Walne zeromadzanio obradowało nad spra­
wą ubezpieczenia swych całonków na wy padek nie­
zdolności dc pracy, uchwał jednak żadnych jeszcze 
nie powzięto

Pogrzeb ś. p. Jadwigi Brzozo# sklej odbędzie zię 
Jutro, w niedzielę o godz. 3 po południu z „Cof 
legium medicum" na Grzegórzkach.

Tyfus plamisty w  K ra k o w ie , g  powoda roz­
szerzenia się w mieście wieści, że w ostatnich 
dniach w Krakowie zaszły nowe wypadki tyfnsn 
planc<stogo, m*ejskle biuro sanitarne komaniknje 
nam , ta następuje: Jak dotychczas, choroba ni« 
przybrała ehfrsUeru epidemicznego i , zdaje alę. 
ograniczy się na wypadkach spora di t mych Oprócz 
anarłyob na tyfus plamisty wyrobników Podulakia-

go i K iis ia , co nastąpiło na początku bieżącego 
tygodnia’, wczoraj zmarła w mieszkaniu własntm 
prrff nlicy Daiwór pod L 4 Izraelitka Eljasiewiez, 
a do szpitala św. Łazarza na oddział chorób za­
kaźnych przywicziouo ze schoroniske Rrata Alber­
ta wyrobnika Jena Śmietanę. Nadmienić należy, 
że wszyscy ci. którzy zachorowali na tyfus plami 
sty, pochodzą z jednej i tejsamej sali w schroni- 
sku; inno ssie nie są dotkuięte chn,,ibą. Oałv bu 
dynek, gdzie mieści się sebrouitko, Je*t jakoajśei- 
slcj i najdokładniej zdezinrekc tonowt-ny i odoso­
bniony.

Pożar na dworcu Kolejowym. Wczoraj wieczór 
w tak zwanej „lampiarni" kolei północnej na dwor­
en krakowskim wybuchł ogień, z powodu zajęcia 
■ię paki z knotami i szmatami przesiąkniętej ole­
jem. Pożar ugasiła straż ogniowa pod komendą na- 
■zelnika Nowotnego, głównie przy pomocy aparatu 
„MInin::x“.

Sprawa Balickiego. Akt oskarżenia przeciw Sta­
nisławowi Balickiemu aoBtał jtiż przez preknroto- 
rrę państwa (referent zastępca p-okuratora dr Jan 
Tokarz) wygotowany i doręczony oskarżonemu. 
Wobec tego sprawa ca sądzoną będzie jeszcze w bie­
żącej kadenc.yl sądów przysięgłych. Obronę oskar­
żonego prowadzić będzie adw. dr Atbkenazy z* 
Lwowa.

Ponowna aroazłowanie. Jak już donieśliśmy, 
wczoraj z 32 aresztowanych za ostatni* ekscesy 
n i Rynka, sąd wypnśclł 19 na woiną stopę. 2  po­
woda ze rozprawa przeciw oskarżonym ma się od­
być jnż 24 b. ja-, a większość oskarżonych nie ma 
stałego mieszkania, sąd polecił ponownie aresztować 
uwolnionych Z tych 19 zdt-łała pclicya wczoraj 
aresztować tytko 6 , gdyż reszta 1.3 ek.cedentow  
znikła bez śladn z miasta.

Sumienny praktvkant. —  Policji aresztowała 
wczoraj niejakiego Gustawa Kaminstiego, 18 lat 
liczącego praktykanta w handln galanteryjnym I 
p&piern p. Kurkiewiez* na Małym Rynka. Kamiń­
ski bowiem nietylko stale okradał swego pryucy- 
pałs z gotówki i wwarn, ale okradał także swoich 
znajomych, n których mieszkał i bywał. Zn kradzione 
pieniądze używał życia na swój sposób, więc hulał 
po knajpach i -óżnych przybytkach wesołości, stroił 
się też jrk pierwszy dandys w lasiery, czarne gar­
nitury, jedwabną bieliznę i t. p. Obecnie Kamiński 
dostał się pod klncz, a niedługo po wyrokn za- 
mtunl eleganckie ubranie na szare, aresztanck'e 
odzienie

„Jockey-Club“ prty ulicy Zwierzynieckiej.
Podczas wczoraj odbytej wielkiej obławy policyj­
nej, w jednej z czwartorzędnych kawiarń pr2,y nli­
cy Zwierzynieckiej natrafiono na szajkę karciarzy, 
przy sto le , zastawionym suto neioatą z rumem, 
siedziało kilkunastu niedorostków, którzy zapalczy­
wie grali w „krótkiego" i w „chlusta", * chutiaż 
stawki nie dosięgały milionów, jak to w bratnich 
„Jockcy-Clubach" się praktykuje, w każdym razie 
wieln z nuzrstników straciło wszystkie przy sobie 
miane pieniądze. Za wkroczeniem policyl gracze 
uciekli, lecz, schwytani, aresztowani zostali. Z tych 
stali „fachowi" gracze odpowiadać będą przed są­
dem karnym —  przygodnych zaś, którzy padli 
ofiarą sznlerki, nwointono.

Z Podgórza. ^ aine zgromadzanie członków To- 
raraystwa kasynowego wybrało nowy zarząd: rad­
cę sada wrżazego, dra Karola Górskiego, prezesem, 
bnrmistrza Maryewskiago wiceprezesem. Do wydsia- 
łu weszli: dr Aronsohu Samuel, lekarz; Bieleś Jan, 
nauczyciel ludowy , di’ Dutkiewicz JAie*', adiunkt 
sadowe; dr F.railewicz Józef j.łwoknt; dr Gaweł 
Jan, adeok*;.; Łocrka Karol, aptekarz: Strojek Jan. 
profesor gimnozyalny; zastępcy; Biliński SUn.słair, 
komisarz miejski: Brener Karol, obywatel i dr 
Feuereisen; komisya rewizyjna; Bednarski Woj­
ciech. dyrektor Kasy Łaliczkowej; Miziewicz Stani­
sław. dyrektor Kasy zal.

Z Warszawy. Strejk w drukarniach trwa ciągle. 
Pisma codzienno wychodzą tylko z wielkicmi ofia­
rami ze strony wydawców

Pisma ilostowune, między inneai „Tygodnik ilu­
strowany", „Biesiada literacka", „Przyjaciel dzieci", 
ortz „Tygodnik mód i powieści", których podwój­
ne numery miały się ukazać dzisiaj, nie wyszły 
z powodu bezrobocia w drukarniach, o czem reda- 
keye rzeczonych pism zawiadamiają abonentów.

Wśród wioscian w Krolepiwis PolSKiem za­
czyna się objawiać również silny ruch opozycyjny 
Drzeclw rządowi rosyjskiemn. Jak nam donoszą z# 
Słomnik, mieszkańcy okolicznych gmin Kacice i Łę­
tkowice zebrali się na narady i spisali *«moryał, 
dcmagającr się zapto wadzenia języka polskiego 
w nrzędtch i szkołach Odnośny memoryał doręczo­
no naozelnlsowi powiatn. Naczelnik pojech.ł do 
Kielc do gubernatora, wkrótce jednak powrócił i ża­
dnych represyjnych środków nie przed*ięwziął wo­
bec „zbuntowanych" włościan. Podobne uchwały, 
jak w Kadrach i Łętkowicach, powzięło bardzo 
wiele gmin wiejskich w całej gubernii kieleckiej. 

Wlec miast austryackich Z Wiednia donoszą:
Wczoraj odbyło się posiedzenie wydziałn wiecn 
miast austryackich. Miasto Lwów reprezentuwali po­
słowie Głąbiński i Małachowski. Kraków prezydent 
Leo. Obradowano n-d porządkiem dziennym wiecu 
miast, który odbęnzie s<ę w początkach kwietnia. 
Między innomi umiaszczono na porządku dziennym 
reformę administracyl (ref. dr kałachowski), sana- 
cyę Unansów miejskich (ret, dr Leo) reformę usta­
wy o swujszczjźule i rządowe przedłożenie o kole­
jach drożnych. Dr Leo zapytał przewodniczącego, 
ery uchwały ostatniego wiecu miast zostały prze 
prowadzone. Przewodniczący dr Lueger odpowie­
dział potakująco i wyraził nadzieję, że obecna 
korzystna sytuacya polityczna wyjdzie też na ko­
rzyść postulatów miast

Toatr czeski W Pradze Dyrektorem teatrii na
rodowego w Pradze zostać ma w miejsce p. Schmo- 
rania dr Władysław Saara-.

Sprawa k&. Ludwiki saskiej, obecnej hrabiny 
Montignoso, nie została dotąd rezjaśnioną i obiegają 
co do niej dwie sprzeczne znpr-łnie wetsye. Wedle 
jednej wersyi ks. Lndwika utrzymywała jnż od 
dłuższego czasu ponfuy stosunek z hr, Gnicciardi* 
nim. który ule żyje ze swoją żoną. Pojawiła się 
nawet pogłoska, jakoby ks. Ludwika spodziewała 
się zostać wnrótce matką W towarzystwie fioren- 
ckietn sprawa ta miała oditawna jnż należeć do tak 
zwanych powszechnych tajemnic. Gdy dwór saski 
otrzymał wiadomość z Florcncyi, co się aziej# w 
wili Papiano, vr której hr. Gsrlo Gnicclardini spę­
dza wieczory sam na sam z ks Ludwiką, wystani 
zostali do Florencri dwaj sascy agenci tajnej po­
licji, którzy mieli stwierdzić rzeczywisty stan rze­
czy. Powróciwszy do Drezna, agenci owi złożyli 
sprawozdanie bardzo niepochleDne dtt k*. Ludwiki, 
skntkiem czego król wysłał do Florencyl dla osta' 
toaznoga załatwienia sprawy radcę sprawiedliwości

dra Koernera. Obecnie nad ks. Lndwiką sprawuje 
nieofieyalny dozór konsulat »iski we Florencji. —

Jak donoszą „Lelpziger NacbrichtetP, wysłanie 
dra Koerncrt do Florencji nastąpiło wskutek tego, 
że hr. Mondąnoso chcisła wydalić bonę, która sta­
ła się jej oiewygodną. Bona z polecenia dworu 
szpiegów *ł*. ją i doniosła »zczegóły o owej sferze 
z hr. Giucciardinlm Dr Koerner przyjecnawszy do 
Florencji rozpoczął śiedztwo i doniósł do Drezna, 
że wszystkie informacje bony są prawdziwemi, i 
zalecił konsulowi niemieckiemu, by strzegł zarówno 
hrabiny, jak jej córeczki.

Znpełuie inaczej przedstawiają tę sprawę nie­
zawisłe dzienniki drezdeńskie, które twierdzą, że 
cała historya o stosunku hrabiny Montign oso z Gnlc- 
ciardinim jest zmyśloną i powstała na tle pospoli­
tej mtrygl dworskiej. Mianowicie pewne koła dwor­
skie dowiedsiały się, że kroi ma zamiar pogodze­
nia się z n ą; by więc temn przeszkodzić, osnuły 
eałą sieć intryg, z  których trudno będzie hr. Mon- 
tignoeo wybrnąć W szyscy jej przyj*cie'e czynią 
usiłowania, aby te intrygi odsłonić. Adwokat hra­
biny, dr Zehme, oświadczył, że przeciw wszystkim, 
rozsiewającym o hrabinie te wi&uomoścl, wniesie 
skargę N i telegraficzne wezwanie ks. Lnawiki 
wyjechał dr Zei.me do Florencri.

Co do odebrania ks. Lndwlce jej córeczki, Anny 
Moniki, douusią z D rezna, że rząd włoski drogą 
ponfną zawiadomił dwór sa sk i, iż w sprawi* tej 
nie udzieli pomocy swojej drowi Koernerowi, gćybr 
chciano siłą zabrać córecekę hrabiny Montignoso.

Jak donoszą z Drezna, ludność tamtejsza aacho- 
wuj- dotąd sympatye dla hraoiny, uważając wizy- 
stkie wiadomości o jej najnowszym stosunka za 
oszczerstwo.

Niemcy przeciw rządowi rosyjskiemi —
W Stntcgarcie, jak donasi „Frankrnrter Zeitnng", 
odbyło się zgromadzenie Indowe, w którem w .ięło  
ndział około 20 U0 o*ób, które należały do wszyst­
kich stronnictw. Zgiomedzenie zwołano celem za­
protestowania przeciwko brn^lnościon. rządn rosyj­
skiego Frrderyk R a u t s m a u n  powitał zgroma­
dzonych, poczem pirzemawiaii pp: S c b e w l t s c h  
z Monachiom, adwozat dr E l s a * ,  radca miejski 
dr B a n e r i reaaktor H e y m a n n. Przyjęto entu* 
ayaatycznle rezolucję, która potępia brutalności po- 
tersburskicn satrapów, wyraża sympatyę ruchowi 
dążącemu w Rosyl do obalenia absolntyzmn i pro­
testuje przeciwko prześladowania przez rząd nie­
miecki rosyjskich emigrantów Zgromadzenie we­
zwało rząd niemiecki, azebr nie naruszał prawa 
przytułku, przysługującego rosyjskim wychodźcom 
Rezolucja ta zostanie wręczoną rosyjskiej ambasa­
dzie w Stuttgarcie, k, nclerzowi niemieckiemu i prze­
wodniczącym stronnictw parlamentu niemieckiego.

Bijcie studentów. „Natzl Dul" donoszą z Psko­
wa, że wśród lndnoeci robotniczej i drobno mie 
szczańskiej rozrzucono proklamacje, wzywające dc 
b i c i a  a k a d e m i k ó w ,  juko podrzegaczy dc strej 
ków i buntów. „W obecnej chwili —  plaże pro­
klam acja —  akademicy wszyitkicn nniweraytetów  
podżegają i podstawiają roDotników fabrycznych 1 
rzemieślników » Potersbargn i w innych miastach 
do strajków i zabnrzeń. i  tego powodu w Psko­
wie zorganizowała się grupa ludzi, któ ra  Dostano 
wiła śledzić ikademlkuw, „tych ł a j d a k ó w ,  I o- 
t ró w i b n a t o w n i  k<J w i nawet z naraźtnUm  
swoich osob bić ich w każdem miejsca i o każdym 
czasie

„Bijcie studentów, obywatel*, nikt się za nimi 
ujnowaĆ nie będzie, oni wiele złego narobili w pań­
stwie Bijcie ich, bijcie rawsze i w szędzie".-

Katastrofa n» kuiei Gdy pociąg pośplessny, 
dążący do Milwaukee w stanie północno-amerykab- 
sk ■ Jowa, wjechał na most wiszący z szybkością 
70 mil nu godzinę, 8 wczow spadło z mostn w prze­
paść. Mimo to zginęło tylko 4  podróżnych, a 24 
odniosło rany. Powodem katastrofy było pęknięcie 
szeny.

Mianowania i zaniesienia. Rad* szkslns krajowa **- 
miunowtra k*. 3. Ssydeiskitgo zaitępcą katechety w 
szkole ret nej • •  Lwowie, a rseiępcam i nanczycleli 
w sokołach ire^uicli: p. Ł-uzpińsk tego w gimnuzyam 
w Brzeżsnach, ,T L ai ber* w gim nsz, am IV we L w > 
wie E Buwryinka w gim nazyam II  w Priem yfln ; — 
f  rzeniosła zastępsów nauczycieli: J  ć tro jka z Bochni 
'o  gimnazyam w Tarnopola. 1 Migdała z K r.kow a do 
gim nszynm I w T arnjpola, F Jacnim czako z Podgórsa 
do gim nazyam w Bo- i ni M Sęka z Krakowa do (f.mu. 
w Drohobycza.

Prezydent m iasta dr Leo m iaaował p. Zygm unta Pa- 
ieoenegu praktykantem  w wydziale obrcchiakowym  m a­
gistratu.

Z Akademii Umiejętności. Na > niedziałbow-r u  potu 
dzonin wydziałn filo gicznegu op ócz jnż ogłoszonych 
oó-i/tow , przedstawi p. dr lu d e a s i Sinko swują  pracę; 
.Ź ródła przykładów Beja w Żywocie człowieku poczci­
wego"

Odozyty t wy^nswanlu. Bieiwbzy z szeregu odczytów 
o wychowaniu orioci i młodzieży urządzanych dia ma­
tek staraniem  Siowaizyszepia uatak chrześcijańfklch, 
r Jadw ig j aetworowskiej: „Czynnik rodziny w wycho- 
w tnin" odbędzie się w niedzielę III k  n .  o godzinie 4 
po połnd jlu  w sali Arcybractws miłosierni” * W stęp aa 
jede. odczyt 40 h, b ile t wstępu na w»zystb u  4 K (przy 
kasie/.

L  i iw e r t y te t  lu d c .* *  im W c k ln w ic za .
W nii dzieię: P. Leon Wa»0 ewiki „Tło etnograticzoe 

obecnych wypadków w Rosyl".
W  poniedziałek: Dr Zofie Dsszyńska-Golińika; „Mia­

sta i cechy w dawnej Polsce".
Pow szechne w y k ła d y  u n iw e rs y te c k ie  

(W nied ile le  12 lute*o.)
W B t a ł e j  dr Luctan Rydel: „O Mikołaja R eja 

(C z^ ln ia  polska, godzina 4).
W  J a w o r z n i e :  Dr Leonard Bier: „O alkohodzmle" 

(w o la l -  „Przyjaźni" u godz 4).
W  W a d o w i c a c h :  Docen<. uniw. Jair di Stanisław 

D rabik1: „Z idania  Inteligencyi na prowincyi" (sala  „So­
koła", g de ól.

W  i Y i o l i ć z c e .  Doo nniw. Jag. J r  Stanisław Ku­
trzeba: „Sól wielicka w wiekuch średnich" (sala kasy 
nowa, godz. 4).

W  Z a t o r z e :  Prof. u ni w Jag  dr W iktor uierm ak- 
„O Karola Marcinkowskim i Bmilil Srczanleokiej - (sala 
posied-ei Rody m iasta, god,*. 6 ).

Repertosr testru  nalejsklego.
W niedzielę: „Porwanie Samnek"; wieozur „Cyrana 

de Bergerao" 'w js tęp  Frenkla)
R e p e rto a r te a tru  iu o o w . p;
W niedzielę po południu: „Kau.mlerz W ielki i Bb er 

ka"; wieozór .Rubert i Bertrand", czyli „Dwaj zło­
dzieje

Z Kalendarza. W medzii lę 1U lotegc Modesti i En- 
lalii; w poniedziałek i" lntego: Juliana m. i Katarzy" 
ny Ricci; we wto*o- r4 lutego W aientego kapł. m.

Wschód tło ica  „9 lntego o godzinie * min f 8 , zachód 
o godz. 4 m 60; dmgo<c d Qla godzin 9 m inut 62.

Z kra. owal e|< obłsrwatoryum . — u 10 In togo te r­
mom itr Josuedi od — 4’C do 4 - 4'4 T.; barometr onaduł.

!>ni* 11 lutego e gcdslnl* 7 rano «' si turom etrs 
7128 m?« te r^ o tse trs  — |- 0  O.: w iatr zachodni.

.'rzepowiedcia diu ifażi p  tjac>odoi6j a* U  lntego 
mglisto; a c  pogodni*, po poradnia zachmurzenie.

G a b r y e l a k t  ( K P f t k ó w )  kn-
paje, swzedaje i najmuje — fortepiany, piani 
da, htratonie pŁmnołe — s ra jc ie  i zz-gro 
aicv.rs - -  nowe i orzeerane ?.* trobó-yką i 
u iła fy  — b e t z s i ic z k .

—  Koncert Hektora Gandolfiego. Dobrego zna­
jomego powitaliśmy wczoraj na koncercie, nrząJzn- 
nym pod egidą Tow*rz\stwa muzycznego w sali 
„Sokoła". Rektor Gandolfi. basista, występował 
u nas przed kilka laty w opei-r.a pod imnrtiaą p. 
Htllera i wówczas był jedną z najealniejst vch sił 
personaln. Ogromny głcs i wielka ekipressya w śpie­
wie pasowały go na basa buffo, a wv*tęp jego 
w „Cyrnliku" był niepowszednim "rtnmfem śpie­
waka. Od owego czasn Gandolfi nie spcczyuai na 
lancach ale kształcił wyjątkowi swój materyał gło­
sowy dalej i doprowadził do bardzo poważnych re- 
zrltutów Wczoraj poznaliśmy go jako śpiewaka 
estradowego, który obok repertoarn operowego, roz­
porządza repertoarero pieśni z równą łatwością 
i swobodą. F Gsndolfi obdarzył nai szerbgiem 
otworów HiendLa, Scarlattiego, Melartinu i Ohami 
nade, w któryeb brawurował efektami techniki, zdo­
bywając najw.ęksay sukces wykonaniem Ary i Pro- 
cida Ver iiego i błyskotliwa Sertna lą Ci rellego 
Mimo pewnej cschtości tonn w średnim regestr;#, 
posiada Gandolfi dużo jeszcze czynników, zapewnia­
jących mn powodzenie

Obok popisów Gandolfiego dało tazze znak ży 
cia Towarzystwo muzyczne Wykonana pod batnrą 
dyr Barabauaa praor chór żeński „Piośń majowa" 
Noskowskiego i „Knknłku" H illert zalecały się ry­
tmiką i płynnością i ożywiły program Gorącem 
oklaskiem powltul: również słuehacze występ prof 
Kazimierza Wierznchowsklego, którv z # leiką pre­
cyzją  i głębszym myślowym podkładem odegrał 
na aktzypcech dwa utwory Sinaings W. P r

—  „Polska, Obrazy I 0pl8y“. W tyeh dmach 
opuścił prasę zeszyt ILI tego wydawntctws „M s- 
c i e r z v  p o l s k i e j "  w* Lwowie, obmyślanego, 
jak wiadomo, aa szeroką skalę. Zescrt ten przy­
nosi „Geografie historyczną Polski", napisaną przez 
dra P. Konecznego i znaczną część pracy dra Aloj­
zego Winiarzs p. t. „Ustrój społeczny i polityczny 
Polski*. Dr Konoczny przechodzi kolejno W ielko­
polską. Kałopolskę i W  Księstwo Litewskie i kre­
śli w sdosód zwięzły dzieje kszdej ważniejszej 
miejscowości, poucza o znaezeniu każdego wa; niej 
szega zabytku. Dr Wlnlarz daj* obraz historyczne 
go rozweju urządzeń społecznych i D*nsrwowych 
w Poizc* w zpozób niezmierni* jzzny. la k  więc 
wydawnictwo Polska objęło już opróe* krajobrazu 
Konopnickiej Geografię fizyczną, Etnografię, Geo- 
graiię historyczną i Ustrój społeczny i polityczny 
Polski. Zeazyt ER zdoulą liczne ryciny 51 w dziale 
Geografii, 5 w Ustroju państwowym. Obok wldo 
ków miast spotykamy cenniejsi* zabytki arenitekto 
niczne, w pracy zaś dra WInlarza ryciny przędna 
wiające Weiewodę, Sąd ziemski, Podkomsrzego, St* 
restę i Sąd kominiarski. Cena zeszytu 1 korona

—  „Precz Z absolutyzmem" („Nieaer mit dem 
Aosolatlsmai"). Pod powyższym tytnłem okazała 
się nakładem firmy Union w Dreźnie brosznra, oma 
wiająca w aposób jasirt wy stosunki w Roiyl i po 
dającs między innemi w dosłownem brzmieniu nkaz 
konstytucyjny cara Aleksandra I, zawierający kon
1 trtncyę dla Króleitwa p olzkiego znalezioną w taj 
nem arcmwnm w W arszawie w r. 1831 Autor są 
dzi, żs konstytucja ta z pewnemi zmianami mogła 
by służyć za podstawę konstytncyi dla całego ce­
sarstwa rosyjskiego.

—  „Elg*“ Hauptmanna. wT czasopiśmie „N«u* 
Rundschan" nkaaał się fiagmant dramatu Haupt 
manna p. t. „Elgt", napisany w początkach 1896 
ped wływem GriUparzera. Bohaterami dramatn są 
Polacy. Do klasztoru w województwie sandomier 
skiem przybywa rycerz niemiecki ze swoim gier li­
kiem, Przyjmuje ich cichy zakonnik który z odpo 
wiedzi daj# poznać, ż* zagnały go do klazztor# 
bnrz# życiowe. Przed iatv w wieżr, z której rr 
cerz spogląda wśród meły nocnej, spełniło sie stra 
szne urzezŁaczenie. Wzpomnienie to ukazuje zię 
ryeerzuwi we śnie w pięciu scanauu Widai orzee 
sobą hr Starzeuskiego, którego piękua żona zdra­
dza z Ogińskim. Hrabia wykrywa adradę i każ* 
Oglńskiegt udusić w wieży, poczem prowaazi Eigę 
do zamordowanego kochanka. Elga, przejęta wstrę­
tom , odśrąca męża ze słowami: „Nlenawidcę cię!"
0  świcie rycerz ucieka z c e l i , w której miał zen 
ne widzenie Na tem kończy się fragment Ranpt 
manna.

—  Krytyki zeszyt 2 za luty b. r. Opuścił, prasę
1 przynosi następujące artykuły: W ł. .Orkami: Ury 
wak z tragedri „Wina i kara , Michał Sokomicki 
„Upanek poiakiej myśli historycznej", Michał Mat- 
termilch „W  kopami", D-mol „Zmrok" (wiersze), 
K Rakowski „Z więzienia praskiego", Henryk Biro 
Jakubowic* Baud" ogóino-żydowaki, związek ruoo 
tnlczy n* Litwie, w Polsce i Rosyl, R. Hertz 
, Tchórz" (bajka), Jan Sten „Pieśni oaasn" F, H. 
Nowirk ego W  artykule wstępni m p. L „O sztuką 
polską" omawia p Feldman kwestyę teatralną 
w Kr*v owie, wskarując na Stanisława Wyspiań­
skiego jako najodpowiedniejszego kandydata na kie­
rownika krakowskiego teatru Antor twierdzi, ż* 
„p# roku pracy teatr Wyspiańskiego byłoj nietyi- 
ko europejskim w Krakowie lecz przykładom i w tó­
rem w Europie".

—  Z muzyki. U Lndwika Doblingtra w Wiea 
ulu okazał n ę Henrtka Melcera „Koncert E-mol" 
na fortepian 2 towarzyszeniem orkiestry, nagrodzo­
ny zeregc * n  na konkursie imienia Rubinsteina.

» n 11 mmmmmtmt.

Dział ekonomiczny.
x  Pogadanka przemysłowa. W tych dniach

odbyło się w aali hoteln Saskiego w Krakowie ze­
branie przemysłowców, urządzone staraniem „Cen­
tralnego Związku fabrycznego". Wśród nczentników 
wid :ioliśmv zekr< urza Izby handlowej drs Benisa 
p. Zieleniewskiego, dyrektora wystawy metalowej 
p. R olligo, dyrektora „Związku" dr Battzglię i 
kilkudziesięciu przemycłowcór z Krakowa i jkolicy. 1

W  swobodnym tows-eyeklm tonie dyspnto^sno 
nad kwestyą orgaDizscyi tutejszej ekspozytury 
„Związku" i nad licznemi, aztuulnemi sprawami 
z dziedziny przemysłu i życia ekonomicznego Bar 
dziej ożywioną wymianę zdać wywołała kwesty# 
.praerachowania" na kolei póhiocuej; radca Dat- 
tner i iuni praedstswili korzyści, płynące z „prze- 
rachowania", zaznaczając, że w  gałęzie przemrsłu 
naszego, która skntkiem tego „przerachowania" 
poniosły straty, winny indywidualnie statae iie n 
rządn o rekompensatę. Starania takie mają wszel­
kie szanse uwzględnienia. Poroszono tak+e kilka 
spraw kolejowych, taryfowych a w dalszym toku 
dyskusji usłyszelisuiY opinie, która nie jest bez 
poważniejszego znaczenia dla naszego całego prze­
mysłu węglowego. Oto w odpowiedzi na zachętę 
ir BattagUi d« przeprowadzenia prób % węglem 
krajowym, jako mat-eryałem opaiowem dla celów 
notorycznych, kilkn przemysłowców 1 !«wiadexyło, te 

[ przeprowadzili w swoich zakłudas i  podobną nróba 
saięaaauia węgla krajowego z węgiom prnskir ż*
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próby te la ły  bardzo dobro rezultaty, tak pod 
względem wydatności, jak 1 kosztów opalania 1 sało- 
niły lek do lU łego używania takiej mieszaniny w<j 
gla krajowego z węglem ol>cvm Pogadance prze­
wodniczył p Zieleniewski

i  'argśw zuożowyoh, Kraków, 10 iategi Płacom. za 
100 kle\ netto. Pszenica tiara od 18*50 do 18*90. Psze­
nica czerwona i żółta od 18*70 de 19*20. Pszenica wę­
gierska od —*— do —*—. Zyto krajowe od 14*30 do 
15 2 . Zyto węgierskie od —*— dj — . Jęczmień na 
kropy od la*-- do 14 90. Jęczmień browarny od 18 
do 18 80. Jęczmień na pazzę od 13 cG do 14' — . Owies 
z opłatę akcyzową od 18* do 16*30 Pros nd 14* — do 
17’ — , Tatarka od 17'60 dc 19* — . Kukurydza od 14*50 
do 18*—. Greoh od 19*— do 23* - i'asola od 25*— do 
88"—. Wykj od 17*— do li*— Elzepak zimowy od 22*50 
do 93 20. Koniczyna nasienna czerwora od 110*— do 
140* Koniczyna nasienna biała 90 — do 110 -  . ty ­
motka od 4*4 — do 5 0 — Esparsetta cd —*— do — —. 
Soczewica od d6*— do 40*—. Słoma od 4*40 do 4*80 
8i»_o od 8 80 do 10*—. Koniczyna pa tewna od 10*40 do 
11*20. oiemniakl od 5*— do 5 40. Jagły od 24*— do 
28*— Jaja *■ kopę od 4 2 > do 4 80. k w i  za 1 klg. od 
9*40 do 2*50 Hasła aa garnleo ed 8* — do 9 — Spirytus 
na 95<>/t Tralesa za hektolitr od -  *— do 900 - .  Oko- 
w.in na 75*,, Tralesa od —*— do 160*—.

Ostatnie wiadomości.
—  K o t o  p o l s k i e  w parlamencie niemieckim 

uchwaliło w s t r z y m a ć  s i ę  od g ł o s o w a n i a  
n a i  n o w e n 1 t r a k t a t a m i  h a n d l o w e m l .

—  K o m i s j a  l e g i t y m a c y j n a  parlamentu 
niemieckiego nznata onegdaj mandat poselski posła 
K o r f a n t e g o  za nieważny. Stało się to wskutek 
protestów ze strony stronnictwa centrum Ponieważ 
stronnictwo to jest względem p. Korfantego uspo­
sobione bardzo wrogo, spodziewaj się można, że 
mandat jego do parlamentu tak że  w plennm unie­
ważniony zostanie i że w okręgu k a t o w i c k i m  
na Śląsku, który poseł Ko Han ty reprezentuje, za­
rządzone zostaną nowe wybory. Unieważnienie je­
go mandatu będzie miało ten skntek, że wybrany 
zostanie ponownie i zapewn daleko z n a c z n i e j ­
s i  ą w i ę k s z o ś c i * .

—  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  zaj­
mowała się wczoraj sęrawą rozdziału kościoła od 
państwa. Dep. II a r 1 o t, uzasadniając iLterpelacyę 
swoją w tej kwestyl, żądał wypowiedzenia konkor­
datu i oświadczył, że większość republikańska ener­
gicznie poprze rząd w przeprowadzenia rozdziała 
N acjonalista G a u t h i e r twierdził, że projekt u- 
stawy o rozdziale kościoła od państwa ma tylko 
odwrócić nwagę od innych sp^aw i żo w obecnym 
ekresle ustawodawczym nie zostanie załatwiony. 
Gadthier wezwał rząd, ażeby raczej zajął się In­
nem! ważneml zad .nlaml, jak np zaopatrzenie ro­
botników na starość. Dep ks. G a y r a n d przema­
wiał za przywróceniem konkordatu i nawiązaniem 
itoznnków dyplomatycznych z Watykanem, mimo to 
jednakże oświadczył, że przyjmie projekt ustawy, 
jeżeli będzie 4ape śnioną zupełna wolność wyznań 
Minister wyinań 1 oświaty B i e n r e n a  U a r t l n  
edpow odział, że nieobsadzone dyecezye pozostaną 
nadai nieobsad sonemi, jednakie rząd nie uważa 
dyecezyi Dijon za niechsadzony. jedynym  wyjściem  
z tych anormalnych atosanków je it  rozdział koście 
ła od państwa. Po tej krótkiej dyskosyi Izba przy­
jęła 183 przeciwko 1 1 1  głogom za zgodą prezy­
denta gabinetn Ronrlera porządek dzienny dep. 
Sarrien’a, stwierdzający, że wobec stanowiska za­
jętego przez Watykan, rozdział kościoła od pań­
stwa stał się nieuniknionym, oraz domagający się, 
aby sprawę tę wniósł rząd pod obrady natychmiast 
po dysknsyl budżetowej 1 ustawie wojskowej.

K ronika Iwo orska.
Lwów, 11 lutego.

Z Rady m Lwowa- Na czwartkowem posiedze­
nia dłaższą dysknsyę wywołała zprawa wyboru :o- 
misyi, która przeprowadzić ma wybory do Rady 
miejskiej. Dr L i  1 i e n  1 prof. P a w l e w s l i i  w 
ostrych słowach żądali ścisłej kontroli prowadzenia 
wyborów do Rady, aby nie działy się takie nad 
niyciar jak to miało miejsce podczas wyborów w 
ubiegłej kadencyl.

Dłogą dysknsyę opozycyjną wywołała sprawa 
projektu statutu emerytalnego dla aktorów teatru 
miejskiego, ostatecznie jednak w myśl wniosków 
referenta dra G o r s t m a n a ,  magistratu 1 komi­
sy! teatralnej, uchwalono zobowiązywać na przy­
szłość kontraktem dyrektorów teatru miejskiego, 
aby swoich autorów do funduszu emerytalnego za­
pisywali.

Uczczenie pamięci śr p Władysława Romana
Na bardzo zacny pomysł wpadła dyrekeya teatru 
lwowskiego i artyści. Oto postanowili oni uczcić 
pamięć ś. p. Romana fbiorowem wydawnictwem, 
które nadto stanowić może w przyszłości i cenny 
materyał dla historyografa teatru polskiego. lnicy a- 
torzy tej myśli, pp. Tadeusz Pawlikowski i Ludwik 
Solski zwracają się przeto do wszystkich b. kole­
gów ś p. W l. Romana, do artystów i artystek dra­
matycznych polskicn wogóle, do autorów dramaty­
cznych i literatów a gorącą prośbą □ łaskawe współ- 
pracownictwo. Chodzi bądź o charakterystykę ogól­
ną. lub ocenę Indywidualności artystyczne] ś. p. Ro­
mana, bądź o lmpresyę lub wspomnienie osobiste, 
wrażenie z tej lab owej roli, szczegół z życia i 
działalności scenicznej, anegdotyczne zdarzenie, afo­
ryzm i t. p. Wydawnictwo rozpocznie ilustrowany 
życiorys i. p. Romana, poczem nastąpi mozaika na­
rt* danych wspomnień 1 wrażeń osobistych. Rękopi­
sy, ztore mają obejmować najwyżej 150 wieiszy 
druku, należy przesyłać na ręce reżysera teatru 
miejskiego we Lwowie, p. L. Solskiego, najpóźniej 
do 2 2  lutego b. r. Czysty dochód z wydawnictwa 
przeznaczony jest dla nlez&opatrzouej rodziny po 
ś p. Romanie.

Zmiana ustawy przemysłowe). Magistrat m. 
Lwowa przeprowadził tsm dniami na osobnej se 
•yl Informacyjną rozprawę nad brakami obecnej 
ustawy przemysłowej

Repertour teatru  Iwowsklepo.
W niedzielę po południu .B t leem Polskle“ Rydla, 

wieczór* Zaczarowane koło*1 Rydla (ostatni występ Sie- 
puszkowej).

W  poniedziałek „Królowa cyganów*', operetka Dellin- 
|« ~

We wtorek: „Pozłacana głowa' Tad Krncsyńskiegc

ZmcMTewolBcyjneoo wEosyi.
W Królestwie Polskiem strejk przycichł 

w kilku ogniskowych punktach. Przedewszy 
stkiem w zagębiU dąbrowskiem wydała Polska 
P&rtya socjalistyczna hrsło, uby w r a c a n o  
d o  r o b o t y ,  skutkiem cz-go j aż wczoraj w ko­
palniach węgla „Saturn", „Feliks" i „Niemcy" 
podjęli robotnicy pracę Fomeważ atoli część 
strejkujących **obotniKÓw me a wpływowi oi-

nych także partyj socjalistycznych, któiych 
dyspozycje często się ze sobą ścierają, przeto 
uie nia je»zcze gwarancyi, czy yęe wszystkich 
szybacn zagłębia robota będzie podjęta. Na 
wszelki sposób początek został zrobiony.

W Warszawie, jak dzisieisza depesza donosi, 
w poniedziałek podjąć mają pracę robotnicy 
fabryczni Mimo to jutro, w niedzielę, zachodzi 
obawa nowych rozruchów. Urzędowa źródła ro­
syjskie donoszą, że w guberniach: l u b e l ­
s k i e j ,  p ł o c k i e j  i k i e l e c k i e j ,  s t r e j k  
j e s t  u k o n c z o n y .

W Petersburgu strejk wybuchł na nowo i o- 
bejmuje coraz szersze masy. Na jutro obawiają 
się groźnych rozruchów

Wielce znamienne dla obecnego ruchu kon 
stymcyjnego w Rc3yi, są uchwały Zjednocze­
nia rosyjskich fabrykantów żelaza.

Zjednoczenie tych iahrykantów reprezentuje 
kap.tał d w ó c h  m i l i a r d ó w  r u b l i .  Zażą­
dali oni tjclisttinych zasad konstytucyjnych, co 
ziemstwa.

N i e s ł y c h a n ą  w p r o s t  s e n s a c j ą  dni * 
s ą r e w i z y e ,  d o k o n a n e  w P e t e r s b u r ­
g u  a m i n i s t r a  W i t t e g o .

(Telegramy „N. Reformy** z 11 lutego). 

Sytuacya w Warszawie.
Warszawa Tutejsi zecerzy po w i ę k s z e j  

c z ę ś c i  s t r e j k u j ą .  Strejk p i e k a r z y  trwa 
dalej. Obawiają się strejku r z e ź n l k ó w .  Pu­
bliczność zaopatruje się w zapasy żywności 
Z okazyi wypłaiy jutrzejszej o c z e k i w a n e  
s ą  r o z r u c h y .

Właściciele większych fabryk w Warszawie 
porozumieli się z robotnikami, którzy w ponie­
działek wrócą do oracy. Przysądzono im 9-go- 
dzinny dzień pracy, podwyższenie płacy o 10 
do 15 kop. dziennie i ustanowienie minimara 
płacy 75 kop.

Warszawa. Robotnicy szybu „Wiktor" ko­
palń Miłowickich p o w r ó c i l i  do p r a c y .

Krwawe starcia w Sosnowcu.
S o sn o w iec  Strajk trwa dalej. Podczas wczo­

rajszego starcia w hucie Katarzyny między ro­
botnikami a wojskiem poległo T l ro b o tn ikó w

jeden nczeń, który przypadkowo przechodził. 
5 robotników zmarło w szpitalu skntkiem od­
niesionych ran. 36 jrtst rannych ciężko, liczba 
lekko rannych nie jest znaną.

Rewizya u ministra Wittego.
Wledeó. Dziennia „Die Zeit“ już w numerze 

porannvm doniósł o rewizyi, dokonanej w Pe­
tersburgu n prezydenta komitetu ministrów 
W i t t e g o .  Cele tej rewizyi, — jak twierdzi 
korespondent „Die Zeit" — nie są znane. Przy­
puścić należy, że nici jakiegoś sprzyslężenia 
sięgają aż do oałacu Wittego.

„N. W  Abendhlatt" donosi o tern zajściu 
następujące szczegóły:

Pierwszą czynnością nowego ministra spraw 
wewnętrznych, B u ł y g , n a, po powrocie z Car­
skiego Sioła, było wydanie rozkazu do wyko­
nania rewlzyl w pałacu Wittego. W  wielkiej 
też liczbie zjawiła elę pollcya u Wittepo przy 
moście Troiekim i zajęła cały gmach. Policya 
kazała sobie oddać wszystkie klacze I przeszu­
kawszy wszystkie szuflady j skrytki, malazła 
wiele pism i prywatnych listów. Zabrano się 
do przeglądania-nawet listów tony Witteg" 
Część listów zaraz przeczytano, większą cze(ść 
zaorano ze sobą

Sądzą tutaj, że rewizya została dokonaną 
z w y ra źn e g o  u p o A azm e n la  c a ra . Zaznaczyć na­
leży, że już Plehwe n o s ił s ię  z za m ia re m  do­
ko n a n ia  re w iz y i u W itteg o , a Bułygin, który 
się na to zgoJcił, prowadzić pragnie dalej po­
litykę Plehwego.

Aresztowania.
Petersburg. Adwokat Ż i t u i  k o  w w peters­

burskie] dumie przedstawił, że 24 stycznia zo­
stał bez żadnego powodu aresztowany Prze­
siedział wprawdzie tylko 2-4 godzin, bo 25 sty­
cznia go wyposzczono, ale i uwalniający go 
z więzienia urzędnik nie umiał podać p rz y c z y ­
ny uwięz.enia Zitmkowa.

Radny miasta K i e d r y n  dotąd pozostaje w 
więzieniu.

Nowy strejk w Petersburgu.
Petersburg. W  okręgu faoryk pntiłowskich 

rozszerza się strejk. Objął on już 15 warszla- 
tów zatrudniających 17.000 robotników. Tylko 
w dwu warsztatach pracują. W powiecie krą­
żą niepokojące pogłoski. Spokój jest wszędzie 
utrzymany Stan wzmocironej oenrony ogłoszo­
no tt guberniach kieleckiej, radomskiej i ku- 
tajskiej (w mieście i okręgu).

Petersburg. 25.900 robotników rozpoczęło 
znowu strejk.

Obawa przed nowemi rozruchami.
K olonia. Do „Kodu. Zrg" donoszą z Peters­

burga, że id przedwczoraj zauważyć tam mo- 
Łna znów ży w s zy  ru ch  ro b o tn ic zy . — Władze 
e^o d ziew a ją  s ię  ju tro  n ow ych  ro zru c h ó w  na 
w iększe  ro zm ia ry , które mogą stać się daleko 
groźniejsze od poprzednich, ponieważ robotnicy 
posiadają iuź znaczną ilość broni 1 am u n lcy i a 
nawet bom b rę c zn y c h . W mieście Danuje wo­
góle atmosfera bardzo duszna.

Konstytucyjni fabrykanci.
Petersburg. Zjednoczenie f a b r y k a n t ó w  

ż e l a z a  w Rosyi wystosowało do przewodni­
czącego komitetu ministrów Wittego memoryał
0 kwestyi robotniczej w Rosyi W memoryaie 
tym powiedziano na końcu Usposobienie mas 
narodn jest g r o ź n e m  o s t r z e ż e n i e m ,  że 
środki represyjne nie ootrafią wstrzymać gro­
źnego ruchu ludowego, ktorv się codziennie 
odnawia. Przywrócenie normalnych stosunków 
pomiędzy robotnikami a przemysłowcami, oraz 
polenszenie położenia robotników, może nastą­
pić tylko pod warunkami, któremi są:

1) 11tworzenie systemu rządowego, opartego 
na prawie, albowiem istniejące ustawodawstwo
1 dotychczasowe postępowanie przy wydawaniu 
nstaw, n e  o d p o w i a d a j ą  p o t r z e b o m  
l u d n o ś c i ,  a w szczególności nie odpowiadają 
potrzebom p r z e m y s ł o w c ó w  rosyjskich. — 
U d z i a ł  r e p r e z e n t a n t ó w  w s z y s t k i c h  
k l a s ,  zarówno więc przemysłowców, jak i ro- 
botmkćw, w u s t a w o d a w s t w i e  j e s t  n i e ­
o d z o w n y m .

2) R ó w n o ś ć  w s z y s t k i c h  w o b l i c z n  
p r a w a .

3) Ustawodawstwo, gwarantujące n i e n a -

N O W A R fi t  O SL M A.

r n s z a i n o ś c  m i e s z k a ń  i n i e t y k a l n o ś ć  
o s o b i s t a

4) Prawo robotników do z g r o m a d z a n i a  
s i ę .

5) Prawo wstrzymywania pracy zarówno dla 
osób pojedynczych, jak i dla całych grup. 
Prawo to mają otrzymać także przemysłowcy.

6) Ustawowa ewentualna o c h r o n a  r o b o ­
t n i k ó w  przed ataaami strej kujących, tych, 
którzy się nie godzą ze strejkiem, albowiem 
prawo organizowania strejku nie pociąga za 
sobą obowiązku brania w nim udziału.

7, Wolność słowa i prasy
8) Powszechny obowiązek nauki w szkołach 

o rozszerzonym programie i szkołach elemen­
tarnych

9j Uproszczenie formalności przy zakładaniu 
szkół, bibliotek, czytelni i towarzystw nauko­
wych,

Ks. Trubeckoj.
Moskwa. Wczoraj odbyło się z g r o m a d z e ­

n i e  s z l a c h t y ,  celem wyboru marszałka szla­
chty gubermalnej Ks. T r u b e c k o j  o d m ó ­
w i ł  p o n o w n e g o  p r z y j ę c i a  t e j  g o d n o ­
ść  i i ośw ladczył, Iż zawsze się starał szlachtę 
Moskwy połączyć ze szlachtą całej Rosyi; to 
mu się jednak nie uuaio. W ostatniej d.ysknsyi 
adresowej p o w s t a ł  r o z ł a m  i nie pytano się 
wcale o jego zdanie, wobec tego nic może 
przeprowadzić zamierzonego dzieła zjednoczenia 
szlachty

Ponieważ inni kandydaci za przykładem 
Trnbockiego o d m ó w i l i  r ó w n i e ż  p r z y j ę ­
c i a  g o d n o ś c i  m a r s z a ł k a ,  przeto Trube- 
rkoj zostanie w urzędzie aż do wyboru nowegu 
marszałka.

Car zwołuje sobór.
Londyn. „Chronicie" ogłasza nieprawdopodo­

bną wiadomość, iakoby car zdecydował się już 
w przyszłym tygodnin zwołać sobór ziemski, 
w którym wzięliby udział w y b r a n i  r e p r e ­
z e n t a n c i  l u d ó w  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  
R o s y i .  Car oświadczyć to miał mianowicie 
synowi Tołstoja. Leonowi, który przedstawił 
memoryał swego ojca, Lwa Tołstoja, d o r a ­
d z a j ą c y  c a r o w i  z w o ł a n i e  s o b o r u .  Car 
miał odpowiedzieć synowi Tołstoja: „Już od 2 
miesięcy zajmuję się tą  sprawą, k t ó r a  zo­
s t a ł a  o s t a t e c z n i e  r o z s t r z y g n i ę t ą .

Ostatni sobór ziemski zwołany byl za caro­
wej Katarzyny II.

„Chronicie" twierdzi jednak, że car nie we­
źmie udziału w soborze (tern lepiej! Przyp. red), 
bo jest bardzo zdenerwowany

Z  t e a t r u  fo jn y .
W brakn innych ważniejszych wieści ogłoszono 

wczoraj w PetersDurgn depeszę Kuropatkina, do­
noszącą, że mimo silnych mrozów wypadki od­
mrożenia wśród żołnierzy rosyjskich zachodzą 
stosunkowo bardzo rzadko. W ostatnich dwóch 
dniach, według relacyj rosyjskich, przyszło na 
linii bojowej tylko do kilku nieznacznych utar­
czek. W Tokio otrzymano natomiast z pola wal­
ki dtpesze, ze Kosyanie w środę dalej ostrzeli­
wali centrum i najskrajniejsze lewe skizydło 
armii marszałka O j a m y, w czwartek zaś skraj­
ne prawe skrzyi ło Olał*. rosyjskiej
piechoty zaatakowały Japończyków w środę 
wieczór, zostały j e d n a k ż e  o d p a r t e  Po za 
tem panuje w M a n d ż u r y i  s p o k ó j .

W  europejskich kołach wojskowych przy pu­
szczają, że dopóki w Mandżuryi me nastąpi de- 
cyzya, W ł a d y w o s t o k o w i  nie grozi oblęże 
nie od strony lądowej.

(Telegramy „N. Reformy*1 z 11 lutego).

Petersburg Wedle obliczeń dzienników od po­
czątku wojny aż do bitwy nad rzeką Szaho 
stracili Rosyanie w zabitych 120.000 ludzi.

Port Louis. Okręty, które przybyły z Nosibó 
donoszą, że flota bałtycka tam się jeszcze znaj­
duje i czeka na dyspozycye z Petersburga.

Podział armij mandżurskich.
Petersburg. „Nowosti” podają rozkład sił ro­

syjskich w Mandżuryi Według tego rozkładu, 
obejmuje armia druga pod dowództwem gene­
rała G - r i p p e n b e r g a  stanowiąca prawe 
skrzydło rosyjskie. 8 i 10 koipus europejski i 
1 syberyjski, dalej drugą i piątą europejską 
brygadę strzelców, dalej 10.000 konnicy i 350 
dział.

Armia trzecia, pod dowództwem K a u l b a r -  
s a. zajmująca centrum rosyjskich pozycyj skła­
da się z i, 16 i 17 Korpusu europejskiego, 
czwartej rosyjskiej brygady strzelców i pierw­
szej brygady europejskiej, a armia pierwsza na 
lewem skrzydle, którą dowodzi generał L i­
n i e w i e  z, z 2, 3 i 5  korpusu syberyjskiego. 
Gdzie się znajduje korpus s z ó s t y ,  n i e w i a ­
domo.

Oblężenia Władywostoku.
Londyn. Z Tokio donoszą: Skoro tylko pogo­

da będzie na to pozwalać Japończycy zwró< ą 
głównie uwagt; na oftlęźorU® Władywostoku. — 
Admirał Kamimnra, jak donoszą, ma po bitwie 
nad rzeką Szah o d c i ą ć  W l a d y w o s t o k  od 
m o r z a .

Londyn Dzmumki donoszą, żp generał Nogi 
objął komendę skrajnego p r a w e g o  s k r z y -  
dła i że postępnje w kierunku Władywostoku. 
aby twierdzę odciąć od lądu.

Dalsze zbrojenia.
Londyn. Do „Daily Telegraph" donoszą z Szan- 

gajn, Ze Japończycy zamówili c z t e r y  w i e l ­
k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  według wzerówr naj­
nowszych okrętów angielskch, ors t działa war­
tości 500.000 funtów szter. Zamówienia te u- 
czyniono w An g l i i .

W sprawie pokoju.
Londyn. Amerykańskie dzienniki jednogłośnie 

stwierdzsją, że r o k o w a n i a  p o k o j o w e  zoztały 
podjęte. „Chicago Daily News“ twierdzi, że z w y­
jątkiem ks. S e r g i u s z a  Aleksandrowicza wszy­
scy wielcy książęta (jak np. w. ks. Michał, Ser­
giusz Mlchiajłowicz, WłodsJinier*, jego synowie ltd.) 
o ś w i a d c z y l i  s i ę  z a  z a w a r c i e m  p o k o j u .  
Także Kada państwa 1 senat tw Petersburga) na 
tajnem pojedzeniu oświadczyli «ię z a  z a w a r ­
c i e m  p o k o j u .  „N Jork-J.mrnal" donosi, że na­
wet toczą się p o n f n e  r o k o w a n i a  o warunki 
pokojowe. Trudność dl» RosrJ sprawia tylko kw». 
stya o d s z k o d o w a n i a  w o j e n n e g o .

Zdaje zlę jednak, że to wszystkie wiadomości 
są przedwczesne

Berlin. „Taegliche Rundschau" donosi, że pe­
wna wysoka osobistość zapewniała jej reda­
ktora, że usiłowania, c e l e m  z a w a r c i a  po ­
k o j u ,  nważać należy za r o z b i t e .  Car zde­
cydował się do e n e r g i c z n e g o  p r o w a d z e ­
n i a  d a l s z e j  w o j n y .

Faworyci dworscy.
Aden. Jeden z towarzyszących gen, Stoesslo- 

wi admirałów opowiadał tu korespondentowi 
, Petit Parisien", że generał Kondratienko, u- 
mierając, rzekł „Giniemy, nie zwyciężeni przei, 
nieprzyjaciela, lecz jako ofiary f a w o t j  tó  w 
d w o r s k i c h . "  Gen. Kondratienko miał na my­
śli a d m i r a ł a  A t e k s i e j e w a .

Gen. Stoessel o kapitulacyi
pai yż. Generał Stoessel przyjął w Adenie na 

pokładzie parowca, którym wraca, czterech 
francuskich korespondentów. Powiedział on im 
w toku rozmowy, że szef sztabu armii generała 
Nogi, generał Itehi, sam przyznał, że oblężenie 
Portu Artura kosztowało Japończyków sto ty­
sięcy ludzi J a  zaś. dodał generał, miałem w 
końcn już tylko garść (?) zdrowych ludzi, 6000 
pełnych nabojów działowych i 2 miliony kara­
binowych. Z tą siłą i amunicyą nie mogłem 
dłużej bronić linii fortyfikacyjnej, która miała 
25 kim. długości. Miasto już było wtedy za- 
powietrzunem cmentarzyskiem. Żołnierze moi 
otrzymywali tygodniowo tylko 200 g r a m ó w  
k o ń s k i e g o  m i ę s a ,  zaprawionego oLwą ma­
szynową. Poddanie twierdzy on sam zarządził, 
nie pytając się nikogo. Car osądzi, czy było 
konieczne. Co do mnie, zakończył Stoessel, wo­
lałbym mieć m n i e j  r o z g ł o ś n e  n a z w i s k o ,  
niż przez wysadzenie w powietrze twierdzy na­
razić na ś m i e r ć  30.000 ludzi.

T e l« M  i lelujialicns 
wiadomości „N. Reformy"

i  dnia 11 lutego
Bruksela. Dzienniki donoszą, że wielki ksią­

żę Wiktor Napoleon z r z e k ł  s i ę  s w y c h  
p r a w  do t r o n u ( ! )  celem zawarcia małżeń­
stwa z księżniczką Klementyną.

Waszyngton. Ambasador amerykański w Pe­
tersburgu M a c  C o r n i g h  został odwołany 
i przeniesiony do P a r y ż a ,  a w jego miejsce 
przeniesiony ambasador z Rzymu Mayer.

Regulamin z przeszkodami.
Wiedeń. I z b a  p a n ó  w zebrała się dzisiaj 

na posiedzenie o godzinie pół do 12. Po przy­
jęciu kilku mniejszych ustaw, uchwalonych 
przez Izbę posión, a dotyczących rozmaitych 
ulg i pozyczek dla poszczególnych miast i kra­
jów, zawiadamia przewodniczący, że Izba przy­
stępuje do dysbusyi nad referatem k o m i s y  i 
r e g u l a m i n o w e j  dla zmiany ustawy o re­
gule minie Izby posłów 

Pos. R i e g e r  (członek Izby poselskiej) woła 
z galery i; P r o t e s t u j e m y  p r z e c i w  t e mu  
n s i l o w a r  u u k r ó c e n i u  p r a w  r e p r e -  
z e n t a n i ó w l o d u .
. Wiceprezydent hr A n e r s p e r g  WZ)’Wa pO- 
sła iiiegera. aby nie zakłócał sooKoju i grozi 
mn wydaleniem z galeryi

Pos. R i e g e r  woła z galeryi: J a  nie mącę 
spokojn, jestem tylko wolno wybranym repre­
zentantem ludu.

N a s a l i  p o w s t a ł o  w J e l k i e  w z b u ­
r z  o n i e. Członkowie Izby wołają do Riegera. 
a b y  o p u ś c i ł  g a l e r y ę ,

Wiceprezydent przerwał posiedzenie i zarzą­
dzi! wr y d a l e n i e  R i e g e r a  z g a l e r y i .

Po przerwie p L a n o a s c h  rozpoczyna refe­
rat o reformie regulaminu.

Pos, R i b g e r  p o j a w i a  s i ę  z n ó w  n a  
g a l e r y i .

Wiedeń. W dyskusji nad wnioskiem Schoen- 
burga przemawiali wn>08koiawca, który pod­
nosił, że Izba panów ma obowiązek strzeżenia 
konstytucyjnych Draw parlamentu, oraz hr 
Fianciszek T h  un  i bar. C h l n m e c k y .  Dwaj 
ostatni złożyli oświadczenia imieniem prawicy 
i lewicy, że zgadzają się znpełnit- na proiekt 
ustawy regulaminu 

Po końcowem przemówienia referenta L a ­
m a s c b a przeszła Tzba panów do dyskusji 
szczegółowej nad wnioskiem Schoenburga. Pro­
jekt ustawy p r z y j ę t o  z nieznaczną zmianą 
stylistyczną prawie jednogłośnie we wszystkich 
czytaniach.

Na tein posiedzenie zamknięto 
Wiedeń. O zajścia na dzisiejszem posiedzeniu 

Izby panów donoszą jeszcze: Gdy poseł socja­
listyczny Rieger z galeryi sali posiedzeń Izby 
panów zawołał głośno, że protestuje przeciwko 
zamachowi na regulamin parlamentu, powstało 
w san w elkie oburzenie Ks. Ferdynand Lob -  
k o w i c z  zawołał. .W yrzucić go!“ — a hr. 
S c h o e n b o r n :  „Nie Dozwalamy na takie wy­
bryki!" Hr. Anersperg wysłał woźnych, ażeby 
Riegera sprowadzili z galeryi. W kancelaryi 
przesłuchiwał go w imieniu prezydenta szef se- 
kcyi Marenzi; gdy atoli Rieger oświadczył, że 
protestem tym spełnił swoje zadanie, Marenzi 
odpowiedział, że w takim razie nie potrzebnie 
opuszczać galeryi.

Frauciszek Kossuth u cesarza
Wiedeń Franciszek Kossuth nrzybywa dziś 

do Wiednia a j u t r o  b ę d z i e  n a  a n d y e n -  
c y i  u c e s a r z a .  Fak t ten wywołuje tak w 
V mdnin jak i w Budapeszcie w kołach polity­
cznych prawdziwą s e n s a c j ę .  Dzienniki tu­
tejsze zastanawiają się zwłaszcza nad treścią 
rozmowy, jaka toczyć się będzie między cesa­
rzem a synem dyscatora z r. 1848, a także nad 
obecnom położeniem politycznem na Węgrzech 
Dalsze układy z stronnictwem niezawisłości to­
czyć się będą głównie co do a r m i i ;  co się 
tyczy w s p ó l n e g o  t e r y t o r y n m  c ło w e g ‘o 
to w Wiedrnu już się podobno zgodzono, że u- 
t r z y m a n e  b ę d z i e  t y l k o  do r. 1910.

Buaaneszt K o s s u t h  d z i ś  w n o c y  ude-  
j e  s i ę  do W i e d n i a

Zakończenie strejku w Westfalii.
Bohum. W rewirze bohumskim odbyło się 

wiele zgromadzeń górników. Wszystkie oświad­
czyły się za powrotem do pracy 

Berlin. Z westfalsko-nadreńskiego zagłębia 
węglowego donoszą, ze mimo proklamacyi za­
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kończenia strejku pannje tam b a r d a o  s i l n e  
w r z e n i e

Krwawe starcia w Bochum.
Bochum. W nowym szybie przyszło do krwa­

wego starcia, gdy strejkujący chcieli odpędzić 
od pracy niestrejkujących towarzyszy; 1 żan­
darm I 1 górnik zabici. Przez okna strzelali 
robotnicy z pistoletów, strzelb i rewolwerów 
i rznrali kamieniami na żandarmów. W szybie 
Prospera kilku robotników I żandarmów ranio­
nych. W szybie Wattenscheid, gdzie głownie 
pracują górnicy-Poiacy, zaszły starcia między 
lodem a policyą. 30 osób uwięziono.

Intryga, czy prawda ?
P rezn o  W 'ndomości i pogłoski, k-ążące ta  o 

sprawie rzekomego nowego romansu hr. Monti- 
gnoso s ą  s p r z e c z n e .  Nie jest jednakże wy­
kluczone, że cała ta sprawa polegać może na 
intryaze b o n y ,  w y d a l o n e j  n i e d a w n o  
p r z e z  h r a b i n ę .  Mimo to, nowe to zajście 
przybiera rozmiary skandaliczne i rzuca nieko­
rzystne światło także na stosunki, panuiące na 
d w o r z e  s a s k i m .

Wiedeń. Korespondent „N. Fr. Presse" od­
wiedził we Fiorencyi hr. Montignoso która mn 
oświadczyła, że pogłoski o rzekomym jej no­
wym romansie są b r z y d k ą  i n t r y g ą .  Żąda­
no odemnio, a ż e b y m  p o d p i s a ł a  r e w e r s ,  
iż pod karą 3oo.ooo mk i ntraty ODvwatelstwa 
saskiego nie przestąpię granicy Saksonii. Gdy­
bym była przed tygodniem rewers ten podpisa­
ła, nikt by się mną dziś nie zajmował, ponie­
waż atoli odmówiłam podpisn. chwycono się tak 
szczególnego sposobu, ażeby podburzyć przeciw­
ko mnie opinię publiczną i w ten sposób zmu­
sić mnie do uległości.

Florencya. Dzienniki tntejsze zamieszczają ener 
glcany protest hr Gulcclardinlego przeciwko rze­
czonym o nim i o hr. Montignoso pogłoskom. Hra­
bia oświadcza, ie  z hrabiną spotkał się raz tylko 
na balu a książąt M a s s a l s k i c h ,  lecz ze od ta- 
go czasu w e a l e  a l ą  a n i ą  n i e  w l d a t a ł .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

£  A I ) E f ł * A M J E Ł
(Artykuły w tym  daiale u ie pochodzą od 

R edakcji s

N iespodzian i a!
* W celu zachęcenia młodzieży do pilności t wy­
trwałości w nauce języków nowożytnych, przezna­
cza od pewnego czasn znaczną Ilość nagród (nie­
spodzianek) Plato V. ReuS8ner ncznlum pimla 
studyującym u Q| kur8 każdego z 4-ch jego „Sa- 
hiouczków"; Polsko-Niemieckiego, Angielskiego, 
Francuskiego I Rossyjskiego , w których znaj­
dują się kupony na niespodzianki, nmleszcaons 
lak przezornie, że je tam może znaleść tylko uczeń 
pilny, ciekawy 1 wytrwały. Za każdy taki kupon, 
posiadacz otrzymuje od antora nagrodę, oznaczoną 
na tymże kuponie w wartości, przewyższającej 
często 3 i 5 razy wartość nabytego ll-go kursu 
danego Samouczka. 2  wraca się wiec na to uwaga 
Pp. o<-anl8w amatorów obcych aynjw, poaladMe
c.vch ll-gl kurs, któregokolwiek Samouczka, aby 
pilnie w ertow ali i n lk o u n  obcemu go nie dawali 
e rąk, bo tylko tym sposooem unikną pozD iw lenla 
•ię nagrody im przypadającej. Skład główny w k*Ię 
garni Dr. Wł. Mikowskleąo w Krakowie. (691)

Podziękowanie.
W  głębokim smutku pogrążeni po stracie uk»- 

chtnego męża 1 oica, ś. p. K a r o l a  T y c h e g o ,  
składamy na tej drodze nasze najserdeczniejsze 
podziękowanie wszystkim, którzy oddali Oatatuią 
posługę Zmarłema, a w aaczególnoścl \VP. Drowi 
Flatauowi, dyrektorowi pollcyi, PP. Komisarzom, 
Kolegom Zmarłego, oraz c k. Weteranom wojsko­
wym, jak również Tvm. od których doznaliśmy w 
naBzem nieszczęściu tylu objawów prawdziwego 
współczucia. 696

Kraków, 1 2  lutego 1905. Rodzinę.

Zakład dentystycznc-techniczny 
Dra Józefa Sędzielowskiego

otw arty  od g o d /in y  9 — 12 rano i od 9-— 4. po 
południu, w niodziole i św ięta  od 9 — 12 rano.

Rynek główny, linia A-B, L. 44

L i^ u e u r V Ś & E T A L .
Dr B ernard L aaer

otworzył 686 1 5
k a i i c e J a r y ^  a d h o k a r k ą  
w Krakowie, Plac WW Świętych, 1 (Gi odzka, 19)

Dr A rtur From mer
I. seKundaryusz oddziału chirurg, szpitala św. 

Łazarza, ordynuje obecnie
ul. ftadziwiłłowska, 31, nr. tel.81, róg Lubicz,

od godziny 3 -  -4 po południu.
Zaktad Roentgenowskl zaopatrzony w najnow­

sze przyrządy do prześwietlania i fotografowa­
nia, oraz do leczenia chorób skórnych 365 5

Do Pana Juliusza S c h a n m a n n a , 
aptekarza w Stocaerau

Froszę o łaskawe dalsze przysłanie mi dwu pu­
dełek zoil żołądkowej, jak dawniej. Z jej "Zntsu 
jestem bardzo zadowolony. Z poważaniem

Józnf Pavlovlć
Sansk tr.osf (Bośnia) 16 września 1899.

Dostać można u w y r a b i & J ^ n e g o , k i a j o -  
w e g o  a p t e k a r z a  J u l i u s z a  S c a a u m a u n a  
W  S t o o k e r a u ,  oraz w k&żdoj znaczniejszej aptec* 
w krajn i za granicą. Cena 1*50 K za pudełko.— 
W ysyła się conajmnlej 2 pudełka. 4 4 6  1 4

Nakładem Ludwika Dohlingera (Bernarda Her- 
mańsklego) w Wiedniu wydany zortał I. Koncert 
(E-moll) Henryka Melcera, prote.ora w.edeńsklego 
konserwatoryum, tudzież Waryaoye na temat „Ko­
zaka" Moniuszki, 645

Wyleczenia z choroby płucnej w pierwszem 
=f«dyum można dokonać syroliną, przez najwybi­
tniejszych lekarzy polecaną. 1 akże i w rozwiniętej 
Jnż chorobie środek ten przynosi znaczną algę. 
Zarówno dorośli, jak i dzieci chemie go zaż,v 
wąją. 103
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U E 0 K  Ż Y C IA .
Sielanka na wachlarzu Rocucco.

W sali, w której wszystkie ściany pokryto 
zwierciadłami w porcelauowych ramach, pod 
światłem złotycL, smukłych pająków, — męż­
czyźni i kobiety zamaskowani tańczą gawota. 
po posadzce lśniącej niemniej od zwierciadeł.

W nieskończoności odbić powtarza się som­
nambuliczna mimika gestów i ukłonów, płomyki 
świec z kolorowego wosku, postacie wywołane 
z odległej starożytności, z objęć gorączki dzi­
waczne la-wy, z cyteryjskich kram bogi pro­
mienne, z dusz ludzkich — demony, z raju — 
wcielone światła i tęsknoty

Tańczą z rysami zasłonionemi, z milczeniem 
na u.-tach, wśród melodyi wyszukanej i pełnej 
somaiyzmn; taniec wiekuisty, jak nuaa.

Wysoki mężczyzna niepostrzeżenie wysunął 
się z sali zwierciadlanej i zażąuał od pokojowca 
domina i lektyki. U stóp schodów czeka nań 
pndło czworokątne, rozszerzone u góry, w ro­
dzaju krzesła zamkniętego, jakie wprowadził 
w nżycie styl rococco. Dwóch ludzi ujęło po­
złacane drążki na ramiona.

Gdj wydostano się poza obręb świateł, biją­
cych z okien Wersalu, mężczyzna uchylił du­
sznej maski, z za której ukazują się młodzień­
cze, Antiuousowskie rysy... króla. Wsparł głowę 
o s< ian pudła, pikowanego wewnątrz różowym 
jedwabiem, i odsunąwszy firankę, oddycha czy- 
stem powietrzem nocy,

Co mu przypomina bal dzisiejszy?
A, ten inny... Poranek dla dzieci, co dziećmi 

nigdy nie były... przed ćwnnastu laty.

W sali, w której wszystkie ściany pokryto 
zwierciadłami w porcelanowych ramach, w ja­
sne południe majowe, małe damy i kawalerowie 
w strojach rococco tańczą menueta, po posadzce 
lśniącej niemniej od zwierciadeł.

Ich Królem iczowskie Moście, księżniczki łlor- 
teusya i Łncya, zachwycające wieszczki w dzie- 
w.ątej i dziesiątej wiośnie swego życia, mają

minki nieco znudzone i ukradkiem spoglądają 
często w kryształowe okna wychodzące na ogród 
poprawny, śmieszny i — śliczny Inne dzieci, 
z instynktem niodzonych dworaków, panują le­
piej nad grą wrażeń i spojrzeń, i zdają się być 
zajęte wyłącznie wyginaniem swych lilipucich 
fignrek w taneczne gęsta. Menuet skończony. 
Młody Delfin podaje ramię maiej hrabiance 
Loli, o oczkach zalotnych, jak główki Amorków. 
aby Jł, odprowadzić do kozetki, krytej jedwa­
biem, gdy wielkie, białe i złocone podwoje sali 
ceremonialnej otworzyły się na rozcież

Wielki kanclerz państwa, w otoczeniu mini­
strów i parów, staje w progn.

— Sire! — zwraca się do Delfina — Jego 
Królewska Wysokość, Ojciec Twój, zakończył 
życie skutkiem wypadku na łowach. Racz przy­
jąć mężnem sercem tę wieść żałobną, Najja­
śniejszy nasz Panie, a zarazem wyrazy hołdu 
i czci, jakie składamy pierwsi n stóp Twego 
majestatu.

— Niech żyje król! — zgięły się kark. do­
stojników.

— Niech żyje król! — wzniosły się gwarem 
cienkie głosy dziecinne, prócz księżniczek, któ­
re z osłupienia żalu przeszły właśnie w płacz 
głośny.

— Niech żyje kiól! — powtarza mała hra­
biankę Lola, pochylając z wdziękiem pustą, pu­
drowaną główkę.

Dwunastoletni monarcha stoi nieruchomo, ła ­
miąc się z gwałtownością wrażenia, które usi­
łuje opanować.

— Dziękuję wara, panowie — mówi spokoj­
nie, choć z wysiłkiem A potem dodaje zaraz 
zbytecznie podniesionym tonem:

— Chcę teraz zobaczyć mego ojca1
Panowie, skłaniając poważnie głowy, rozstę-

pują się w milczeniu...
Pamiętny ranek, co wyrył mn się w mózgu 

z naj drobniej szemi rysami, jak rysunek wytra­
wiony na miedzi.

Obejrzał się dokoła. Są w ulicy ciemnej, po­
zbawionej bruku, wzdłuż której ciągną się dłu­
gie linie parkanów, puste place parcel, jakieś 
niewyraźne rudery, rozświecone gdzieniegdzie 
żółtawą latarnią, przyczepioną nad bramą. Ka­

łuże i roztopy napełniają ją rzadk.em błotem, 
świecą resztki brudnego śniegu, pod ścianami 
przemknie niekiedy chyłkiem jakaś postać podej­
rzana.

Niosący lektykę zatrzymali się przed fnrtką, 
ledwie widoczną w grubym, zrujnowanym mu­
rze.

Król przeszedł szynko wewnętrzny podwó­
rzec, kamienisty i ciemny, gdzie wstrętne wy­
ziewy wznoszą się z kanałów, a chude koty, 
czarniejsze od ciemności, uganiają z miaukiem, 
kręcąc ogonami.

W głębi ciemnieje gruba m»sa murów jakie­
goś odrapanego, trzechpiętrowego domostwa,
0 oknach częściowo pozabijanych i całkiem cie 
mnych. W dwóch tylko niewielkich okienkach 
pod strychem błyska słabe światło. Ku niema 
to poczyna król piąć się po stromych, chwieją­
cych się schodach, uczepionych na zew nątrz po­
nurego domostwa, cicho i gibko, jak kot. Na! 
wysokości poddasza otwierają się przed mm 
bez szmeru drzwi małej izdebki i śliczna ko­
bieta , dziecko, przylgnęła sercem do piersi 
króla.

— Florizelu! dlaczego tak późno?
— Zaraz ci Dowiem
Zrzuca domino i staje w biednem świetle ło- 

jówki, wprawionej w lichtarz gliniany, wykwin­
tny, strojny, w czarnym kostyumie Walezyu- 
szów, z dyainentowemi skówkami trzewików, 
z płową białością Koronek Brabancyi n szyi
1 rąk.

Siada na chw iejnym  stołka ze Słomianem sie­
dzeniem.

— Czesałaś na mnie zbyt długo. Francesko. 
Widzisz, nie należę do siebie. Dziś bal w Wer­
salu. Paz królewski jest przywiązany do osoby 
pana. Szczęściem bal to maskowry... O północy 
larwy opadną i paź na pokojach znaleść się 
musi. Ale nim północ wybije, musiałem cię wi­
dzieć choć pizelotnie, choć na chwilę. Moja 
żono jutrzejsza!

Wyciągał ku niej ręce.
Ona sto: oparta o delikatne sztalugi z paste­

lami blademi, drżąca ze szczęścia, uśmiechem 
rzewnym wita jego słowa, ale ku niemu nie 
idzie. W ęc podszedł do mej, a pieszcząc jej

włosy popielate, jak kądziel czarodziejską, mA 
wił łaskawie:

— Jntro Rosalba, artystka, twórczyni tyln 
ślicznych rzeczy, istnieć przesianie, ustąpi miej­
sca ukochanej mojej pani: Francesce, księżnej 
Mora.

Dziewczyna potrząsła głową, a uśmiech jej 
jest łzawy

— Paź królewski... Florize] książ« Mora!... 
Więc to nie bajka? Daruj mi, drogi ale ja dziś 
jeszcze... Mnie tak trudno uwierzyć...

Korne wejrzenie, różowy półcień rozchylonych 
ust, czynią ją uroczą tak, że mężczyzna zapa­
trzony wr tę dziewczynę nieziemską zapomniał 
odpowiedzieć

Ona zdaje się być zrodzoną z miłosnego 
związku geniusza z wieszczką.

Rzekł poważniej niż zamierzał
— Dziecię! Gdybym był królem, oddałbym 

koronę... za pocałunek twój jeden..

II.
Ta noc rajska est jasna, jak jasne ma­

rzenie.
Przed rnderę zajeżdża karoca wykwintna, 

w formie kosza na kwiaty, malowana biało, na 
złoconych sprychacb i pasach, z dwoma Kry­
siami w pudrowanych perukach, nieruchomym: 
jak dyabły, z tyłu kosza, zaprzężona w sześć 
białych klaczy, z różowa f ig u r k ą  Erosa na koń­
cu dyszla napinającego złotą strzałę.

Z karocy wysiada mężczyzna w trójkątnym 
kapeluszu, w fiołkowym płaszczu aksamitnym, 
którego rąbek nnosi nieco koniec szpady, i wbie­
ga szybko do wnętrza domu, tak ponurego w bla­
sku księżyca, jakby był zamieszkały przez nie- 
toperze

Wyprowadza przecież z niego dziewczynę wy­
tworną i jasną, o nóżce Kopciuszka, on iniętą 
w białość i puch łabędzi, z którą siada do ka 
rocy pozłocistej, a ta, mknąc wśród domostw 
ponurych, gruznw, parkanów i śmietników, zni­
ka jak bajka.

III.
Profil kobiecy, subtelny jak gemma, odbija 

się w zielonawtm, trojkątnem szKie niewielkie­
go zwierciadła w pysznych ramach z bronzu,

w ciężkie girlanay róz i motyli, zawieszonego 
nizko nad kozetką, w rogu sypialni.

Sypialnię napełnia szczególne światło, od spu 
szozonych jedwabnych żaluzyi błękitno, seledy­
nowe, mieniące i przeźrocze, jak czyste fale 
wód

Te smugi świateł źródlanych, są jak spojrzę 
ma wilgotnych, młodych oczn. Sieiskie, ulotne 
wonie, nieporównanej świeżości, gdyby sianoko­
sów letnich, gdyby przebudzeń rozkosznych,
0 ciele ciepłem ze snn. pełnego pieszczoty i uko­
jenia, przejmują atmoslerę.

Franreska zarzuciła na szyję Florizela swe­
go oba słodkie, śliczne, nieco szczupłe ram ionka

— Nie odchodź, dr^gi! Nie odchodź jeszcze... 
Twoja żona ma cię tak mało.

— Wiesz dobrze, Francesko, że nie z mej 
winy...

— Oh, wiem Ale to wszystko takie dzi­
wne... Wszak każdy, książę czy żebrak, ma pra­
wo kochać i kochaną swoją nazwać. Dlaczego 
ty jeden musisz się z tem nkrywać jak ztro- 
dzień?

— Tyle razy ci mówiłem: król... Wola króla... 
Paź nie może mieć żony.

Franceska wstrząsa pachnące loki z wesołą 
przekorą

— Król jest oam młody, mądry i ukochany 
nasz monarcha To niepodobna, by tobie, nln 
bieńcowi swemu, nie przebaczył... szczęścia!

Mężczyzna odparł r :eco niecierpliwie
— Nie o to chodzi... Nit masz mi, więc ci 

powiem- król jest młody, jak mówisz, nazbyt 
młody, król się bawić lubi... Na jego dworze 
noce wesołe, ale przebudzenia często krwawe' 
la  cię nie poślubiłem... dla króla.

A pochylając się kn niej, dodaje z porywa­
jącym nśm-echem

—Gzy pani moja nie rozumie, że o nią za­
zdrosnym być muszę, jak szatan?.

Franceska gestem pokornym skłania mu gło­
wę na ramię-

— Daruj, Florizelu, ukochany mój! W idzisz, 
od chwili, gdy zostałam twoją żoną, w cieniu
1 ciszy nocy, nie mogę pozbyć się wrażenia, że 
otaczają mnie zagadki A ja tak nie lubię ta­
jemnic! Życie moje było tak biedne, tak bie­
dne, ale proste i jasne

EMM

Księgarnia Dra WŁ Miłkowskiego 
w Krakowie

poleca d.-ieła pedagogiczne Reussnęra do pręd­
kiej i najłatw iejszej naaki Języków Obcyoh bez 
nauczyciela, z objas wymowy i kluczem p. t.:

[amouczels
I P o le tk o  - N ie m ie c k i  kurs w s t ę p n y  

( ł - l l e m e n ta r z )  po hal. 16,36,72 i 1-20, 
Kurs i szy K 2 40, knrs Il-g i K 4 «0 . 

| I 'o i * l t o - ł  rauL U S K i knrs I szy K 3 00, 
kurs Il-g i E  9 30. — ł - r a m a t y k s  
1‘o lfe k o -F rn n c u M h a  K 3 HO.

[ HNilsfeo-1  leiN K i knrs I-szy E  2'30 
kurs Il-g i K 3'tiO. 

P o l s k o - k o s y j K k i  I-szy kurs K 4'20, 
Il-g i kurs K 5 40.

A m e r y k a ń s k i  1‘r z e w o d u i i i  z rozmówka­
mi angielskiemi E 1-50. (400 2 22)

BIELIZNĘ MĘSKA

W EN TY
na wyna'azki. 
w y j e d n y w a  
we wszystkich 

pa ubIto a rb

I n ż y n i e r  « t. l > / b a i i s k i
126 przysięgły rzecznik patentowy 24 9h 

W ie d e ń ,  V II .,  I.indeugH M iśe "i.
(w pobliżu c. k. urzęau patentowego).

W  krajowej szkole ogrodniczej
w  T a r n o w i e

rozpoczyna się rok szkolny 1905/6 
w pierwszych dniach kwietuia.

(Jelem krajowej szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie jest teoretyczne i prakty­
czne wykształcenie młodzieży na ogro­
dników uzdolnionych do prowadzenia 
ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej może być przyjęty 
każdy kandydat, który:

1) wykaże się, że przynajmniej 15  
r o k  ż y c ia  ukończył, że odbył z do­
brym postępem obowiązkową naukę 
w szkole Indowej, jest umysłowo i fi­
zycznie zupełnie zdrów i nienagannych 
obyczajów;

2) w termiuie przez Dyrekoyę ozna­
czonym złoży e g * a u » łu  w s tę p n y ,  
służący do ocenienia, czy kandydat jest 
wogóle dostatecznie rozwinięty umysło­
wo, ażeby raogł korzystać z nauk w tej 
szkole ndzie'anych.

Kandydaci, którzy odbyli przynaj­
mniej j e d n o r o e z n a  p r a k t y k ę  
o g r t n l i i i c z ą ,  a Uczynią zadość po 
wyż wymienionym warunkom, mają 
piei wszeństwo do przyjęcia prsed jji 
«ymi

Koszta utrzymań a ucznia w zakła­
dzie wynoszą 330 koron rocznie.

Synowie długich rodziców przyjęci 
być mogą na koszt funduszu kiajowego

Każdy wstępujący do zakładu powi- 
i"en być zaopatrzony w dustateczną 
bieliznę i bre juchtowe buty.

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej (1o 1 5 g «  m a r c a  1>. r .  do 
•Dyrekcyi kraj. szkoły ogrodniczej w Tar­
nowie. która na żądanie udzieli wszel­
ki, h bliższych wyjaśnień 542 3 3

ze  a l y n u ą  m a r k ą  L w a

ze słynną marką

Lwa
ze słynną marką

Lwa
w wielkim wyborze poieca M A G A Z Y N

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
w K ra k o w ie , ul. F lo r ia ń s k a  13.

Koszule białe gładkie v\r. L25, l -60, 2'— i 2-30 
Koszule białe w plisy „ 2— i 2‘50
Koszule białe miękkie „ i 60, 2‘50 i 2-80 
Koszule kolorowe „ 1-75,2-— , 2*30, 2-50, 2-75 i 3'60
Koszule dla turystów „ 1-25, 2-—, 2-50 i 3'50
Koszule nocne „ 1-65. 1-85 i 2'—
Koszulki dla cyklistów (Sweaters) złr. 1-— , 1-50 do 5-50 
Kalesony ............................. „ 1-25 i 1-50
Wielki wybór Kołnierzy, Mankietów, Skarpetek, Pończoch, Ręczników, 

Chastek do nosa batystowych i płóciennych ltp. 167 5 6

Zapasy wielkie. — Ceny niskie, stałe.

Zakład wodoleczniczy 
Dra Ch-amca

W  ZAKOPANEM
o tw a r ty  c a ły  r o k .

Centralne ogrzanie. Kanilizacya. Wo­
dociąg. Światło elektryczne. Nowo urzą­
dzone łazienki. — Od 8 koron dziennie 
z calem utrzymaniem. — Prospekta na 

żądanie. 41 56 58

p j f . r w s 2 u  ^ r a h o u / s i ^

eleMro-mechaniczna Pol@CR
r a t m i o e  wm  po cenacli najprzy­

stępniejszych roz­
maite gatunki

Z powodu słabości naszego filialisty zmuszeni 
jesteśmy nasz od lat 8 istniejący

Detailiczny Handel Obuwia
w Krakowie, Rynek gł. 5,

s p r z e d a ć .  —  Reflektanci zechcą się porozumieć 
z naszym dotychczasowym zastępcą p. Arnoldem 
Gastireundein, który udzieli wszelkich wyjaśnień.

S. E. & H. Micbelstadter639 3 3

6 
6 
6 

12 
1 
1
6 angielskich epodecjkow V ictonv

NAJLEPriZE HYGIEMCZNE

T o w a r y  G u m o w e
do celów san ita rn y ch

polecają 20 7 0

R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

30

Wyborne marmolady
polecam w dobrej jakości jasne, tw arde ga­
tunki, opłatnie do każdej stacyl pocztowej przy 

odbiorze przynajm niej 5 kg. za zaliczką 
598 2 1 ł t  kilo koron

marmoladę brzoskwiniową żółtą jak  złoto i 
pomarańcz., cytrynową, czereśniową . | 
agrestową, głogową, bzuwą (powidełka) f 
oatreżnicową, brusznicową, renklodową J 
p rzeczkową, malinową marmoladę . . . 1'40
mieszaną wyborną z j a b ł e k ......................—-80
śliwkową z cukrem ......................—-68
suk malinowy (aptekarski) . . 140
sok pomidorowy li tr  ...................... t —
sok śliwkowy li tr  ......................1"—
grostek młody zielony, I l i t r ................. —-80

a „ V. li tr r  . . . -  -44
Niestopowne przyjm uje się napow rót, jeżeli 
zwrot nastąpi zaraz i opłatme. Przy większym 
odbiorze ceny osobliwe, \ iz e j 6 kg. jednego 
g '.tnnkn drożej o 10 h na kilogramie. Soheiniier- 
ąer '8 Conaerypnfaorlk Mai m-ladenkorherei m it 

TTampibotrieb Wiedeń, XIII., Gurkąasse 3

" W ie le  ś m i e c h u
wywołuje najnowszy, oryginalny, żartobliwy 

instrum ent „S Z K O C K A  K O B Z A “,
V Da której inoi.e ka,.dj 

grać zaraz podług do 
łączonej wskazówki, 
i adaje się szczególnie 
do uroczystości, do za­
baw karnawałowych, 
wogóle a m , gdzie 
chcą uśmiać się ser 

decznie.
1. wielkość złr. —'55, 3 kobzy złr ł'50

U- * .  l ' - , 3  .  2 85
n.i. * „ 1 60, 3 J  „ 4:90

W ysyła za zaliczką HANNS “.ONRAD, wywóz
instrum. muzyczhych w Briix Nr 639 (Czechy), 

Obficie tlustr katdog  opłatnp za darmo. 
514 3 10

mgj. "meno et

K K f t K Ó W
Rynek gł. 44.

Kawy
c

palonej 
najnowszym i naj­
lepszym sposobem 
za pomocą gorącego 

powietrza.

66 26 0

WIELKI t iR k C m
Nowy Jorz. i L ondyn ‘dotknęły także siaty ląd europejski i Wielka fabryka 

iowarow srebrnych zostali spowodowaną do sprzedania całego rowego zapasa za 
małe wynagiodzenie 6il roboczych. Mam pełromocn-etwo do wyl on&n.a tego pole­
ceniu i wysyłam każdemu tylko zo 6 - I r  60 ct. następujące p.zedmioty: 

bardzo dobrych noży sto łow ycu o prawdziwie angielskich ostrzach, 
ameryk. patent, sreb rn y  oh w idelców  jednolitych,

iy-4k,
ły iecsek  do k a s  y, 
chochlę
chochelkę do mleki-

spoaeczK cv Vi 
2 efektowne ic h ta rz e  sto lce  e 
1 s itk o  do h e rb a ty ,
1 bardzo piękne s .fh o  .uk ru , _______

42 przedmioty tylko 6  z łr  60 ct. .
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 4U złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6  e h . W* ct. — Am eryki pkie pa­
tentowane srebro jest. metalom na v skróe b.ałym, przez 15 la t juk pri wdziwe sre­
bru wyglądającym , za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nln polegs

n a  ż a d n e m  M i ę t a c .  w i e
obowiązuję Bię publicznie każdemu, komo się tow ar uie spodoba, zwróoL pteniącze 
bez jakiihkol iek tradności. Powinien więc każdy skorzysta1 z t a t  d >Drej sposob­
ności i sprawić sobie ten w sp a ira ly  g a rn itu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek okolicznościowy
tndziei- dla każdemu lepsze ' o gospodarstw a  — Nabyć można tyłku u firmy

A .  H 1 R S C H B E H G S ’8 
Exporthau& von am erik. P& tentsilberw aaren

Wien, II., Rembra»nd8tr«s8e 19:II. — Telafon Nr 14537.
Wysyłki na prowincyę sa  zauczką lub po otrzym anie nalezytosci. 

p roszek  do czyszczenia  10 ot.
P raw dziw e ty lko  ze znak iem  ja k  obok (krus»ec hygienirzny).

Wyciąi z '.i6t uznania: 92 19 0
Pańską posełkę ntrzym a.am  i jestem z niej tak zadowoloną, że po- 

syJam dalsze -umówienie, K retów  ul m aja  1899. Ks. Amalia Czetwertyńaka 
'/. nadesłanego towarn bardzo jestem zadowolona.

Krystyi opo] tralicya. Siostra Jrannr przełóż. Tow, N, P. M am
Eks. bwonowa Edeish im poleciła mi bardzo gorąco Pańską zastaw ą stołową, 

proszę przeto p rzjb ła ' mi także tekic 2  p srn itn ry  pc 6 złr. 65 ct.
____________ Ilon* Tlsza z domu hrabianka Pegeufeld

j )

Każdy
pisarz  gm iuny, nauczyoiel w iej­
ski. gospodarz może sobie łatwo za 
robić kilkanaście złr. miesięcznie, bez 

kapitału. 139 10 12
Prospekty wysyła Mr Tadeusz Pa- 

rascOVich, apteka arcyksiążęca i fa 
bryka, Gutensteln pod Wiedniem

Najwiek. skład Sinqera maszyn da szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 15 7 o

J. IWANICKIEGOu Krakowie, Rynek główny 18,
poleca ulepszone ; ingera maszyny de szycia i haftu 
najnowszej konsti ukcy), odznaczające c'ę zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów, ot 't ażurowych, aplikac. ftd. oraz 
wszelkiego szyci i maszyn, udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie nibkie, m ianow icie Maszyny 
reczce koezcują od 30 do 65 złr., nożne od 40 

do 120 7/ 1“ Gotówką 10° 0 tam ej 
Genmki rozsyła ehe za darmo i ppłatnie.

‘M i
ęź/mw * \

l
D r a  R o b e r t a  F I S C H E R A

d o k to ra  chem ii i  1 nam etyka,

Wiedeń. IL, Habsnurgergasse 4

) .

Środek tępiący włosy (Epilatoire) do 
„npełnego wytępienia i prze»zkn- 
dzenia ponownemu porostowi — 
mały flakon 
wielki flakon

Pasła Teint do natychmiastowego 
usunięcia włos iw r tw arzy, ramion 
i t  d., k a w a łe k ...........................

Krem przeciw piegom, słoik
Ozun, w wodzie uwieziony flakon 

(pół l i t r a ) ..........................................i-25

Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.
tępi się drogą chemiczną zs pomucą środka Epilatoire Spusób jest 
prosty, aie spraw iający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłoższem używ aiit korzonki wło­
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu corostowi niezawodnie.

Ceny osobliw ości:
złr. złr.

v  Woda blond (biondeur) tlaken vpół
litra) . . 3"—

Puder Email, pnder na dzień, 3 od­
cienia, karton z i zem 3 '—
karton bez różn 2"—

Wods Venus, flakon 2‘—
Reuererator włosów flakon . 2
Krem do minlenU twarzy, słoik I —
Sroesk przeciw czerwoności nosa 

k a rto t 2 ‘—
Kosmetyczny piasek kwarcowy do 

usunięcia trądzików I 60

b'
I0--

I — 

2-—

A
Y

Broszurki o rzonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości ».adarroo i opłatnie. 
Śwladecti -a o rieetkodliw ości wyrobów można przeglądać, jak  również tysiące listów 
ebcm ującycn podziękowania z całego świata. — Wyjaśnienie we wszelkich sprawach 

kosmetycznych za dannr takż listownie 689 1 16
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Podnosi nan świerlane, ametystowe źrebce:
— Aż przyszedłeś ty, najdroższy mój króle­

wiczu, aby je zmienić w senny raj... Więc nie­
raz trwożę się, że to tylko bajka, która Dry- 
sme lada chwilę, a mój zaczarowany królewicz 
zmieni się...

— W kogo? — porywczo zapytał — Nie myśl 
tak nigdy, nigdy 1 Nie zgłęb.a., tajemnic, które 
zresztą nie istnieją.. A gdy ci ieszcze kiedy 
przyjdzie nierozsądna pokusa, przypomnij myt 
helleński o Erosie i Psyche. Kobiecą ciekawość 
przypłaciła królewna utratą koehauka...

— Nie mow tak... — szepnęła boleśnie, tuląc 
się do pie-si króla.

Rozbrojony, przesunął dłonią po jej włosach:
— Czy ci tak źle, dziecko? Każę ci urządzić 

sypia'nię ze srebra, i w ścianę wprawić płasko­
rzeźbę w blado-różanym alabastrze, przedsta­
wiającą Psychę, z tlejącą między palcami bry­
lantową skią lampy, nachyloną nad łożem mi­
łości z pytaniem pełnem tragizmu: Bóg — li to, 
czy tylko człowiek?

— Żartujesz. — uśmiechała się
— Bynajmniej... .Ta mogę...
— Ty możesz? któż ty jesteś?
— Twoim Blonzelem— odpowiada lekko.— 

TJę, Francesko...
Ale nie wyszedł jeszcze długo.
A kiedy wreszcie młoda kobieta pozostała 

sama, wyczerpanie pełne słodyczy obejmowało 
jej mózg i członki.

Nieruchoma, w rogu kozetki, patrzy długo na 
rozstawione w nieładzio krzesełka, matowane 
seledynowo, ze złotą pleciomtą siedzeń, na sen 
tymentaine sceny pasterskie, malowane ua o 
parciach w barwach chorobliwych i ści.ma.a- 
łych.

Podnosi się i staie na progu bndoaru- jasne­
mu temu wnętrzu przygląda się tak uważnie, 
jakby je po raz pierwszy widziała

Kolory: „bleu et rose" pannją tu w tem po- 
łączemu delikatnych odcieni, zwanem „Paryż 
gorący".

Franceska wcdzi wzrokiem po malowidle 
ścian w medaliony kwiatów bladych, wiązanych 
niebiestiemi, karbowanem wstążeczkami, po 
porcelanowym, różowym kominku, ze złoconą

kratą i sewrskiem1' figurkami na gzemsie, za­
słoniętym gazowym ekranem.

Ogląda prześliczny pająk Dorcelanowy, utka- 
, ny z kwiatów, małe brzuchate szafeczki z ró­
żanego drzewa, biurko z x lazurowego pluszu, 
z wprawionemi miniaturami, na ktorem żółtawą 
bielą świecą figurki mitologiczne z kości sło­
niowej, i nęci sto wytwornych cacek.

Przynadkiem spojrzała w róg bndoaru, gdzie 
z wielkiego lnstra stojącego a zwanego „Psy­
che", występowała druga Franceska z oczyma, 
rozszerzonemi bólem niejasntm i trwogą dzie­
cka.

Cofnęła się we framugę jednego z okien, 
z diobnych świetlanych szybek, z zasłonami 
z różowego jedwabiu, a otwierając je, wychy­
liła się cała na gaj bzów kwitnących, krzewią 
cych się na okół.

A z ogrodu leciał właśnie duży motyl czarny, 
drga,,ących skrzydłach, i usiadł na jej głowie

IV.

Kwiaty pozamykały śliczne oczy, zioła śpiące 
przytul ły się wzajem, w powietrzu jakaś sre- 
brność lotna, drżące czary księżycowego oświe­
tlenia, mleczne rosy po trawach sperlone.

Park, cięty w sztuczne, stylizowane wzory, 
stoi cały w prześwietleniu delikatnych mgieł, 
w pląsających wiązadłach światłocienia, w sub 
telnych rzeźbach przeźroczystych tkanek drzew 
wiosennych.

Ale już wzdłnż konturow gałęzistych arkad, 
ciętych nisz. gdzie stoją senne posągi, zapalają 
się i biegną łuki promienne, rozstrzelają w gwiaz­
dy i rozety, wiążą w inicjały, dyamentoweim 
szlakami kreśląc się po filigranach zczerniałego 
srebra.

Budzą po sadzawkach śpiące łabędzie, zper- 
lają śnieżne piany kaskad, lecą-e z wysoka, 
srebrmą białą wełnę jagmąt. co umyte i nfry- 
zowane, z dzwonkami na szyi, tułają się prze­
lękłe po strzyżonych murawach tej nowej Ar­
kady i, zapomniane przez pasterzy z fletami, 
w pudrowanych perukach, i przez pasterki 
w krótkich spódniczkach, w muszkach i na 
korkach.

Raz wraz jakaś para z pod świateł ilnmina-

cyi chroni się w cień, przytułek miłości, w od- 
dległą, dziką część parku.

Plączą się długie, zagięte laski z wierzbiny, 
na których więzie młodych kw stów zamknięto, 
w dłoniach uściskiem złączonych, lecą słowa 
skrzydlate, od ust do ust.

Lola, śliczna markiza de Luc d Estrełle, po­
trząsa ze śmiechem pudrowaną główką, z łody 
gami kwiatów żywych, w szklannych rurkach, 
w peruczce zatkniętych.

— Królu... nie można!
— Loia.. oh! Lola...'
Młody pasterz ciśnie jej dłonie pieszczone 

w takim uścisku poi ywczym z takim akcentem 
prośby namiętnej.

— Paniel ból zadajesz...
— Ale ty kochasz ten boi? Ty śliczLa! Po­

wiedz: Lola moją?
— Twoją.
Król ze śmiechem młodzieńczym prostują 

swą postać Heralda i Antinousa:
— A twoją władza, zaszczyty, rozkosze, 

chwała Nad Królem F rancji — królowo młoda!
Stoją pod murem, zdobnym w sto maskaro- 

now z piaskowca i obrosłym pnącemi różami, 
podobni do dwóch nieruchomych posągów pie­
szczoty.

Różowe ognie illuminucyi i serc własnych o- 
ślepiły icn razem

I nie widzą, że z pem.ędzy pnącz wiotkich 
patrzy na mch stojedna tragiczna maska, ró­
wnie nieruchoma i biała.

V.
Autykamera królewskich paziów 
Kilku młodych panów zanawia się grą w kar­

ty i rozmową pema swawoli, tryskającą lekkim 
dowcipem i śmiechem.

Jeden z nich, trzymaiąc w ręku wysmukły 
kieliszek szampana, — patrzy w ogród na do­
gasającą ilnminacyę — i śpiew*

Niech żyją uczty wspaniałe,
Których kosztują wybrani,
Kiedy kobiety —  omaiałe...
Kiedy mężczyźni —  pijani!...

Kamerdyner staje dyskretnie w uchylonych 
drzwiach:

—  Panowie, — król,..
Wrzawa milknie, paziowie opuszczają pokój.
Pusto... Po długiej chwili...
Z za stosu maskaradowych przeorali, pła­

szczów i domin, wysnwa się Franceska... Jest 
blada, zdjęta febrycznym dreszczom, opierając 
się o sm&ny, kieruje się ku drzwiom...

Przedpokój królewski Kominek z marmnru 
żółtego, na nim złote i emaliowane naczynia, 
błękitno-b ule lilie wiją się po razonach sewr- 
skiej porcelany. Rząd wysokich złoconych krze­
seł, krytych żółtym atłasem pod ścianami.

Franceska. plącząc się w białych aksamitach 
swego ślubnego płaszcza, przypada pod wielkie 
podwoje, z filigranowemi złoceniami, i uderza 
w nie osłabłą dłonią.

— Otworzyć 1 — jęknęła.
W sypialni królewskiej okrzyk kobiecy, sze­

lest stłumiuny, — po chwili dr*,wi otwierają się 
porywczo:

Przed Franceską stoi król, we wspaniałym 
stroju rannym z żółtego jedwabiu chińskiego, 
z Kandelabrem porcelanowym w ręku, w którym 
płoną świece błękitne.

Za nim widmem wnętrze sypialni i wielkie 
łozę francnsk.e, pod kotarami lazurowego aksa­
mitu, strzeżone przez dwa śnieżne posągi: Snu 
i Rozkoszy. Jasne fresLi Watteau, siawiące urok 
życiu, pokrywające ściany.

Błyskawica zniecierpliwienia zapanła się w okn 
króla, uniósł się:

— Po coś tu przyszła? Nie jam winien te­
ma, do czego cię przywiodła twoja mieszczań 
ska ciekawość! Czyś mnie istotnie sądziła kor­
nym kochankiem, nieśmiałym i drżącym, pod 
księżyca znakiem? głupcem, nadętym wiecznie 
od westchnień, jak żagiel?

Zaświecił jej w oczy światłami kandelahrn:
Jest cicha i biała, jak opłatek, jej oczy są 

spuszczone, jej blade usteczka drżą...
Król złagodniał, — i kończył zniżonym gło­

sem:
— Nie drżyj tak, dziecko. Nierozsądna dzie­

cko! Uniosłem się zbytnie, żałuję.. Wsz*stko 
będzie jeszcze dobrze. Słyszysz, Francesko? 
Moja!... Wróć teraz do domn. Pójdziesz?

Przywykła spełniać jago wolę bez oporu, ski­

nęła głową Dłonie ma błagalnie u* pi#rsiac 
złożone, — jak dziecko.

Król odzyskał jaż spokój i pogodę, uśmie 
chnął się nawet łaskawie i przesunął aio ią p< 
jej Włosach:

— Idź! Psyche...
Poszła...

VI,
Nim ostatme gwiazdy zgasły na bladym se­

ledynie nieba, jak dyamentowa rosa, wypita 
nstunn dnia, szedł król przez park stylizowany, 
porlejący, o szemrzących fontannach

Szedł potem przez część jego dziką i swa 
wolnie rozigraną, przez wichry i fantazje na 
tnry, w stronę, gdzis ukryty w gąszczach ftoi 
pawJon bzów.

A teraz przechodzi przez most kamienny, 
zrujnowany, zzielemały, t niezmiernie piękny, 
o pustych cokulach i ogołoconych z posągów 
piedestałach. Otaczają go stare, rosochate dr'-w 
wa szumiące, w wodzie odbija się niebo ziel°* 
nawe z gasnącenn gwiazdami.

Na ciemnem dnie rzeki, pod nnrtami zielon - 
mi, spoczywają nawpół zagrzebane w mule, F 
rosłe pleśnią delikatną i przecudną, jak star*. 
Żytna patyna, torsy półbogów, promienne, mai 
murowe ciała Gracji i Adonisów. Król pizysta 
nął, oparty o balustradę mostu.

W tajemniezom półswietla rannem, w baje­
cznym zielonym mroku, drzew, piękność tego 
zniszczenia dwakroć silniej uderza..

Rui Soieil wychyla się silniej:
Na dnie, wód dostrzegł kształt jakiś, jaśni* 

jąey białością, którego tn wczoraj nm było...
Ona!... Może tuląca w łonie dziecię-geninsza, 

wczoraj poczętego?
Myśl tragiczna, i nagły, nieludzki żal, który 

musiałby zabić, gdyby nie był krótkim i prze­
lotnym, jak wszystko, na co śmierć stygmato 
wieczności me położy.

Takie przeczucia niepowiązane porwały mu 
się w duszy do lotu, — w tej sekundzie, — gdy 
poznawał strąconą z piedestału szczęścia... słod 
ką swą Psyche...

Ewa Łuskina

Praktykant
Jat 13. znajdzie umieszczenie w handlu 
korzeni i win 51. R o j  k o  w e k a ,  A o- 
h  y S ą c z , d n o r z e c .  615 3 3

P o s zu k u je  si?
kwoty 8000 do 14 000 kozon na hipotekę reai 
ności, Procent 7*/t*/«- Adres w Administracyi 
„Niwej Ref»rmy“ pod 623. 623 3 3

Byle tylko nie
być brzydka i

Gdy zn an ie .
Dro^a do celu. 

N iezliczon e d ow od y.

Już po 
trzech dniach

nasiepuje widoczna zmiana w cerze a 
młodych pań, mężczyzn i dzieri. S taje 
się jasną, lica są rumiane bez barwika. 
Panie starsze i m -żczyźni zdz wią się, 
j&L zapadłe policzk. zaokrąglają się 
w krótnim  czasie n ipowrót, jak  przed 
wczesne zmarszczki i fałdy znikają. 
Proces wypiękniania i odmłodnienia skó- 
ry jeat au u ra ln y m - skutkiem mydła 
feeoliuowego. Zachodzą tn  osob iwe kom- 
binacye, których inne kusmetyki nie 
mogą wynazać. Przytem owe wszystkie 
własno-ici, jakiemi się odznacza skoń­
czone mydło, wychodzą n a  jaw  w _ny- 
dle feeolinowem szczególnie silnie P ię­
kności pierwszego rzędu, »ztukmistrzv- 
nie w życiu, które z wyjznkanem  mi­
strzostwem nmifeją utrzymań bez bar­
wika i pudru natu ra ln ie  młodocianą 
świeżośń, których podziwiana cera, któ­
rych ręce białe jak  alabaster, ramii na 
i szyja budzą podziw, piszą do u, s listy 
ta* pełń: zachw ytu, że czytelnik w 
pierwszej chwil i  myślałby o przesadzie 
Naszą tajem nicą je s t :  Uczymy przez 
metodę mydła feeoliuuwego prawdy, ni­
czego jak  tylko prawdy i zastołow an a 
praw przyrody. Skutek zależy od rozu­
mnego. inteligentnego wykunan:a Jedna 
próba wystarcza Mówi i - t o m y  Powiada 
więcej, niż się kto spodziewa Skntki pra­
wie wprost wzywają do tego. żeby zastoso­
wań p,zepisy metody feeolinowej, jeżeli 
się chce nsnnąń nitpożądane własności 
skóry, n, brzydką cerę, skazy z -ery 
zmarszczk’, trądziki, wypieki, piegi itd. 
Każdy m >ż podług pouczenia dołączo­
nego d mydła feeoliuowego zaraz wziąć 
się do men dy feeollnow ej, bez obcej 

pomocy i bez wiedzy innych osób.

C e n *  k a w a ł k a  1 .a .  8  k a w a łk ó w
2 -5 0 K . 6  k a w a ł k ó w  4  K ,  12  ica -
w a ł k ó w  7  K .  W y s y ł a  z a  z a l i c z k ą

l a b p o o t r z y m a n i n  p l e n i c t l z y

O  O O t t k ł a r i  g ł ó w n y  © S  O

M . F E IT H
W iedeń , V !„  M a n ah ilfe rs fra sse  45.
$

Nadto dostań można w drogneryach, 
- - perfumeryach i aptekach. - -

670

Na Karnawał!
Największa. f^unarEiii Fabryka obuwia

po leca  po zadziw iająco niskich cen ach :

Pantofelki lakierkow e salonowi i do tańca b eleg., wysokie obcasy z ł r .  1 /6 0
dtto la  skórzane ( C h i c . ) ..............................................................................   1 /5 0
dtto białe bardzo e le g a n c k ie ....................................................................... w 1 /9 0

Bardzo modne i eleg. pantofelki lakier w krzyżow e paski z ł i .  2 * 7 5
na 2 p a s k i . 

3
2 - 7 5  
2  7 5

Pantofelki czerwone (do kostium u) bardzo modne
- zcłte „ „ .55 15 55 55 55

lakierkowe salonowe i do tańca niskie obcasy

Pantoteiki białe, krzyżowe paski eleganckie i mudne 
dito „ na 3 paski „ ,(
dtto czarne z la  skórki krzyżowe paski „ .

z ł r .  2 * 5 0  
» 2 5 0
„ 2 * 2 5

Damskie półbuciki lakierkowe najmodniejsze aslr. 3*— 
Męski £ yf #  „  4  5 0
Meskie Lakierki salonowe - * 2 * 3 5

Rzadka okazya općki D am skie  buciki lak ie rko w e
tpas
ystarczj na gum ach tylko . . zir. 

issr Z aw iadom ien ie
2-50

Donosimy niniejszym P. T. Publiczności, że nasza filia z obuwiem, znajdnjąca sie obecnie w Rynku 
Gł., h  47. Linia A-B, przeniesioną zostanie z dniem 1 Kwietnia D r. do lokalu, gdzie dotąd znajdował się 
skltp p. Filipa Eilego pod fwmą ,,Au Bor Marche“, to jest do lokalu pod I. 14 w Bynku nłównym, (po prawej 
snouie przy wejściu w ulicę Grodzką, ob>’t kantoi u p. A, Mendelsburga)

A l f r e d  F r a n k e l ,  S p ó ł k a  r o m . ,
dawniej

M ó d  L i n g s k a  F A B R Y K A  O B U W I A
R y n e k  główny, lim a B B, 1. 47, Hotel Drezdeński, K R A K Ó W ,  G r o d z k a  *1. 31. 

Zastępca L Stelgler.

560 8 1 Na Karnawał!
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kio zasiew u wiosennego
Jest

Maczka żużlowa Thomasa
\

ze M i m
\

i f i a z i t
« « 4 H

Fabryki Fosfatów Thomasa St. zar. % *gr por. Borli*
najtauszym i najlepuzjtn nawoiam fosforowym dla wizelkiega rodzajn zścia .

roślin okopowych I jarzyn, a wszczegolności dla eaiiaw u koniczyny

Józef Karrach, Lwów, Jagiellońska 22.
u b ie lą  bezpłatnie i ftanko puaczając6 brosznrki i cenniki, tudzież utrzym uje 
główny zlcład. — Każdy worek je s t plombowany i znaczujy antkiem  ochronnym 

oraz gw arantow aną zawartością kwasu foiforowego.
J ta c z n o s ć  p r z e d  ź u ź l a in t  la J o ^ o w a i ic m l.  " -"T -

<L XXNXXXX> 0<X X X X ^ XXx~OOOńXX<XXXXX>C'-><X

i

_ H « T b « a  t b r o d ó w ! »  Od dawien dawna z awej debrocl I zapachu znaną prawdziwą
i

HERBATE ROSYJSKA(  C
abiora majowego, poleca h a n d e l

W . A d a m o  w i c z a
11 w  B i o d a o h  na pugraniczu rosyjskiem 13 10ó

9 H * r b a ta  * B r o d ó w  1 i

1 .unt „Familijnej" bardzo d o b r e j ..............................złr 1-4C
1 funt „Melange de Mosaau" w oryg. opai., najlepzzej 2-5C 
r Innr „Impeffln" eezarzkiej, woryginuncm opakowaniu 3’50 
1 funt „Okruchów" i najiepizych herbat kwiatowych 1‘20 
Kawa Ceyion, znakomita, franoo 5 kilo . . .  0 —
Grzvbkl litewskie tegoroczne 1 kilo . . . złr. 8' -

i

mmmm

Zdumiewające skutki zapewnia 
H J E O L J L i’  75.

Mentolowa Francuska Wódka
ze znakiem „ E d e l g e i s t ( .

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i serwy ożywiające, 
Higieniczny środek do mycia, zapobiegający osłabieniom, orzeźwiający

środek vonny.
=  Owa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. = c  

Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1*20. 
Hurtownie G . H e l i  & C o m p ., W ie d e ń , I . ,  B ib e rs tra s s e  8 .

Sklsdy w Krakowi!: w łptecn F  Kz Mikuckicgo, Konzf. Wlzzniewzkiego, M Proniz. 
F. Grfelcwikic-o; w drogueryi Fr Zopotna i 8p.; w Podgorzu: w aptacz J. Łuczki, 
tud-ueż prawia w każdej aptece 1 ikładzia aptecznym w Gatioyi. 140 16 25

A

Patenty
na wynalazki wyjeduywa

kaz lmierz  O S S O W S K I
Biuro patentowe: 37 6 O

Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3 
Berlin, Potsdam erstrasse 3.

Pierze fęsie!
nowe n iedarte : * , kle szarego et. 16 

V, „ białego „ 30
nowe darte : 1/a szarego „ 36 

*/a » białego „ 60
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
:a pobraniem poeztowem 603 2 a

J. Ha.ldeR
w P H  I O M ',  n i .  T y ń a k a  L . 17 .

A A A  A  Ą /N  W A / 5  /*V / V A / \  / \
\ 7 w  \ 7 v 7 w  w w w  w  w  w  w  \ S  w  w  w  w  w

Mamy zaszczyt zawiadomić P T. Publiczność, że i> r* rn iff4 liiiin y  V  
w, d n i e m  1 s ty c z n ia  b .  r . naszą /  '99999<!>

V999
c>99
<!>

V

Fabrykę p*ec<m kaflowych
do nowo wybudowanych na ten cel b' dynków przy n l l c y  jOąi>roąr> 
« ik lc j  n o w e j  1. » 3  w T a r n o w i e  . urządziliśmy ją  według uaj- 
nowszych wymagań techniki.

Polecamy wyrób wszelkich gatunków pieców w najróżnorodniej­
szych kolorach, wanny kąpielowe, kominki, kuchnie i wszelkie roiioty 
w zakres kaflarstwa wchodzące, które uskuteczniamy szybko i po 
najtańszych cenach

Nadto przyjęliśmy zasrępstwo największej światowej fabryki 
Ł . C . f l a r r i t u i u t h  «  B u d z l e t o w l c a r h  (Czechy) i polecamy 
piece luksusowe po cenach fai rycznych.

Z szacunkiem (41 Z IŁ . A  K O I G O Z I I  J k b .
416 4 4 T a r n 6 w^

999999
0

9(!)

9
9oo

Eiektrycssjia k ieszonkow a lampa. „Ideał'
j r s t  jedyną uiepszoną i przoz znawców uznaną za najnży teczn iejiią  lampę 
przeto d l *  każdego bardzo polecenia g o d n ą .  Wszelkie iu "e  *ą tyik. 
zupełnie lich 'm i naśiadownictwami, Cena całko "i-e j lampy „ideał" 
l gatunek, prozt# wykonanie z K, II. gatunek z poirebrz_nym retle 
ktorem 3 K 01. gatnnek, piękny z podwojnem ra j  em św iatła 4 K 
Faterya zapałowa 41/. wolty o aile światła z poręczeniem .ia 3 —4 mlł 
*iące wystarczrjącego tylko 60 h. Elektryczne światło, wyaające karna 
»« ' we żartobliwe nowości, nadające lię  do każdej lampy kie»zonkowej 
E lektryczne szpilki do kraw atki ba dso ozdobnie wykonane Elektryczni 
inonokle, nadrjące się do każdego oka, zupe‘nie bezpieczne. E lek fyczn t 3  
zaba-"ne -osy we wszelkich wykonaniach, a zatem bardzo oryg: nalne j  
Pcciśnięcie palcem a wszystko świeci, każdy się śmieje. Cena sz tu k . 
z l r mp ą K . 4  20. Każda sztuka bez lampy tylko K J.30. W ysyła po otrzy* 
pianiu należytuśoi LtOPOL SCHACHTER, Wiedeń XVT/'ł., Nenlerchenfel  ̂
derst-asse 27IB, t. piętro. Nie mi żadnej filii, uważać przeto na adre*-

4A1 4 5

Do
Ameryki

j a k o t e ż  d o  i n n y c h  z a m o r s k i c h  k r a j ó w ,  
p r z e p r a w i a  p f i T  n a j t a n i e j  J N

powszechnie znana firma

B. Earlsberg, Hamburg, Witoię ji.
Nim kto kupi bilet okrętowy, niech porówna moje ceny z ce­

nami agentów okrętowych! jjo  8 10
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Przez najwybitniejszych profesorrtw i lekarzy polecana

S iro iin a
w chorobach płucnych, przewlekłym nieżycie oskrzeli, silnym

kaszlu, zołzach, influency.
Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, usawa kaszel i wydzieliny, sprawia, że poty nocne znikają.

K t o  p o w i n i e n  z a ż y w a ć  S y r o l l n i j  ?
1. Ka idy, kt< ma dłużej trw ający  k aszel. Lepiej jest. bowiem 3. A stm atycy, którym Syiolina is to tn ie  przynosi ulgę.

zapobiedz ohorobom, niż je  leczyć 
8. Osoby ■ przew lekłym  n ieży tem  oskrzelow ym , który leczy 

się SyroJ ną.

* D zieci zołzow ate z u_brzm._li m i grnczotami, o katarem  
ócz i nosa i t .  d., n któryoh Syrrlina wywiera św ietny sku­
tek na  całe odżywianie.

Na zarządzenie lek arz .

• S ą  l i c h e  n a ś l a d o w n i c t w a I  Trneoa p r z e t o  d o b r z e  u w a ia d  u a  t o ,  i e b y  h a ł d o  I ln t  r.b* 
v o b l £ C A C U J  O  . | , y l a  o p a t r z o n ą  n a s z y m  o s o b l iw y m  z n a k i e m  ^ B o e b e “  1 i ą d a d  z a w s z e  S y r o l ln y  . JEtoeh »'

Co.F. H o f f m a n  n -  L a  R o c h e
B a z y l e a  (Szwajcarya). 103 16 30

Do wynajęcia
przy Placu W W . Świętych 1 1 d w a  eiegan- 
•kia frontowe p o k o j e  na 1 piętrze, odpowie­

dnie ca  biuro. 687 1 6

nnrnrłnilr żonaty> laŁ 33> 1 ŵżu u i l i l Y  8zenj wykształceniem 
farhowem, amator kwiatów, dobry ja- 
rzyniarz, mający wzorowe świadectwa, 
potzukaje posady od marca du dworów 
lnb kąpiel. „Ogrodnik**, Koszary, p, Li­
manowa 683

FabryKa wyrobow wełnianych 
w Katach, założona 1867 roku

FIRMY

F i K Z S r t i L a n ło s z
poleca

Sukna, SteraczkJ.
Najmodniejsze K a m g tn y  i K orty  
wyr obu  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
Kota* Dorkl, Filo* dywanowa. Flan*l«
wztąpiune, W e łn ę  du watowania I wszelkie 

Fofsiewki. 77 30 0

C l i l c z r f r r  w k rskow is, Rynek A-B L. M, 
O l l t U u j f  we Lwowie, ni. T eatralna L. 3,

dla sprzedaży hurtownej i drobiazguwej.

C o o k  a  i  J o n n s o n ’a  
a m e r y k a ń s k i e  p a t e n t ,  p l e r -  

ó o ie n ie  n a  o d g n i o t k i .
Obscnle najlepszy I najpewniejszy śrrdi k bn.- 
dze skuteczny, na tychm ias t  ból uśn lerząjący.

istaó nożna w każdej aptece. 1 pierścień 
w kopercie za 30 h, o pierścieni w pudełku 

1 A. Przy przesłania pocztą o 20 halerzy 
więcej.

Ołówny sk ład  „pod Sam ary łan inen.
w Or&on. 35  ̂ 6 6

RTft
Zawize świeża, największy zbyt w krajn. Wszędzie do nabycia, a gdzi6 niema, proszę pisał do

Magazynu JULIUSZA GROSSEGO
w  I i  p ą k o w i e ,  K y n e k .

S t o la r z e
do mebli fornirowanych, otrzymają stai t 
pracę za wysoką płacą w Berlinie C, 

Alex»ndestr. 31 679 l 3

P a n n a
pisząca bardzo biegle na maszynie i 
znająca manipulacyę biurową, znajdzie 
zaraz umieszczenie. Zgłoszenia w Eks­
pozyturze „Centralnego Związku fabry- 
cznego“, IJ|ac Maryacki 9 w Krakowie. 

P80 1 3Wikliny koszykarskiej
2 do 3 letniej, zdatnej na sauzonki, 1 
lub 2 wagony z a k u p i gmina miasta 
Żywca zaiaz. 0  jak uajspieszniejsze 
nadesłanie ofert ewentualnie informa- 
cyj uprasza
682  l 2 M a g is tr a t  w  Ż y w c u .

Młodych adeptów
przysposabiam do zawodn aktorskiego. 
Michał Przybyłowicz. Kraków. uL Strze­
lecka 1. 11, p. II Zgłosz 3—6 popoł.
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ZA DAKNO
niklowy Rem z napisem " System itosk ipf 'Pi 
tent** r ra z  z pięknym łańcuszkiem ełr. !-70, 
trzy sztnai zh . 5 —, sześć sztuk *lr. 9‘—. 
Srebrny Boskopl o ach kopertach uardzo sil­
nych złr. 5'75. Stalowe Rem. męskie ztr. 2 35 
damskie złr. 2 50. Srebrne zegarki iam skie 
złr. 8 50, mężnie złr. 8 25. Budziki świecące 
w nooy złr 35. Bogato ilustrowane cenniki 
676 darmo 1 opłatnie wysyła 11 80 
8. ZAHN Kraków, ni. Floryańria 31 

Dostawca Zzriązkn o. k. irzedńików paBtw

Nie dla przynęty niskie ceny,
j p s  t  a  które zaślepiają, lecz wyro- 

_  by doskonałe, wartość ma- 
r & Ę r + i  * jące, ouejmuje mój n».uo- 
V  < .ifcub wszy katalog na rok 1905.

W \  który wysyłam za iarmo 
swym liuznym P. T. Odbior­

com w Galloyi i Królestwia Puls. Obejmuje 
on prócz zegarków i biżuteryi takża in s tru ­
menty muzyczne, munzyny do szycia, rowery j 
i liczne przedmioty do codziennego użytku po 
niezm iernie llsklch cinaę.h. U. Rundbakln.

U#oliten8tbi”-trŁz«e 23.
204 4 6 ^  —

181 1 1 0

ftau torsysta
władający językiem polskim i niemie­
ckim w słowie i piśmie, stenograf, umie­
jący pisać na maszynie, znający po­
dwójną buchalteryę, po trzeb n y  z a ra z  do 
fabryki. Zgłosz. z odpisami świadectw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjir. Adm „N. Reformy* pod 646 
(ustnych wyjaśnień nie daje żadnych).

64o 6 10

Kup̂e rzeczy
wszelkiego rodzaju, jak mele, obrazy 
olejne, m iniatury, wyroby ze złota, 
srebra, bronz.u, żelaza i szkła, pię­
kną starą porcelanę i fajans, piękne 
m ateiye, gobeliny, wyroby dziergane, 
koronki, tabakierki, broń, zegary, 
oraz rzeźby z drzewa i kości słonio­
wej i t. d., i t. d Zygfryd Spira 
Z W iednia, I., Spiegdgasse 13. od 
poniedziałku w K rakow ie , Grand 
noiel. b*rzyjmuje od godz. 9— 11

T rę ^ b a  J e r y c h o ń s k a .
Par da o wieika zab tw ka 
dla młodych i starj nh, 
szczególnie dla sto warzy 
.z e ń , w ycieczek, tows- 
rzyatw oddziałów wojsko­
wych 1 t. d. Sporządzuua 
z dobrego alum inium, sil­
ne drgacie ludzkiego gło- 
bu prze* śpiewanie, bez 
żadnej znajoniożbi muzyki. 
Rzeci b oryginalna i ra- 

baw sa . Cena 28 ct., 3 trąby 75 r t  W ysyła 
po otrzym ania należy tośr1 (także ma kami 
wszystkich krajów) HAr nS KONRAD wywóz 
instrum. muz. w Briix 640 (Czechy). Obficie ilubtr 
katalogi z przeszło lOGO odbitek wysyła się na 
żądanie opłatnie za darmc 616 8 10

Mród pszczelny tp iń K łZ -
kę, kuracyjno-deserowy tez  ladnyol) domie­
szek, wysyła w blaszanie ach po 6 tg. z paaiek 
wiasnych już z opłatą poczty za 7 ao.on (po 
powołaniu i ę na to ogłoszenie1 Z arn a Dóbr 
zl^mskloh I pasiek Zygmuntt Utyoakiego w 818' 
mlkowoa h, poczta >lemixowoe. 660 8 80

Dla braku znajomości
mężczyzna lat 35, wdowiec bezdzietny, 
urzędnik państwowy, ożeni się z panną 
lnb wdową bezdzietną do lat 30. Posag 
wymagany, fotografia pożądana, dyskre- 
cya pod słowem honoru. Łaskawe zgło­
szenia pod A. B poste rest. Tarnów, 

do 15 IntegO. 698

Proszę żądać
p a t u  1 fr&iUŁO

mego bogato ilustrcwanegc oeuni- 
ke z przeszło 800 odbitkami zegar 
ków, wyrobów zrebrnych i złotyoh.

HAÓJNS KONRAD
Plarwsza fabryki zegarków w Briiz Nr 1358 

(Czi ohy). 51 i 9 30
L r f '  dziwy niklowy Łotw -emont. wra ; z łań 
anszŁom złr. 2 95, 3 zegarki złi 6 60 Nieu i 
ryzyka! Dozwolona wyra lub zwrot pieniędzy.

689

Czytajcie i dziwcie slęl
Tylko dci Wieikiej- 

nocy ’esr dla mnie rze­
czą możliwą zatrzymać 
tę oenę 599 7 8 

Przei wielkie korzy­
stne zukupno jestem  w 
możności wysłać za za­
liczką 8 złr. garn itu r, 
który zazwyczaj ko 
Bi tu je 14—16 zł< Teu 
ws n miały g a r n i t u r  
8 cl ad a się z 2 wielkich 
kap na łóżko i z jednej 
wielkiej kapy na stół, 
jes t powabuej barwy 
czerwonej aibo zielonej, 
z piękną girlandą aece- 
sy jn ą , z poręczeniem 
bm skazy i kosztuje, 
dopóki starczy zaput, 
tylko 8 złr. (16 koron) 
Każdemu kupu, ącemu 

musi ten garnitu- sprawie wielką radość, a kogo nie zadziwi taniość, niech zwróci 
towar, a bez trudności otrzyma pieniądze napowrót. — Co dzień nadchodzą Betki po- 

newnych zamówień. P l e r w i  Ły  tn o r a W a k l d o m  w y s y łk o w y

JULIUS HOITASCH, Hoaonin (Goding) Nr 33. Morawy.

STEFAN K A VKA, Księgarnia w Krakowie
• f : ż

świetna sał;ra na jednego z panujących 
zabroniona w państwie niemieckiem).

Nowy trzeci nakład.
Wysyłamy książkę tę na żądanie opłatnie. a nalezytość prosimy przekazać nam bez kosztów za pośrednictwem załączonego

czeku c. k. pocztowej kasy oszczędności.

Cena 3 St rony.
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pochłania nikotynę, a-właściwie naukowo wyrażając się, tworzy z nikotyną związek 
chemiczny nierozpuszczalny W wilgoci i tej to właściwości zawdzięczać należy, że nikotyna
nie dostaje się do nst, a tein samem usuwa się jej szkodliwe
działanie, czego zwykła wata dakazać nigdy nie może.
To najnowszy wynalazek i wyrób Fabryki tutek cygaretowych „NORIS“ 
M r, W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie, niezbędny dla palących papierosy

i cygara.
O dobroci i doniosłem znaczeniu mego wynalazku świadczą najlepiej

Tutki cygaretowe „Noris ze Salvesolenr*.
Od pierwszej chwili wprowadzenia ich w bandę? 
cieszą się ogromnem powodzeniem, co świadczy 
ni^tylko c żywotności i potrzebie takiego wyna­

lazku, lecz również i o jego dobroci.
Do waty „ S A L Y E S O L "  mają znakomite i przyjemne 
zastosowanie C Y G A R N I C Z K I  S Z K L A N E ,  bo w nich 
osadza się cała ilość nikotyny, a dym jest nader

łagodny i chłodny.
■■■   mmmmm i ii —— nu        —— ——  -■ — — ■■ ■" ■■■■■■■ ■   — ■ . — - ■. . ^  im ■ »n . ■ ■—

Słówko o nowym wynalazku

©
0
0
0
0
0
0
0

Watę „SALITESOL"
do cygarniczek szklanych nabywać można.

w pakiecikach po 60 halerzy, 

fcądąjme tute*
„Noris“

ze ft' ilresolem.

Bo nabycia
w c. k. trafikach 

i handlach.

ważnym dla palących papierosy.
*  ■

Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem  wydało już niejednokrotnie zdumiewające rezulta ty , przy- 
iiosło  wiele pożytku Ogółowi.

Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryum fy, zrozumiałem więc jest, że i fabrykacya 
tutek cyg areto*vych —  czyni postępy w tym  kierunku, lecz nie wszędzie i nie zawsze z dodatnim 
rezultatem

Moje wieloletni-; próby, upodstawnione nauką i fachowem doświadczeniem, uwieńczone zostały osta- 
tttiemi czasy zdumiewającym skntkiem Udało mi się bowiem dojść drogą badań chemi- 
ezr » th do preparatu  znanego już dziś praw ie wszędzie —  k tóry  nosi nazwę;

s i U E S o r99

sie
oszukiwać!

Niemieckie TUTKI cygaretowe, jak również niemieckie BIBUŁKI 
cygarstowe, kupujemy ciągle, a nie wiemy że to wyrób wrogów 
naszych.

Tytuły polskie, ruskie lub patryotyczne, jakich oni używają, 
są tylko podejściem. —  Na odnośnym towarze powinna być wy­
mieniona firma polska lub ruska, ktr.ra ten towar wytwarza . której 
nazwisko wszyscy znamy.

9 My przemysłowcy Polacy i Rusi ni, nie mamy powodu 
wstydzić się naszych nazwisk. A więc precz z wyrobami,

Jestto  wuta chemiczna, mająca tak  wielce pożądaną dla palących papierosy • j  • • l 1 i 1 •
w ł a e r ^ ć ,  że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę —  brnrę sobie z? zaszczyt, powołać sie na k t Ó r C  1 1 1 0  l ' O S i a d a j  H a Z W i S k ą  p r Z 6 m ^  S l O W C R  p O A S k l C y O  
następujące, otrzym ane w ostatnich czasach

U Z N A N I E :

WP. Mr. fa rm . W. BeJclowski w Krakowie.
Z  przyjemnością donoszę W Panu, że od czasu, ja k  używam Pań­

skiej waty ,,Salveso/“, nie doznaję przykrych objawów, które mi 
dokuczały skutkiem p a k n ia  tytoniu, —  Wobec tego upraszam o nade­
słanie m i za pobraniem pocztowem kilo waty „ S u l r c s o l " .

Z  w p . P rot. Dr. Antoni Mars.
Lwów, dnia 2  maja 1903 r.

Zw racając uw agę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynalazek moj ze strony tak  wielce 
poirażn-i i kom petentnej zaszczycony zostałem, czynię w  głównie i jedynie w m tere i® zdrow ia P. T. pa­
lących papierosy i tytoń wogóle,

Mr farm. Wł. Bełdowski.

Fabryka „Noris“ Wł. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie
poleca

1000 sztuk tutek cygaretowych ,.Noris“ ze Salvesolem koron 2 00 
I pakiecik waty S a lv e s o i............................................................„ — .60

lub ruskiego.

Szanujmy siebie, jeśli nie chcemy zginać!
Mr. WŁ Kełdovski

właściciel Zakładu przemysłowego „ N O R IS "
m  Kraków, Starowiślna 26 (dom własny).

Dla łatwego wyboru tute«, polecam następujące gatunki:
Tutki białe „NORIS"

„ „  ,,NORIS" z watą
. . . . . . . . . . . . NORIS" Sahesol
„  „  „NORIS" Samsol-Club

Tutki żółto „NORIS “  Mais Numa 
„ „N0RIS“ „  Albert 

„  NORIS-' „ De P&ris
A

Szczególniejszą uwagę zwracam na tu tk i „NORIS SALVESOL“. 
Odznaczają się niezwykłą łagodnością dymu i są pozbawione nikotyny.

Wata „SALVESQL“ nadaje się nawet do najmocniejszych tytoni i cygar.
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W  k « r a t « ,  StasłrfacIsElc

f t P B Z F M Z f  i  Z H ? N i k
JEŁ lT *li*»«»as»l*5ilę’l® 'i 

przy ul Szewskiej Nr. 10 i I. piętro,
są tanio do tab y c la : K aie ia  r t u r t  na 6 o»6b 
atol., deser, i kaw., kilka serwisów porcel. na 
lii osób, stół dębowy na 36 osób, peiuryna 
gronost, łazienka parowa pokojowa, dywany 
perskie i angielskie, t-rarnitury mebli saiouow. 
w stylu „baroc" „renesans3, r seo««ya“ i t. p. 
K ilka sypialni 1 jadalni stylowych. Sekretarki, 
tfeęary (antyki;, Świecznik piękny wenecki, 
8 tuchy s kości słoń. artystycznie rzeźb., Obra­
ły  itare, L ustra (antyk), Kandelabr.- srebrni 
i a brom n antyk i u< wuoiMne, kilkanaście 
przedmiotów m»h., 8 Fortepiany dobre, Biura 
Salonki i t. p., 8 Szafy m sh. ładna, (lar ierobs 
męska i damska. Piękną bibliotekę z osarnego 
drzewa inkr. ssyldkreteiu składający | t ę  e sza­
fy, biura, kanapy, SI foteli, 4 krzeseł, 5astra  

i stolika. 51 58 0
Zakład pr?yj»uja ęomi7a2i i r z s o w tt ,  w ksmls.

2 kurs
rozpoczyna się z dniem 15 lutego 

w koncesyon. «ss 8 6

SZKOLE H O D N yR STW d
J E M Y  S K W A R Y  

K r a k ó w ,  u l .  W i ć i n a  2 .

300 oszczędzi każdy na binoklach, 
okularach i t. d., kupując je 

0  u firmy: j 19 12 o

tu straty c m  i te  talów .
Inżynier budowy maszyn z praktyką lat 
• 0, w Wiednin mający stosem ki z pier- 
wszorzędnemi Iabrykami, podejmuje się 
wykonania wszelkich mechanicznych 
nrząuzeh dla warsztatów każdej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej kon- 
•trukryi, dla tartaków, młynów, przed­
siębiorstw naftowych i t. p„ dostawy 
maszyn parowych, naftowych, gazowych 
i grzowodowych najnowszych i najle­
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

I plany bezpłatnie, mi i« o
Kosrad I t r y t y ń s k i ,  inżynier,

Wiedeń, V., SchSnbruneratrasae 27. 

Tysląoe podziękowań
1  cnego  św iata zawiera 
objaśniająca i bardio po 
nrsająca książka Jako do- 
nswy poradnik o balsamie 

I maicl jonb.ft liowe apte 
karzs A Thlerrego jako 
« środkaoh, nie dających 
się niesem zastąpić. Opła­
cona przesyłka tej ksią- 
żeciki po ctraym. 3>t hal.
Sta  k it  inaoiksm i lis tó w ) 
Namawiając balsam otrsy- 

m Je się ksijżecakę »
darm 18 flassek małych

lob « duiych balsamu 5 kor.. 60 małych lub
»0  dużych 15 kor opłatnie w raz se skrzynka
i t. d. — 8 słoje maści cen’yfoliowej opłatnie 
wrar se skrrynką 3 6 0  kor Należy adresowa'

Asotbeier a  TBIBftR? in Frecrafta
h bel Ruiiltsch Sausrbrunn. 12 68

ł i l s i  ty  1 sprzedających naśladowania *nyoh 
jedyni* prawdę, wytworów prosię mi poda 
wM, akym ich mógł ściga* preee sąd karny

t . i r m a t y s
op tyk  i  m e c h a n i k

Kraków, Grodzka 6.
P. P. £. k. Urzędnikom, Akademikom 

i Stnaentom jeszcze P(j3% opustu.

Zegarkiem przyszłości
joat mój^prswdziwy amerykaoaki, 

otwarty
aniymagnrtyozsy

518 8 5

Pracownia  
i skład mebli
5*0 w łasnego wyrobu 3 4

ALEKS. N O W A K A
z K rólestw a Polskiego,

Kraków, Poselska 8.

A T E l T fP
wyjedaywL luzys ti  a«7 18 104

jMLi C  e l b t r a u r  ,
i  wfMa? aet lia#rryslę ion y  raeoi ■ ik pat 

Wuui TL. ftabrnsMraf 7,
naprzeciw król. nrsędu .“ P u l wt«

Dla pp, Nauczycieli
uboczne zajecie połączone ze znaczne- 
mi dochodami. Czynność łatwa i można 
ją wykonywać bez przerwy w swym 

zawadzie.
Zgłoszenia t  poaaniem wieku upra­

sza się nadsyłać pod adresem „Biuro 
Aseicar*oyJno“, Lwów, P lac K a­
p itu lny  3 . 65'’ a 2

Odznaczone ełot,, srebr. 1 hronz me­
dalam i i wielu honor nagrodami ~a 
wsrijsikicb obesłanych wystawach. 
Nsjnowąze odrnaoz: srebrny medal _ 
kraj. raoy kultur., (.łraslita. — Te- j  
goroczna wysyłka mych kanarków ‘ 
już się rozpoczęła i mam do sprze- 

* dani* z gat Seifert i T ru te  szla­
chetne kanark i hereyóskie bardzo pięknie śpie­
wając* głębokim rolerem zawodzące, plusk 
wody naślaJujuCb i „k,iurr“ wywodzące, po 
renie: pierwsze śpibwakl 10 złr., I  klasy 8 złr., 
II  klasy 6 złr.. III klasy 4 z ł* , samiczki 1 złr 
Poręczam, że nadejdą sywe. Dziesięć dni pró­
by. W ym iana dorwolona. Cennik za darmo.

I G N A C Y  S A U E R ,
hodowla osobliwych kanarków, 

BleUUdt v  Barach Kruszcowych (Czechy).
Dostawca c. k. urzędników pans+w 

537 « 10

patent. Roskopi ko\ wicowy remontoar 
«eqar*k Nr 96 i  plombą

e pa. n t niklowych kopertach ze w spaniałem , py- 
s iss ir  aJtaydowaeemi figurami, jak  oh k znajdujący «ę 
rysunek, z emaliowaną tarczą, 36 godzin idący do­
kładnie AbCi4pnięty, z 3 lei poręczt liem, w ruterale 
ze tkorkl jeleniej .  z łańcuszkiem wisiorkiem 

Z‘5Q złr., i  zeg jrk i 7 zir., 6 eegarków j3 '50 złr 
Pieniądze napowrót! lub wymiana w nieuszkodzonym 

.tan ie  dozwolona.
W ysyła po nadesłaniu Lali żytości lub za «alieafcą

Hanns Konrad 1
n  \
pieiwozi Tanryka zajarkow  w brllx Kr 1364 (Cceeby)
Obfiole llostrbwnay i aa1* z przeszło iOOO MMtek 

wysyła s i |  a . Ządaais za darmo I opranie

Ja Anna Csillag
ae swomi 185 o tm . d ł n g l i a l ,  o * * ro - 
d s ie j łk U m i  WfOSfcmi. ktoro uiTskał-.m 
po  14- tu  iiiloilęoskŁaai u B y w a n iu
swej, p rM ao m u iw  wynalezionej pomaaj 
Jest to jedyny środek do p i« ly | n o w a z u a  
w ło aó w  i do p r s y s p iM s b u la  ioŁ  po- 
ro b tu , W y w o łu je  u  m y ic a y z n  b u j ­
n y , g iln y  p o r o s t  b r o d y  i jnż po Krót 
ki .n nżjwaniu nadaje r a k  w ło so m  n a  
g ło w ie , J a k  i b r o d s ie  uatmalny p o ­
ł y s k  i p ię k n a  L u jn o śó  i zapobiega 
y r s o d w o z e s n e  s iw is n io  aż do późnego 

w ieku . m o  5 w

Cena słoika pomady 1 i 2 iłr.

Ahha Csillag
W io u , L , G r a b o n  1 0 2  

Główny skład ma

w Krakowie uL Grodzka 38.

A u  tt wić ! Odznaczona vie ką nagroaą kompozytorską na konkursio m.ędsy- 
natodowyta imienia U o b l n s i r i n a  sr B e r l i n i e .

X .  I t o n c e r t  ( M l )
n t  f o r t e p i a a  i  t r k > u n

H e n r y k a .  M e l c e r a ,
proissors wiudećkkiege keusarwatorram.

Portepisn solowy z podłożonym drugim fortepianem (orkiestrą) netto K 18.
(De wykonania jb dw» fortcpiaay potrzelrns są dwa egtompiBroe).

Oprócz tego wyszły z d r u k  o te g o ż  k o m p o z y t o r a :  
WaryŁCye na temat „Kozaka" AoaiUbZki na fortepian K 2 -4 0 .

Nakkd Ludwika Doblingera (E erm da Herzmanskego)
Skład pi*ybor6w auyoinych adtykwarai 1 rypośycialsi,

W i e d e ń ,  I . ,  D o r o t h e o r g a a *  l O .  T e l e f o n  -3 7 0 8 .
V\ i*lk» we wszelkie działy mai/ki »efici« z* patii es wyp*syczalmia t irmkowanym kata­
logiem. Waraaki prenuraaraty tak w saisjscn jak i dla prnwiacri bardao d gadne Fr»ip*kty

za danue cpła wna. L ■”»' «sS'I 2

Radworpy dostawca Jeao -Wysot-eści A r^ ts ie c ia  Fraiiciszta Ferdynanda

E. SOBOLEWSKI
fa b ry k a n t pow ozów ,

W iedeń, III., Ung&r&a&se 12a,
nif na skł&Jzie wielką ilość rozniaitych powozów, wózków i t. 4.  

Poleca się łaskawym względom P. T  Rodaków przybywających do Wiednia 

Poszukuje zastępcy dla Ga^cy? zachodniej. aM s *

P w w n y  K ra jo w y  i  U to  *.urt.wny i cztaciowy Oruao- 
fonOTT i lO L O g lU * ! .  557 3 5

JO ZEFA W E K SL E R A
w  K r a k o w ie ,  u i.  Ctrodnka l. 71,

poleca w btrdzc wielkim wyhorte 6 R 4 H O F O J I1 ', FOKO- ' 
4 .B A F T . p ły t ;  i  w a l .*  r ą j a o w s z y e h  z d ję ć .

Uany bardzo  przystępne. .  -uuk Ourmc i o p la tn  e. W yw iana używanych płyt Części sk ła­
dowe cawsze na składzie. Keperscye wi k rzu je  dokładnie i azrbko po cenach nm iarkuwanrcb.

Mowo, podwójnie czyszczone pierze z Czecn.
I rzesyła się opłatnie do każdef atacyi za zaiicską lnb po otrzymaniu na,B j,toś< a bardzo 
stosownem, nowem opakowaniu (za które nic się nie Iioay), tanio, dobre pierze darte i nledarte,

it«»ownie do życzenia 
10 funtów starych dużo puchu zawierajaoyoa za M 8-20 ,10‘—, 12 — d* 14-- 

fĘ 10 fuatrw lepszych Liatvrh pierzy aesloh k* K 16-—, 18-—, 20-—, 24'
30 —» 40'~  d0 K 52 ~  •I funt puchu szarego K 3'40 da K 4 '—.

I funt puchu bia*eg, K i —, 5 da S 6 —.
I funt puchu pańskiego (z pierś.) najlepszego K 7.— da 8'—. 
fiatowa pościel: Pierzyna i 8 poduszki w wielkioh czerwonych wsypach »a 
*  14'—c  J6 —, 16 —, ao-— do K 60-- . 'Tifej 10 hintew oaknt* «nia się 

w m tłiB fcśSaft* .opłatnie tylko wysyłki puchu
At  a o lś la  r c e z a ln ą  o b a łn g a  rę o tjr :

Jk.. F l e t n e h i  i  S y n ,  d a w n i e j  A n t o n i  F l w i s o h l
wysyłka pierza S s a s r n ,  M r. Ś l  ( 0 * so h y ) .

Wymienia atę i przyjmuje aapowrót, potrącając c-płatę pocitową.
450 4 10 ” Inpcy otrzymują jwsowu optui

Wahadłowe zegary z muzyką
są osta tn ią  nowości i w wyrooie zegarów. Te trancuskie miniaturowa 
zegzzy .raLadłowe są  70 cm długie, pudło dokładnie jak  rysunek jeat 
z prawdziwego ó t .e a  a orzechowego pięknie politurowane i a n y . t j .c i l e  
neżbionem i ozdebami i gra aażdej gadziny n a ip ięk r’ei marsze i tańce. 
Cena wraz a skrzynką i opakowaniem tyiko 8  zn  Tensam regaz be* 
mnzyki, je d n a , s przyrządem do Mcia p i . goae.n i całych godzin wraz 
ze o.Tzynką i opakuw. _yiko 6 zh 2 biolem dzwent wtezowege a złt 
50 ct, T r zegary "abadłowe nietylke idą dohzz* ec do minnt-y z* cc aię 
ręczy 3-letniem piscionem poręczeniem lec* także w icu  tez *ch istotnia 
wspaniałego przy. zdobienia •» bardzo j  'ękuym przedmiotem nmeblowania. 
B ndrik z d tw o n k ie r i z ta rez . "W no świecącą i złr, 70 ot. Budzik 
z muzyką, g ia  zam iast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont Loaakop 
2 złr _!S ot Prawdziwie srebrny segarek remont., 5  złr. W ysyłka tylko 
r> zalirzką. Mestoaowne przyjmuje się nepowrot lub rwrao* pieniądz" 
Bierna więc żadnego ryzyka Wielki illuatr. eeinlk zegarów, łaKuazków.

plerioleni i t  d. u  d a raa  i aplatnlr 310 ( .7
J ó h e f  M p te r is g  w W l« -d n la . L  Postgusee 2—2.

STEFAN KAVKA, KSIĘGARNIA ^
W KRAKOWIE

ćycfał jesi- ;ie  e ln° sensacyjna książkę (za­
kazaną w państwie niemieckiem: pod tytułem

miłości i życia
(Reigen) A. Schnitzlera. 1 id- Cena 3 korony.
Wysyłamy k s i^ k ę  tę na żądanie opłatnie, a należy tość prosimy przekazał- oara bez koiztow za załączonego

«zeku c. k. pocztowej kaay oszczędności. 1 M M



D um ą nażdej gospo­
dyn i je s t  d o b ra  Kawa.

i P  Kathreinera
Kneippowskiej kawy słodowej 

nie po^m no brako­
wać w żadnym domu |  

przy ̂ przyrządzaniu kawy.
 S ? ® " '  **'" ZZ*.:1

Z adać ty lko  o ryg inalnych  paczek  z n a ­
z w isk o m  K a th re in e r ..i n igdy  n ie  k u ­
pow ać tego , co n a  wagę sp rzedają

[C przewagi obcyaj, 
■ sita . bcgocfojo Kjc m.w&mmT mm mmmm

* NA Z A M Ó W I E N I A

W K R A K O W I E

F I L I A

w e  LW OW IE
pl H a lic k i 7.

■? f w f r & m
GOTÓW YCl-

U B j l Ą W
W “ R A J U

W ń SU iU Y lF

'? j K  L m W

KAMGARMOW
SZEWIOTÓW

P rzed n a ś lad o w n ic tw am i cn ro n io n a  przez próbą I znak.

Sól żołądkowa
WJTObU J U L I U S Z A .  S C H A U M A N N A ,

a p t e n a r z a  w  S t o c k e r a u ,  
przy n ie n a l e ż y te m  t r a w i e n i u  1 p r z e o iw  o i e p i e m o m  ż o łą d k a  od w ie lu  l a t  z n a n a  jako 
d o b r y  d y e te t y o z n y  ś r o d e k .  — Dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach anstro- 
węgierskiego państwa. C e n a  p u d e lk a  n o r .  1 '5 0 . •  W ysyłka pocztowa za zaliczką przy

odbiorze co najm niej dwóch pudełek. 244- 6 H

s k M  główny ■ LaMstMtlidie Aptkłe ies M is  Sclanam ii Stadem

DUM EKSPORTOWY towarow muzycznych 
w Briix Nr 1359.

Skrzypce dia począiKujący-fc już za złr. 2 40, 
2'75, 3 —, 3'40 i  wyżej Smyczki po 40, 50’ 
70, 90 et,, i wyżej. Cytry, harmonie itd. ró­
wnież na sk ład z ie .-  Ryzyica niemal Dozwolona 
wymiana lub zwrot pieniędzy 512 15 30

„Sporobanka“.
f

Telefon 3081

nil MII Bill Silili
(Centralny Bank czeskich Ras oszczędności) 

w Pnadze, -ulica Owo cna I. 15,
założony został d la  zakładów  finansowych, k tó re  też  w sto sunkach  
handlow ych z nim  osiągają  liczne Korzyści Tenże bank kultyw uje 

następu jące  gałęzie finansow e:
Przyjimuie i oprocentowuje jak najdogodniej wkładki

na książeczki wkładkowe, na asygiifty kasowe oraz na rachun- k bieżący. 
Przyjmuje w eskont weksle tylko od iustytucyj finansowych

bez różnicy długości termu u i wielkości kwot — na korzystną stopą 
eskontową stosownie do sytuacyi na rynku pieniężnym. (W r. 1904 
przyjęto w eskont rymes eirka na 51 n il. K).

Uprawia tiansakcye z papieram i wariościowemi, 
posiadającymi w raszej połowie monarchii bezpietzeństwo papilarne, 
t. j. przeprowadza kupno lub sprzedaż tychże, lombard, iukaso i t. d.

Udziela pożyczek powiatom miastom aminom 
i innym korporacyoin, którym przysługuje prawo pobierania “dodatków 
do podatków — a to na umorzenie w ciągu rnt 6— 50. przy niskiem 
oprocentowaniu w stosunku 4% ; dalsze warunKi są n ;e rnniei korzystne. 
(W ciągn r 1904 udzielono 1 ożyezek tych w łącznej kwocie K 9.286.O00.)

Interweniuje przy banowie gmachów rządowych lub innych 
budynków publicznych korporacyj,
kapitalizując roczne raty na ten cel przeznaczone i wypłacając całą 
kwotę natyt hmiast, po otrzymaniu odnośnej płatniczej deklaracyi. Rze­
czonych transakcyi dokonywuje Bank Centralny na podstawie prawa 
emisyjnego i jego korzystne warunki umożliwbiją tem pomyślniejsze 
rozlńzeire preliminowanych kosztów 

Wydaje 4%  obligacye bankowe 
z kuponami wypłacalnymi 1. maja i 1. listopada w sztuka h d K 20,000, 
10.000, 1000, 200 i 100. Rzeczone pap.ery są wolne od podatku r. nto- 
wi go i wszelkich opłat i posiadają bezpieczeństwo papilarne.

Pomiędzy aKcyonaryuszami banka znajduje się 384 zakładów 
finansowych.

Obrót rachunkowy w r. 1904 sięga kwoty K 926,000.000.
Koiespondencye załatwia się w języku strony.

D y r e l t c y a .

H ER B A TA  
C E 7L0N

C ennik o p ła tn ie  za darm o.

.

K. A. liariiiiscli
Wiedeń, 110 13 2)

I ., K o h l m a r k t  5 .

k ©Q  d
^  Buch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 

do AMERYKI przez TRYEST.
Jazda przez T ryeat do Nowego Jo rk u  i wszystkich miej­
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier­
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne
Tow arzystw o Ż e g lu g i  P a ro w e j  w  Tryeście

„Austro Americana1
Jako jedyne austryackie Towarzystwo Zeglużne, które na mocy rozporzą­
dzenia ministeryalnego z 30. kw ietnia r. 1904 1. 21,903 upoważniane zo- 
102 stało do tw orzenia agencyi i zastępstw  ustanowiło 32 50
Iłeneralna A gencyę d la G alicyi i B ukow iny
i upoważniło ją do zorganizowaniu poszczególnych Agencji. 
Zadaniem tej organizacy jest: oprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i bkmrować rucn 'Wychodźtwa, o ile możność, przez auatrya- 

ck i po rt Tryeat.
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad tem, ażeby pa­
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd eony jazdy 
i otrzymywali możi/wie najlepszy wikt i ntrzynauie. Wszelkie 

wyjaśnienia oraz sprzeda* k a r t okrętow ych

W Generalnej Agencyi ulica Lubicz 1. 7.
oraz w Generalnych Agencyach w Brodach, Podwołoczyskach, Ozer- 
nioweach, Nadbrzezin, Szczakowej, Oświęc.mie i Innych Agencyach.

0  „ M

Utrzymanie żołądka zdrowym
polega głównie na utrzym aniu, przyspieszeniu i ustaleniu trawienia, a usuni ęciu dolegliwego 
zatw ardzenia. Uznanym za dubry, ze samych wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół 
leczniczych starannie przyrządzunym, apetyt podniecającym, traw ienie przyspieszającym 
i łagodne rozwolnienie wywołującym, Siodkiem domowym, k tiry  za  nc santki nienm iar- 
kowania, wodliwej dyety przeziębienia i przykrego zatw ardzenia np. zgagę wzdęcie, 
nadm ierną ilość kwasów i kurczowe bole łagodzi i usuwa, jes t i i r t i  K o s y  
balsan*  ż o łą d k o w y  z. apt. B F ragnara w Pradze. */, flaszki i K, 1/ 1 flasz. 2 Ł
f f O c ! t r 7 P i7 P m  O  I I Acz w s zy s tk ic h  częśc iach  o p a k o w a n ia  
. . O / O l l  .  . z n a jd u je  s ię  za  re je s tr , z n a k  o c m o n n y .
S k ła d  g łó w n y :  A p t e k a B .  F H A O N E H -A  c  i  k .  d o s t a w o y  d w o r u ,

pod „Czarnym orłem PRAGA Mala Strana z03, róg ulicy Xerudowej.
H T  Wy#yła się oncztą codzień. ~WĘ Pu otrzym am u K 2 5o wysyła się wielką flaszkę, a 
po i trzym ania K 1'5C m ałą laszkę opłatnie do w szystkich stacyj austro-węgń > Daństwa. i 
445 Składy w aptekach Austro-Węgier. W Krakowie w znaczniejszych aptekach. t 20 j

Reim i Spółka w Krakowie
R y n e k  37, L in ia  A -B polecaj a najt a n ie j:

Prceflsciólki i Ciodiiti
z Linoleum, ceratowe 
japońskie i kokosowe

R o g o ź M
kokosowe, żelazne i 

szczotkowe.
C E R A T Y

n a  s t o ł y  i m e b l e .

P odstaw k i cera iow e , 
Kalosze rosyjsKie 
i amerykańskie.

Pantofelki domowe
Oliwo „Koiaif1 i 

Smarowidła na olmwie.

PBrfnniT i mydła
z pierwszorzędnych 

fabryk :
Roger i Galie t, EJ. Pinand, 
Houoigant, Gelle Freres, 
Yiolet, Pwer, belettrez, 
Societó Hygieniąue, J. E. 
Atkinson, fiesse i Lubin, 
J  Gosnell i Sp., A. T. 
Pears, The Crown ora* 

k r a j o w e .

Perfnmy aa  wagę.

Mydła kwiatowe i ame­
rykańskie: Colgate Comp. 

New York.
Wudę do Włosów 

Wody, Pasty i Proszki 
do zębów. 

Glicerynę i Lanolinę 
toaletową.

angielskie, francusk.e 
i krajowe 

Puder brylant- na włosy.
Puszki i Łabędziki 

do pudru. 
Saszetki w różnych 

zapachach.
Faroy do farbowania 

włosów.
Sminki teatralne.

Szczoteczki do paznogci. 
Gąuki toaletowe. 

Grzebienie. 
Rękawiczki do nacierania 

ciała.
Gąbki gumowe 

do mycia. 
Rozpylacze do perfum.

Lakiery, Kremy i Pasty do odświeżania bucików kolorowych. — Lakier 
mieniący na obuwie. — Lakier na kalosze. — Podeszwy i obcasy gumowe. 
Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. — Przyrządy lekarskie. — Papier 

klosetowy. — Środki do odświeżania powietrza w pokojach.

Siłom itrze:
„The Wlitaly i Ifa f .
Tenmsy pokojowe. 

Łyżw y śniegow e 
„Ski“

l e n  m o t o r  y
(ogrzewacze ciała). 

Najnowsze a p a ra ty
i preparaty do upię­
kszenia i masowania

ciała.
Lampki elektryczne
kieszonkowe i baterye 
do napełnienia tychże 
wszelkich systemów.

KAO*

DISTILLERIE FRANpAISE
J E A N  C tO T H M A N N , proprićtaire h Krem3 (Antriohe) 180 6 0

C  O  O  I M  A .  C
Keprćsentation gćnćrale: B U D A  & B L O C H M A N N , W iedeń, I,, Seilerstatte. 13.

N a j l e p s z e

i najtańsze

tylko we fabryce harmonijek p. f.

O . L E D E B I I O F E H
M T* w  O p a w ie ,

C e n n i k i  d a r m o  285 6 10

Rządca Drukarni L. K, GAraki.

Dla Pań!! Dla Pań!!

C l# p m o i  f  w Krakowie, Skałeczna 8 , 
• v l i l c l  j  l  drzwi 13, pragnie zmie­

nić iwe mieszkam, na lepsze. Ktoby m iał ta ­
kowe w Krakowie lub na Podgórza do wyna­
jęcia od 1 marca, zechce wskazać swój adres.

66S 2 2

Dobrze rozwinięty fabryczny

SKład wódek we Ewowie
z kompletnem urządzeniem z powodu stosun­
ków familijnych zaraz d o  s p r z e d a n ia .  F a­
chowych zdolności nie potrzeba. K apitał ko­
nieczny od 7 do 10 tysięcy złr. Zgłoszenia 
pod „ D o b r a  E g z y » te n o y a “ do biura dzien­
ników Buchstaba, Lwów. 673 2 3

Pacztl! 3 0  Pad
t l

sztuk za 1 złr.

Chrust warszawski 1 funt60 ct.
poleca 429 8 o

CMi Juzefa SpMmlaio
ul. Ikarmelieka I. 16.

Potrzeony praktykant
do w arsztatn  ślusarskiego, instalaoyj wodocią­
gowych i przedsiębiorstwa budowlanego. Kra­
ków, ul. Lenartowicza 14. 6fi8 2 3

202 Najnowsze francuskie 6 o

Chromo - Fotoplastikon.
Przeasia- B. Otwarte 

wia ŚW.at c o d z ie n n ie
i życie w od go<Iziny

naturze. 9-ej przed

do ii-go lutego ' 3 L  P ° ł u d n - d0  
dowidzenia 10 wiecz.

S m v o M J  ”1 M i S e r  N o w o ś ć !

Historya Biblijna
Starego i Nowego Testaieniu.

Serya ta zawiera 50 wspaniałych wi­
doków.

Gratis i franku

55-letn* barizo w it U l  w y n lt  c. i t  uaaw. isatyst? Dra J. G. P0P P ’fc, W ied eń , x m /6 
j ed y na  przez profesorow zapisywana k w a s ó w  n i e z a w i e r a j ą c a

i  A n a t h e r i n
“■oda <Io ust. i zębów, dziatf niezawodnie przeciw nszilk im  bólom, dolegliwościom i nieprzy­
jemnej w< ni z ust, zębów i dziąseł, zaweze je utrzym uje zdrowemi. Praw dziw a tylko w ta ­
kich flaszkach, jak obok po 2-80, 2 — , 1 — K K re m  d o  z ę b ó w  w tubkach, bez tak  szko- 
dli re j piany mydlanej, po 60 h, czyści I odwania zęby tak  samo jak  p a * ta  d o  z ę b ó w  
w słoikach 1'4U K. w pa_'—ach 70 h, p r j i t e k  d o  z ę b ó w  126 K, p lo m b y  d o  z ę b ó w  

2 '— 4  m y d ło  z io io e .e  60 b — W  aptekach, drogaeryach i perfumeryach.
Y  Krakowie sprzednją hurtow nift Fr. Zopoth i Sp., nl. Sienna 12; A. Keifer, nl. Grodz­

i ą  0 8 ; Reim i Sp.; A nast. Schnltzi; S. Porębski i spółka, ni. Grodzka 2 ; F. 1. Grigar. 
P ynes 44, tudzież apteki składy apteczne i składy pa-hnideł. 238 2 4

Z Drnkam. Literackiej w Krwowie, ni. Jagiellońska 10

N ajlepszym  środkiem  do pielęgnow ania włosów j e n  rozum nie 
pojęta  h y g l e n a  t. j. o z y s to ś ć  g ło v . j . t,\Vłosy ulrzymauc czysto i szczo- 
tkuwane codziennie:, Łnie wypadają, a więc'j,należy je dwa razy w mii siąm 
zmyć gąhką, zmaczaną w „Schampooing Pfctrole“, gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają, nie plączą się i me kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 
dzień sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym" i wyszczczotkuje starannie, 
nabiorą połysku, będą pulchne, a więc dobre do uczesania i odtłuszczone.
Pruspekta na żądanie 1 Środek t©n p rosty  i  tan i poleca Prospekta na żądanie i 

K i » a k ó v i r  i n  f l T  V  f l  ■ /  |  V %  1 1  K r a k ó w  

plac M aryack i WB A i© JDL A MM A  plao M aryacki
S a i o L . f r y Ł / j r s k ł . ^  NOW O ŚĆ  HENwOnINA,,a:l]a rm  ;włosv siwe i uzdrawia.

- o ąg p fą j _ 550 10 23 ćą.śO ' r- •

U l i c a  G  p o d z k a  I .
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ZA K ŁA D  P L IS O W A N IA
przy ul. Niecałej 1 13, parter,

Lzy można się ustrzedz
cierpień płucnych?

Przyczynę rher b płucnych wykryto w bdkteryaoh gruźliczych, znajdujących się 
wszędzie, guzie przebywają chorzy na gruźlicę, a więc w powietrzu i w pyle nlic, i uie 
uających się usuaąć. Jakkolw iek keżdy niem al człowiek wdycha bakcyle te  wraz z po- 

ietrzem  nie wszyscy jednakowoż Indzie ulegają chorobie, ponieważ na szczęście orga- 
m iii_ ludzki jest w stanie w normalnych w arunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć 
idołały uczynić nieszLcdliwemi za pjm ocą zaw artych w gruczołach oskrzeli (płucnych) 
sk tocznych na nie suDstaucyj. Tam tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabieniu, może 
choroba wybuchnąć, z chwilą zaś kiedy fakt ten przez słynne powagi fachowe stw ier­
dzony zosta* nied deką już tam  się rzeczą w skrzepieniu gruczołów oskrzelunych p- 
zysiać dźwignię do zw alczenia zarodków chorobowych Dlatego to zapisują w osł atnich 
cz»sach chorym na płuca ggj ą 15

dra Hoffmanna Grlandulen
.aw “rający zha./ienne Jnbstancye z gruczołów oskrzelowych zdrowych zw ierząt i wspo- 

P^zeŁ to sztucznem dostarczaniem m ateryi niszczącej zarodki chorobowe, natu  
ralny popęd “rgaa zmo do uzdrowienia sieb Lekarze, stosujący Glanduien u swoich 
lacyentów zuuwazy i ie  ]‘0tęgu,e się przy nim apetyt, rozpogadza nastrój, siły i ciężar 

ciała pc ino izą „ię kaszej się zmniejsza, odp uw nie staje się łatw iejszem , a poty nocne 
m ca ją, krótko mówiąc, ż proces e,w iotu do zdrowia objawia się wyraźnie. Gudnem 
jest przeto zalecenia, by n iD zaniedbać spróbowania tab.et-sk glaDduieuowych

Glanduien „porządzą fabryka ch em iczn a-d ra  H o lm a n n a  n a a tę p o ó w  w  M ee - 
r a n e  w  d a k s o u i l ,  nabywać go zaś można na zlecenie lekarza w aptekach, jak  również 
w  s k ł a d z i e  a p t e k i  B  F r a y n e r a ,  o . k  n & d ąg o rn p g o  d o s t a w c y  P r o g »  2 0 3 —I I I .  
we aszkacb po 1O' 1 tabl. po kor. 5'50, 50 tabl. po kor. 3 '— . U z o z e g ó ło w e  b r o s z u r y  
o to j  u s t o u z l e  lc iozm oŁ S j z s p r a w o z d a n i a m i  l e k a r z y ,  o r a z  p o ś w la d o z e n la m l  
c h o ró b  w y la o z o n y o łł ,  r o z s y i a  l a b r y k a  u a  z a d a n i e  d a r m o  i  o p ł a t u f .

Niedziela 12 L

Mleczarnia
,.Z1> I IO  W IJ E 44

przy u-, św. Totnasza, róg Floryansklej (od ko­
ścioła św. Jana) poleca poranne mleko nie- 
zbierane i inny nabiał. Mleko gorące o każdej 
porze dni- Pąozkl warszawskie (lukrowane 
po 4 ct. Za 1 kor. 14 szt., za 1 złr. 30 szt. 

C b r n s t u  lo n t 68 ct. — S o la  d l a  g o ś o l .  
404 12 12

wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany cennik z przeszło 
800 odbitkami dobrych a tanich 
instrum entów muzycznych wszel 

kitfcO rodzaju.

HANNS KONRAD

przyjmuje do gnfrowania wszelkie ma- 
leiye l)o snk itn  kloszowe-plLowanych 

udziela się formy. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 

się odwrotną pocztą. 382 9 12
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